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Województwo przemyskie co prawda nie zajmuje jed­
nego z pierwszych miejsc pod względem ilości bez­
robotnych, ale jeśli weźmiemy pod uwagę stałą dyna­
mikę rozwoju gospodarczego, a co za tym idzie mało 
chłonny rynek pracy - bezrobocie staje się jednym 

z istotniejszych problemów naszego regionu. Widać to 
szczególnie gdy do rejonowych urzędów pracy zgła­

szają się absolwenci szkół ponadpodstawowych i wy­
ższych. Odwiedzając różne zakłady i instytucje w po­

szukiwaniu pracy, najczęściej spotykają się z odmo­
wą. Jaki to stanowi dla nich problem i co się z tym 
wiąże postanowiłem zbadać "od podszewki". W tym 

[:elu udałem się do poczekalni rejestracyjnej Rejono­
wego Urzędu Pracy w Przemyślu. 

Zawód - żebraczka 

Kuroniówka 
dla absolwentów 

Stary, będący obecnie w trakcie remontu budyneK 
R U P przy ulicy Katedralnej nie nastraja optymistycznie. 
W poczekalni dla mężczyzn tłoczy się grupka młodzień­
ców, oczekujących na zarejestrowanie się i uzyskanie sta­
tusu bezrobotnego. Niektórzy narzekają na zły humor 
pani, która rejestruje. - Jak ma dobry humor, to obshlŻY 
cię normalnie i nawet grzecznie powie, że nie przynios/eś 

lvszystkich papierków - ale tak chyba jest rzadko 
- mówi jeden z oczekujących . Na pytanie, czy próbowali 
wcześniej szukać 'pracy, młodzi przebąkują o bezsensie 
uczenia się; mówią, że bez znajomości, dzisiaj żadnej pra­
cy nie można dostać, a najlepiej to byłoby wyjechać 

gdzieś na Zachód. 
Na ławkach i obskurnych krzesłach siedzą ci, którlY 

nie mają ochoty na rozmowy i dyskusje. Tylko jakiś ab­
solwent Liceum Ogólnokształcącego chętnie mówi o swo­
ich perypetiach, związanycQ z poszukiwaniem pracy. 
- Nie mia/em s7częścia na egzaminach wst~pnych, pró­
bowałem zdawać na prawo w Lublinie, ale jak widać 
- bez efektów. Niestety, nie mam fadnego zilwodu i dla­
tego wszędzie odchodzę z kwitkiem. W przys/'lym roku 
spróbuję jeszcze raz, może się uda. 

ciąg dalszy na str. 4 Fot. Jacek szwie 

Do wygrania anteny .. ,elitarnej 
upowdril komplet 

Kobieta z pizzą dogania ją na moście i chcąc 
8 kuponów zlmielzczanych 

co tydzień 
w ''tyciu Przemylkim" w lipcu 

i sierpniu, 
uzbieraniu wszystkich kuponów 

.wety l1IkIeić je na kartk, lub 
włotyć 

że Rumunkę interesują tylko pie­
jeszcze raz próbowała dać j~j pizzę . 

udowodnić, 

niądze 

Wtedy nie 
Rumunki. 

do koperty I wysłać na adres 
red_ii do 15 wmś .... 

Przedsi,biorstwo Produkcyjno Handlowo Usługowe D SKlfID O S.C. 
Jarosław, ul. Siemieńskicgo 60 (dawna Alfreda LampeJ 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
PO ATRAKCYJNIE NISKICH CENACH 

SZEROKI ASORTYMENT 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

tel. 62-03. 41-54. 

wiadomo skąd pojawił się opiekun 
czytaj na str. 8 

Zakład Usług Remontowo Budowlanych 
inż. Edward Sopel- Cieszanów ul. Ogrodowa 1, te1.99 

oferuje usługi w zakresie: 
-budownictwa ogólnego 
-transprtu samochodowego 
-szklenia ram okiennych i drzwiowych 
-wideofilmowania 
-sprzedaży materiałów budowlanych, 

hurt-detal 
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Zakończono układanie kostki chodnikowej na lubaczows­
kim deptaku. To jednak jeszcze nie kaniec prac. Rozpoczęto 
budowę chodnika przy ul. Kościuszki i Rejtana. Na szczęście 
takich specjalnych zabiegów nie wymaga murawa lubaczows­
kiego boiska. W ubiegłym tygodniu odbył się tam turniej junio­
rów piłki nożnej. Lubaczowski "Sokół" zajął w rozgrywkach II 
miejsce. Zmaganiom piłkar..zy przyglądał się prezez PZPN Kazi­
mierz Górski. 

D.W. 

Tolerancja i zasługi 

9 sierpnia wojewoda Adam Pęzioł w imieniu Prezydenta RP 
wręczył sześciu parom małżeńskim odznaczenia "Za długoletnie 
pożycie w związku małżeńskim". Otrzymali je państwo: Urszula 
i Wilhelm Biczek, Maria i Jan Duda, Katarzyna i Wojciech 
Feduniewicz, Aleksandra i Roman Ryfiak, Mańa i Stanisław 
Rzeźnik oraz Janina i Stanisław Winnik. Odznaczeni małżon­
kowie podkreślili, że gwarancją tak udanego, trwałego związku 
były tolerancja, wyrozumiałość i zdolność do wzajemnych 
ustępstw. 

W tym samym dniu w Urzędzie Wojewódzkim wręczono 
odznaczenia państwowe trzem pracownikom Wojewódzkiej Dy­
rekcji Inwestycji. Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali Stanisława 
Mierzwa i Kazimierz Filarecki, a Brązowym Krzyżem Zasługi 
został uhonorowany Stanisław Szczawiński. 

Dotacje na wakacje 

Przed nami jeszcze niespełna dwa tygodnie wakacji; dobie-

Co osiągnęliśmy? 
Takim pytaniem rozpoczyna się ulotka propagando­

wa Unii Demokratycznej. W odpowiedzi członkowie tej 
partii dodają: wolną i demokratyczną Polskę, gospodar­
kę rynkową, bezpieczeństwo kraju, wolność ludzi, wol­
ność gospodarczą, rozwój handlu i demokrację lokalną. 

12 sierpnia odbyła się konferencja prasowa UD re­
gionu przemyskiego. Rzecznik prasowy tego ugrupowa­
nia przedstawił listę kandydatów startujących do Senatu 
(Andrzej Nowowiejski - dyrektor ZUS w Przeworsku) 
i do Sejmu (Janusz Onyszkiewicz - minister obrony, 
Tomasz Bujak - lekarz medycyny, Maria Wojciechows­
ka-Podhalicz - lekarz medycyny, Włodzimierz Zieliń­
ski - lekarz endokrynolog, Anna Baranowska-Bilska 
- lekarz medycyny, Stanisława Pysz - prawnik, Paweł 

gają końca kolonie i obozy. Kuratorium Oświaty w Przemyślu 
przeznaczylo na tegoroczną akcję letnią dzieci i młodzieży bJjs­
ko 1.360 mln złotych. Kwotę tę podzielono na 26 organizato­
rów wypoczynku, m.in. stowarzyszenia i fundacje (społeczne 

i kościelne), ZHP, ZHR, TPD. Dofinansowanie przeznaczone 
było głównie dla dzieci z domów dziecka i ~odzin najuboższych. 

W czasie wakacji działało w naszym województwie 8 szkol­
nych schronisk młodzieżowych. Do końca sierpnia czekają na 
gości schroniska w Jarosławiu (Bursa Międzyszkolna przy uj. 

Reymonta), w Przeworsku (SP nr 2 przy uj. Lwowskiej), w Du­
biecku (SP przy uj. Przemyskiej), w Huwnikach (SP) i w Birczy 
(SP). 

Salezjanie, młodzież i sport 

W Przemyślu wypoczywa grupa dzieci i młodzieży z Krako­
wa - uczestników obozu sportowego zo'rganizowanego przez 
stowarzyszenie "SALOS" (Salezjańska Organizacja Sportowa). 
Celem tego stowarzyszenia jest wychowanie młodych ludzi po­
przez sport. Obok znanego już w naszym regionie "Saltromu" 
(Salezjańska Troska o Młodzież) jest "Salos" drugim salez­
jańskim stowarzyszeniem, skupiającym młodych ludzi, którzy 
chcą się razem bawić, pracować i wypoczywać. Krakowska 
grupa, zakwaterowana w podziemnych salkach księży Salez­
janów - będzie przebywać w Przemyślu do 28 sierpnia. 

Szansa dla absolwentów 

Tegoroczni absolwenci szkół podstawowych, którzy nie zda­
li egzaminów do szkół ponadpodstawowych mają ostaoią 
szansę. Szkoły, które dotąd nie dokonały pełnego naboru, jesz­
cze w sierpniu zorganizują dodatkowe egzaminy wstępne. Rów­
nież uczniowie, którzy zdali egzamin a nie zostali przyjęci 

mogą ubiegać się o przyjęcie do innej szkoły; zdany egzamin 
jest bowiem ważny we wszystkich typach szkól na terenie całe­
go województwa. 

W tym roku największym zainteresowaniem absolwentów 
cieszyły się kierunki ekonomiczne, zawodowe i gastronomiczne. 
Informacje o wolnych miejscach w szkołach ponadpodstawo­
wych województwa przemyskiego można uzyskać w szkołach 
i w Kuratorium Oświaty, ul. Waygarta l, pokój 19. 

L.K. 

Jerski - inżynier mechanik). 
Kandydaci podkreślili, że chcieliby prowadzić kam­

panię pozytywną oraz to, że Unia przystępuje do wybo­
rów z gotowym programem reform zarówno ustrojo­
wych, jak i gospodarczych. Do najpilniejszych reform 
minister Onyszkiewicz zaliczył: uchwalenie konstytucji, 
ustawy o służbie cywilnej, ustawy o finansach samo­
rządu lokalnego. Zdaniem kandydatów Unii ich partia 
łączy program gospodarczy wolnego rynku z mocnym 
zabezpieczeniem socjalnym i w tym sensie UD jest par­
tią centrową· Kampanię wyborczą Unia sfinansuje 
z własnych funduszy, nie skorzysta z żadnych subwencji. 
O przebiegu kampanii wyborczej kandydaci nie chcieli 
jeszcze mówić, zapewnili natomiast, że. będzie ona zawie­
rała nowe oryginalne pomysły. 

(a) 

I<RONII<A POLICYJNA 
Skok po kury 

W nocy z 9 na 10 sierpnia na terenie ogródków 
działkowych przy ul. Grochowskiej w Przemyślu, ktoś 
zakradł się do kurnika i po sforsowaniu kłódki skradł 
25 kur. Właścicielka kurnika wyceniła straty na 1,5 
mln zł. 

Dwaj motocykliści na zakręcie 

\O sierpnia w Zagórzu g. Jawornik Polski dwaj 
motocykliści _ .. SławomirR. i JgIlśicy D. na łuku 

drogi nie zachowali należytej ostrożności w wyniku 
czego doszło do czołowego zderzenia. Obydwaj nieo­
strożni motocykliści doznali obrażeń i zostab przewie­
zieni do szpitala. 

Nastolatki 

II sierpnia w Dynowie do sklepu "Na rozdrożu" 
weszły dwie nastolatki, które zamówiły lody i wyko­
rzystując nieuwagę ekspedientki z szuflady lady skrad­
ły 2,5 mln zł i oddabły się. Chwilę później obie zostały 
zatrzymane przez policję. 

Kieszonkowiec w potrzasku 

II sierpnia na przeworskim bazarze policjanci za­
trzymali na gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej 
Marka M., który na "gościnne występy" przyjechał aż 
z Kętrzyna. Działając w sposóh szczególnie zuchwały 
ukradł on portfel z dokumentami i gotówką jednemu 
z mieszkańców Przeworska 

Z przecinakiem na ekspedientkę 

12 sierpnia do sklepu spożywczego w Żurawie)" 
wszedł siedemnastoletni Mariusz W., który metalowym 
przecinakiem uderzył kilkakrotnie ekspedientkę i z me­
talowej kasetki zrabował gotówkę. Kiedy zauważył 
w pobliżu sklepu przechodniów porzucił skradzione 
banknoty i uciekł. Niedługo po tym został zatrzymany 
przez policjantów. 
(Szerzej o tym napadzie w następnym numerze Ż.P.). 

Kolejna ofiara alkoholu 

12 sierpnia do lubaczowskiego szpitala trafił Ma­
rian T. z rozpoznaniem zatrucia alkoholem. Pomimo 
podjętej natychmiastowej reanimacji pacjent po 15 mi­
nutach zmarł. 

Tragicmy upadek 

12 sierpnia w NowosieIcach k. Przeworska w silosie 
na kiszonkę znaleziono zwłoki Edwarda P. Okazało 
się, że zmarły przechodził tamtędy w nocy i wpadł do 
betonowego silosu ponosząc śmierć. 

Czerwony kur nie śpi 

14 sierpnia w Kramarzówce spaWa się drewniana 
stodoła z przybudówką wraz z sianem i słomą (straty 
120 mln). 

W Lisich Jamach g. Lubaczów spalił się dach bu­
dynku mieszkalno - inwentarskiego - straty 50 mln. 

Paliło się również w Rudzie Różanieckiej g. NaroI. 
Tam spłonął budynek letniej kuchni wartości 25 mln. 

W dwóch przypadkach przyczyną pożaru było zwa­
rcie instalacji elektrycznej. 
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Glosuj na nas! Dziękujemy! 

POROZUMIENIE CENTRUM 

ZJEDNOCZENIE POLSKIE 

PROGRAM: 

- OBRONA BUDŻETU PRZED ZŁODZIEJSTWEM 

- ROZBICIE MAFIJNEGO UKŁADU W BAN­
KACH 
- BEZPIECZEŃCTWO OBYWATELI I UCZCIWA 
PRYWATYZACJA 

- Utrzymanie województwa przemyskiego 
- Odrzucenie Euroregionu "Karpaty" 
- Ochronę przyrody Ziemi Przemyskiej (Park Narodo-
wy) 

SENAT 

JAN MUSIAŁ· jedyny kandydat centroprawicy pol­
skiej spośród ośmiu zarejestrowanych w woj. przemys­
kiem. 
Dziś atakują go i obmawiają ludzie, którym uniemoż­
liwił bogacenie się kosztem nas wszystkich 

SEJM 

Lista 'POROZUMIENIA CENTRUM popierana jest 
przez ZJEDNOCZENIE POLSKIE: 
I. IRENA LEWANDOWSKA -- 32 lata, historyk, dok­
torant KUL, mieszka w Przeworsku. W latach 
1980- -tych wspóhworzyła drużyny "czarnej trzynastki" 

- niezależnego harcerstwa (póżniej ZHR). 
Radna Przeworska. Specjalizuje się w sprawach samo­
rządowych i administracji rządowej szczebla powiatowe­
go (jest kierownikiem Urzędu Rejonowego w Przewors­
ku). 
2. STANISŁAW PALUCH - 51 lat, stolarz, prywatny 
przedsiębiorca z Przemyśla, żonaty, troje dzieci. W sej­
mie będzie bronił: 
- rozwoju polskiego kapitału i interesów przemyskich 
przedsiębiorców, 
- ożywienia gospodarki i rynku wewnętrznego, 
- aktywnej polityki rolnej wsperającej gospodarstwa 
chłopskie, 
- natychmiastowej reformy systemu rent i emerytur. 
3. MARCIN DYBOWSKI - 31 lat, studia w KUL, 
wydawca, żonaty, dwoje dzieci, mieszka w Komorowie. 
Od 1977 roku związany z opozycją (ROBCIO, "Głos", 
LDP "Niepodległość", wydawca "Antyku"). Ujawnił 
w swych książkach m.in. rabunek finansów Polski ("Via 
bank i FOZZ") oraz rekomunizację kraju )"W uścisku 
tajnych służb"). 
4. BOGUSŁAW ZIĘBA - 28 lat, ekonomista, bur­
mistrz Kańczugi, działacz NZS-u i samorządowy. Bez­
partyjny, żonaty, dwoje dzieci. W ostatnich tygodniach 
ludzie calej lewicy wystąpili przeciwko niemu w referen­
dum. WYGRAŁ Z NIMI! MOŻE ZOSTAĆ POSŁEM! 
- w sejmie będzie czynnie współtworzył prawa gospo­
darcze i samorządowe. 
5. EDWARD WAJDA - 33 lata, rolnik, żonaty, dwóch 
synów, mieszka w Reczpolu. Brzpartyjny. Właściciel go­
spodarstwa rolnego. Radny gminy Krzywcza, delegat na 
Wojewódzki Sejmik Samorządowy. 
"Polskie rolnictwo to gospodarstwa rodzinne - tych 
będę bronił!" "Pogórze Dynowsko- ·Przemyskie musi 
stać się źródłem zdrowej żywności oraz terenem przycią­
gającym turystów - o to będę walczy"" 
6. WITOLD KOWALSKI - 30 lat, nauczyciel, wójt 
gminy Medyka, radny, delegat na Wojewódzki Sejmik 
Samorządowy. Żonaty, czworo dzieci. Mieszka w Sied­
liskach koło Medyki. 
- w se~mie bydzie dążył m.in. do zmiany ustawy o fina­
nsowamu gmm 
- w województwie zajmie się m.in. rozwiązaniem sprawy 
telefonizacji gmin i ochroną zasobów wodnych. 
7. WIESŁAW KUDYBA - 27 lat, kawaler, nauczyciel, 
mieszka w Cieszanowie. Najmłodszy dyrektor. szkoły 
w woj. przemyskim. KANDYDAT MŁODZIEZY! 
W swoim indywidualnynl programie zajmuje się proble­
mami: pracowników PGR-ów, rolników, młodzieży, 
nauczycieli i służby zdrowia, bezrobotnych oraz prywat­
nego biznesu. 
8. DOROTA MECH - 36 lat, logopeda, mgr polonis­
tyki, redaktor miesięcznika . "Spojrzenia Przemyskie". 
Mieszka i pracuje w Przemyślu. Uczy i leczy dzieci nie­
pełnosprawne, z trudnościami w rozwoju i nauce szkol­
nej. Pragnie przywrócić rodzinie jej wyjątkową pozycję 
i rolę w życiu narodu i społeczeństwa. 
ZJEDNOCZENIE POLSKIE w przemyskiem tworzą: 
Porozumienie Centrum, Ruch Ul Rzeczypospolitej, Towa­
rzystwo MiJośnikow Lwowa i Kresów Pd.-Wsch., Stowa­
rzyŚ7.enie Rodzin Katyńskich, Zrzeszenie WoInośe i Nieza­
wisłość, Związek Żołoieuy Annii Krajowej 

Głosuj na nas! Dziękujemy! 
g 26 
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Tymi słowami zakończył uroczystości 
odpustowe gwardian klasztoru w Kalwarii 
Pacławskiej ojciec Tadeusz Zając. Już po 
raz 325 pątnicy z archidiecezji przemyskiej 
pielgrzymowali do Kalwaryjskiej Pani. 
Tradycyjnie pięciodniowy odpust wypełni­
ły "Dróżki" Matki Boskiej, "Dróżki" Pana 
Jezusa oraz msze święte. Po raz drugi po 
wojnie do Kalwarii przywędrowali Polacy 
zza wschodniej granicy. 

Program tegorocznej Klawa­
;ii przewidywał obecność pod­
czas sobotniej mszy świętej za­
równo arcybiskupa Ignacego 
Tokarczuka jak i jego następcy 
arcybiskupa Józefa Michalika. 
Pierwszy nie mógł przybyć 

z powodu niedyspozycji, drugi 
musiał wyjechać na kolejne ob­
rady Episkopatu Polski. Piątko­
wą mszę koncelebrował ordyna­
riusz nowopowstałej diecezji so­
snowieckiej ksiądz biskup 
Adam ŚmigieIski. Ksiądz bis­
kup podkreślił, iż przyszło mu 
odpowiadać za diecezję bardzo 
trudną. Na jej terenie znajdują 
się bowiem ogromne zakłady 

przemysłowe, kopalnie, huty 
- z Hutą Katowice na czele. 
Tak więc szczególnie są mu bli­
skie problemy ekonomiczno 
- polityczne ludzi żyjących na 
Śląsku. Problemy te są jednak 
charakterystyczne dla całej Pol­
ski - mówił biskup Śmigieiski. 
Sobotnie kazanie również doty­
czyło aktualnych problemów 
naszego kraju. Kapłan przypo-

mniał zebranym na placu przy­
klasztornym niektóre fakty 
z naszej najnowszej, powojennej 
historii, kiedy narzucono nam 
system całkowicie obcy. Pytał, 

dlaczego robotnicy nie pamięta­
ją głodowych pensji jakie pobie­
rali przez kilkadziesiąt lat. Dla­
czego, chłopi nie pamiętają 

kontyngentów. Dlaczego naj­
pierw wszyscy upominali się 

o prawo do wieszania krzyży 

w miejscach pracy, do swobod­
nego wyrażania poglądów a te­
raz, kiedy nikt nie szykanuje za 
poglądy te krzyże chce się zdej­
mować. 

Na "Dróżkach" 

... pielgrzymom pogoda dopisy­
wała, Nawet w drugim dniu 
"Dróżek", kiedy tradycyjnie 
miało padać, nie spadła ani 
kropla deszczu. Sohys Kalwarii 
twierdził - po wstępnych ob­
liczeniach - że tego roku na 
Kalwarię przybyło jeszcze mniej 
ludzi niż rok temu. Według jego 

obliczeń na odpuście było ich 
około 18 tysięcy. Kwaterowali 
głównie u miejscowych gospo­
darzy i na polach namiotowych. 
Ceny noclegów wynosiły 50 ty­
sięcy a więc nie tak drogo. Ce­
ny ciepłych dań serwowanych 
przez gospodarzy również nie 
były wysokie. Dla ludzi stale 
mieszkających w Kalwarii Pac­
ławskiej odpust jest szansą nie 
tylko religijnych przeżyć ale ró­
wnież podreperowania szczup­
łych gospodarskich kies. Nieste­
ty wszystki.e uliczki prowadzące 
do klasztoru były oblepione 
straganami, budami, improwi­
zowanymi na prędce mini bara­
mi. Nie dodawało to niestety 
uroku. Wszyscy ci, którzy przy­
szli na Klawarię się pomodlić, 

musieli najpierw przecisnąć się 

przez rozwrzeszczany tłum ku­
pujących hot--dogi i hit tegoro-

. cznych odpustowych straganów 
- kolorowe, napełniane gazem 
baloniki. Na szczęście po sfor­
sowaniu tego kordonu można 
było znaleźć miejsce na modlit­
wę. Szczególną umiejętnością 

wynajdywania takowych miejsc 
na modlitwę wykazał się młody 
karmelita z przemyskiej parafil 
Św. Tersy ojciec Jan Ewangelis­
ta. Prowadzona przez niego 
grupa wyróżniała się nie tylko 
tym, że szli w niej żołnierze 

z transparentami ale przede 
wszystkim gorliwym rozmodle­
niem. 

Kolejny odpust na Kalwarii 

Pacławskiej dobiegł końca. Za 
rok znowu ludzie wyruszą na 
pątniczy szlak, aby szukać Te­
go, który pozwala się znaleźć. 

Przemyśl przyjął 
lwowską 

pielgrzymkę 

(a) 

Gość w dom, Bóg w dom 
Po upływie półwiecza, po 

raz pierwszy po zakończeniu II 
wojny światowej zaistniała moż­
liwość zorganizowania tak dużej 
pielgrzymki z dawnych wschod­
nich ziem polskich do Kalwarii 
Pacławskiej. Lwowska pielgrzy­
mka udająca się na Kalwarię, 
skupiająca ponad półtora ty­
siąca pątników, przybyła w śro­
dę 11. sierpnia do Przemyśla. 
Nasze miasto stało się niejako 
pierwszą stacją kalwaryjskich 
dróżek na ziemi polskiej dla 
rzeszy naszych rodaków zza 
wschodniej granicy, która jesz­
cze nie tak dawno, stanowiła 
barierę nie do przezwyciężenia. 

Przemyśl powitał pielgrzy­
mów staropolską i chrześcijańs­
ką gościnnością, która najlepiej 
wyraża się w powiedzeniu: 
"Gość w dom, Bóg w dom". Po 
przybyciu do przemyskiej bazy­
liki katedralnej matki kościołów 
i dziesięciu parafii przemyskich 
- pielgrzymów powitał bp S. 
Moskwa. Następnie po krótkiej 
modlitwie część z nich przyjęli 
mieszkańcy miasta, część uloko­
wano w szkołach i innych miej­
scach, dzieląc się z przybyłymi 
"czym chata bogata". 

STR. 3 

W drodze do najlepszej 
Matki 

Sanktuarium kalwaryjskie 
powstało w 1668 r. Pierwszym 
fundatorem był hrabia Andrzej 
Maksymilian Fredro. Wybudo­
wał kościół i klasztor, a obok 
klasztoru powstała osada no­
sząca również nazwę Kalwarii. 

Największym skarbem sank­
tuarium kalwaryjskiego jest wi­
zerunek Matki Bożej, namalo­
wany na płótnie. Nieznany ar­
tysta przedstawił Maryję jako 
królową. 

Początkowo obraz znajdo­
wał się w kościele franciszkańs­
kim w Kamieńcu Podolskim. 
Po zdobyciu Kamieńca przez 
Turków różnymi drogami do­
tarł do Kalwarii, gdzie od roku 
1679 otaczany jest wielkim kul­
tem. 

Drugą wędrówkę przebył 
cudowny obraz już w naszym 
stuleciu. Po napaści Niemiec na 
Polskę obawiano się profanacji 
obrazu, dlatego nocą z 9 na 10 
IX 1939 r. przewieziono go do 
Czyszek koło Lwowa. Później 
przez pewien czas był na Kal­
warii, ale w roku 1944 rozpo­
częła się następna wędrówka do 
Krosna, później do Krakowa, 
skąd po zapanowaniu względ­
nego spokoju powrócił do kal­
waryjskiej świątyni. 

To tam pielgrzymi z umę­
czonych ziem wschodnich, znę­
kani życiem w niewoli, łaknący 
Boga i tęskniący za ojczyzną, 
udali się po siłę i nadzieję. 

(jt) 
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\ 
Kuroniówka Zapomniana 

przez Boga • 
l ludzi dla absolwentów 

W Kotowie przebywa 12-0-
scibowa grupa studentów war­
szawskich uczelni . Co tu pora­
biacie? - zapytuję szefa 
grupy Bogusława Kło­

siewicza. - Zajmujemy 
się inwentaryzacją miej­
scowej drewnianej cerk­
wi - słyszę odpowiedź 

- Przed paroma dnia­
mi wyjechali stąd stude­
nci z Politechniki Kra­
kowskiej, którzy częś­

ciOl.'o zabezpieczyli to, 
co jeszcze pozostało 

z obiektu . . ZamierzJmy 
kontynuować rozpoczę­
te dzieło. 

Zagubiona wśród wyso­
kich drzew cerkiew, czy ra­
czej jej ruina, sprawia wra­
ż,e'lic zapomnianej przez 
Boga i ludzi, Prczbiterium 
i babiniec pozbawione są 

już zupełnie dachu, jedynie 
środkowa część zachowała 
siv w całości, Zard7-cwiała kopuła 

uzupełnia obraz zniszczenia. Cer­
kiew greckokatolicka pod wezwa­
niem św. Anny została wybudowa­
na w 1923 roku, w znacznej części 

z materiału rozbiórkowego, pocho­
dzącego prawdopodobnie z jeszcze 
starszej cerkwi. Po wojnie była uży-

tkowana przez miejscowy PGR 
i przez to doprowadzona do stanu 
rumy. 

- Niezb{:dne jest wykopanie ro­
wów wokól obiektu i wybudowanie 

Pomoc hez granic 
Przy Zespole Opieki Zdrowotnej w J arosła­
wiu od 4 lat funkcjonuje apteka leków po­
Chodzących z darów zagranicznych. Patronat 
nad apteką sprawuje Zakładowa Komisja 
NSZZ "Solidarność". Apteka istnieje dzięki 
pomocy Moniki Laterrier. 

Monika (tak każe zwracać 
się do siebie) - energiczna blo­
ndynka w średnim wieku, po­
chodzi z regionu Bretanii we 
Francji. Działalność charytaty­
wną rozpoczęła w 1988 roku. 
Pierwsza apteka, do której 
przywoziła leki mieściła się 
przy kościele w Morawsku. Po 
wizycie w Szpitalu Psychiatrycz­
nym w Jarosławiu, p. Monika 
postanowiła skierować swą po­
moc tam, gdzie jest najbardziej 
potrzebna. Chociaź miała pro­
pozycję z innych miast doszła 
do wniosku, że aby pomoc była 
skuteczna· powinna koncent­
rować się na jednym punkcie. 
Wybrała więc Jarosław. Od lis­
topada 1991, trzy razy w roku 
przyjeżdżają transporty z dara­
mi. Są to nie tylko leki, ale ró­
wnież wyposażenie i specjalisty­
czny sprzęt. Monika Laterrier 
założyła we Francji Towarzyst­
wo Pomocy Szpitalowi w Po­
lsce. W swoim domu wraz 
z przyjaciółką prowadzi biuro, 
w którym gromadzi leki. Przy 
zbiórce pomagają jej Polacy 
mieszkający we Francji. Trans­
port jest opłacony przez nasze 
Ministerstwo Zdrowia, a dzięki 
pomocy punktu celnego w Jaro­
sławiu, szybko i sprawnie docie­
ra do miejsca przeznaczenia. 

- Zawsze chciałam poma­
gać ludziom - mówi Monika. 
- Już od dzieciństwa marzyłam 
o wyjazdach do Afryki i pomo-

cy tamtejszej ludności. Wc Fra­
ncji istnieją apteki "bez granic", 
które organizują pomoc dla tej 
części świata. Ja postanowiłam 
skierować swoją właśnie do Ja­
ros/awia. Monika postanowiła 

zająć się organizacją wieczor­
ków tanecznych i festynów we 
Francji. Ma nadzieję, że fundu­
sze uzyskane z tej działalności 

pozwolą na skuteczniejszą po­
moc, tym bardziej, że chce roz­
szerzyć ją na dzieci z regionu 
krakowskiego. 

Ostatni transport leków 
przyjechał w lipcu. Przy rozła­

dowaniu darów pomagali stude­
nCI odbywający praktykę 

w szpitalu. Każda dostawa 
przechodzi przez ręce farmaceu­
ty, który sprawdza termin waź­
ności leku i jego przydatność. 

- Pomoc Moniki jest nie­
wymierna - mowl dyrektor 
ZOZ J. Gniewek. - Pozwala 
obniżyć koszty leczenia pacjen­
ta. Są to leki dobrej jakości, 
stosowane nie tylko w IeC"LlJict­
wie zamkniętym. Część leków 
psychotropowych trafia do 
Szpitala Psychiatrycznego, część 
do apteki, w której rozdawane 
są na receptę za darmo. .. 

D.W. 

osłonek dla zabezpieczenia przed 
deszC"Lem, i tyle postaramy się zro­
bić mówi Bogusław. Wykona­

niem gruntownego remon­
tu babińca i prezbiterium 
będą musieli się już zająć 
fachowcy pod nadzorem 
konserwatora zabytków. 
Być może w przyszłym ro­
ku majdą się na, to pieniąd7-c· 

Wójt gminy Bircza An­
toni Szałyga ma problemy 
ze _ zdobyciem drewna, Na 
niedawnym zebraniu wiejs­
kim w Zohatynie mieszka­
ńcy oświadczyli, że nie bę­
dą budować Ukrainy, 
A przecież nie o bvd.Jwanie 
Ukrainy tu chodzi, lecz 
o uratowanie orzed zawale­
niem jednego'z nielicznych 
już na naszym terenie za­
bytków sztuki cerkiewnej, 
- Ostatnio niektórzy mie­
szkańcy gminy nazywają 
mnie pierwszym Ukraiń­
cem, (choć nim w rzeczywi­
stości wcale nie jestem), ty-
lko dlatego. j7; inwentllry-

zowana jest cerkiew w Kotowie. 
Nie przejmuję się tym zbytnio. Do­
stałem od życia kopniaka nie raz. 
Dla mnie każdy obiekt sakralny jest 
świętością - stwierdził wójt. ISO 

Komunikat 
"Komenda Rejonowa Poli­

cji w Jarosławiu prowadzi po­
stępowanie prL)'gotowawcze 
w sprawie działalności medy­
cznej w okresie IV kwartału 
1992 r. w Wojskowym Ośrod­
ku Kultury w Jarosławiu pro­
wadzonej przez bioenergotera­
peutę, obywatela pochodzenia 
ukraińskiego Walerego Pola­
kowa. 

Osoby korzystające z usług 
bioenergoterapeuty proszone 
są o pilny kontakt osobisty 
lub telefoniczny z KRP w Ja­
rosławiu ul. Czarnieckiego 4, 
tel. 2S. l I w. 245 i 293 lub 
alarmowy 997". 

(ciąg dalszy ze str. 1) 
Nie wszyscy jednak usiłowali 

znależć jakąś pracę; smagły chłopak 

po szkole zawodowej mówi, że to 
wszystko jest do d... Dostanę za­
siłek, a resztę dorobię na handlu 
z Ukrainą - oczywiście miał na 
myśli częste kursy między Lwowem 
a Przemyślem. - Kuroniówka bę­

dzie na fajki - dodaje, Reszta 
oczekujących nie bardzo chce mó­
wić o swoich kłopotach związanych 
z poszukiwaniem pracy, Podobnie 
jest w poczekalni dla kobiet, gdzie 
dominują mlode absolwentki szkół 

zawodowych i średnich. Z cichych 
rozmów wyłapuję sporo narzekań, 

Słyszę także, że kilka dziewczyn za­
mierza zdawać do szkół pomatural­
nych. ale egzaminy są dopiero we 
wrześniu. Wyczuwa się atmosferę 
zniecierpliwienia, nawet frustracji. 

Warunki lokalowe, a przede 
wszystkim kadrowe, w, urz..ędzie pra­
cy są - mówiąc delikatnie - nie­
zadawalające, Brakuje wykwalifiko­
wanych pracowników, którzy za­
jmowaliby się poradnictwem i dora­
dztwem. Ciasnota pomieszC7.cń 

i brak odpowiedniego wystroju tej 
instytucji potęgują u petentów na­
strój pesymizmu. Pracownicy RUP 
z..dają sobie z tego sprawę, ale nic 
nie mogą poradzić. Minęła już 
szczytowa fala rejestrujących się ab­
solwentów. W lipcu zarejestrowało 

się 31 absolwentów po studiach wy­
ższych, 45 po szkołach średnich 

ogólnych, 40 absolwentów szkół po­
licealnych, 62 osoby po średnich za­
wodowych i 287 po zasadniczych 
zawodowych, W sumie 465 bezro­
botnych absolwentów (są to dane 
tylko z RUP w Przemyślu). Kolejna 
fala spodziewana jest pod koniec 
września, po drugiej części egzami­
nów wstępnych. W całym wojewó­
dztwie przemyskim za~ejestrowa­

nych jest (według stanu z 31 lipca 
br.) 3794 absolwentów wszystkich 
rodzajów szkół., 

Zapytałem zastępcę kierownika 
RUP w PI7-cmyślu Annę Ślusako­
wicz, jakimi ofertami dla absolwen­
tów dysponuje urząd. - Zasadni-

C"Lq, choć niewielką iloŚĆ ofert 
przedstawiają prywatne zakłady 

pracy, sklepy, zakłady rzemieślni­

cze. Dla absolwentów szkół wy­
ższych pojawiają się oferly spółek, 
które poszukują ekonomistów lub 
prawników. Pani kierownik poinfo­
rmowaja, iż urząd oferuje wielu 
osobom roznego rodzaju kursy 
- komputerowy, księgowości, fryz­
jerski, masażystek - ale znalezienie 
pracy uzależnione jest od potl7.A:b 
rynku, szkolenia należy więc do 
nich dostosowywać. Większ.a 

część osób, które ukończyły kurs 
nadal pozostała bez pracy - po­
wiedziała pani Ślusakowicz . - Bez­
robotni doskonale wiedzą, że jeżeli 
jest jakaś oferta pracy, która im od­
powiada, lo on; muszą ją przyjąć 
i na ogół to robią. Z doświadczenia 
jednak wiemy, że nie wszyscy pod­
chodzą do tego poważnie i traktują 
zasiłek, jako dodatek do pensji z.a­
robionej "na czarno". Chyba nie 
wszystkim ZAleży na pracy, skoro 
zdar7Ają się takie przypadki jak ter, 
gdy pl7-cdsiębiorstwo budowlan~ 
w Jarosławiu wystąpiło do podupa­
dającej przemyskiej firmy tej samej 
branży z propozycją zatrudnienia 
50 pracowników, a zgłosiło się tyl­
ko dwóch, 

Każdy absoLwent po ukończeniu 
szkoły ma status bezrobotnego 
przez okres dwunastu miesięcy, 

PI7.A:Z pierwsze 'trzy miesiące nie ma 
jednak prawa do zasiłku, Spotka­
łem i takich, którzy rejestrują się 
dopiero po kilku miesiącach od da­
ty ukończenia szkoły, czym sami 
sobie szkodzą. Każda zwłoka 

zmniejsza okres pobierania zasiłku, 
Wielu absolwentów końC7..ących 

szkoły zaczyna swoje samodzielne 
życie od pobierania zasiłku. Różne 
są tego przyczyny: C7..ęŚĆ po prostu 
tak chce a inni rzeczywiście nie zna­
jdują właściwej posady. Społeczne 
skutki takiego stanu l7..eczy są za­
zwyczaj negatywne i oddalają Oj' 
młodych ludzi możliwości rozwij" L 
nia swoich zainteresowań i osobo­
wości. 

Pnemysław KRASOWSKI 

Sztuka zdobywania rynku (CZęŚĆ III) 
Cena 

Ten wskażnik był i zapewne bę­
dzie kształtowany pl7..ez zapotl7..ebo­
wanie na towar. Klient kupi produ­
kty niezbędne do życia, natomiast 
wszystkie inne, dla ulatwienia sobie 
pracy, dla poprawienia urody, dla 
wypoczynku i dla wielu innych fun­
kcji - będzie nabywał w miarę po­
siadania środków pienię-'mych. Cena 
zależy i od zapotl7..ebowania na wy­
rób (lub usługę), i od roli, jaką od­
grywa on na co dzień. Cena artyku­
łu spożywczego powinna być przy­
jazna dla klienta, czyli bardzo łatwo 
przez niego akceptowana. Oczywiś­
cie nie każdy produkt jest dla wszy­
stkich klientów. W bogatych społe­
czeństwach są produkty bardzo 
drogie, dla niezbyt licznej, elitarnej 
grupy osób oraz tanie dla wielu na­
bywców. Produkty o znaczeniu 
hobbystyC"mym, przeznaczone dla 
wąskiego grona osób, osiągają ceny 
przekraczające racjonalne uz.asad­
nienie, jednak pasji i kolekcjonowa­
nia nie zawsze uda si« racjonalnie 
UZAsadnić albo też jej uzasadf)ienie 
nie jest powszechnie akceptowane, 
podobnie jak cena. Można bez tru­
du kupić wieczne pióro z.a 16 tys. 
zJotych, ale też można wieczne pió­
ro, nazwane od hiszpańskiego mias­
ta - Toledo, ze SZCZ.A:rego złota, od 
znakomitego producenta, firmy Pe­
likan - kupić za 13.200.000 zło­
tych. Praktycznie ten sam WYTób 
pod względem funkcjonalnym, ale 
przeznaczony z założenia dla wąs-

kiej grupy klientów. Filozofia po­
wstania takiego produktu od pierw­
szej chwili, już w sferze pomysłu 
uwzględnia klienta, do którego ma 
trafić. Powinna prz.A:widzieć, jakie 
będzie opakowanie, aby nabywca 
produktu był usatysfakcjonowany 
z jego posiadania, ale też możliwo­
ści ... chwalenia się nim, demonstro­
wania przynależności do wąskiego 
grona posiadaC"0' niezwykłego wy­
robu, wyróżniania się, również ko­
sztami nabycia posiadanych dóbr. 

Promocja 
Jedną z form promoCJI Jest re­

klama, z którą spotykamy się na co 
dzień. W radiu, telewizji, prasie, na 
plakatach, atakują potencjalnych 
klientów informacje o niezwyktych 
właściwościach produktów, o rewe­
lacyjnie niskich cenach, o zaskaku­
jącej skuteczności. Informacje te 
mają doprowadzić klienta do ryn­
ku, czyli miejsca, w którym dokona 
on transakcji; w którym popyt (wy­
wołany agresywną reklamą) spotka 
się z podaj..ą (reklamowanym towa­
rem). W ten sposób, pl7..C2 reklamę, 
producent oddziałuje na wyobraźnię 
klienta. Znane są i inne formy re­
klamy: na przykład firmy sponsoru­
ją koncerty muzyczne, wyjazdy 
dzieci na wakacje, olimpiady spor­
towe, zawody osób niepelnospraw­
nych, występy artystów teatralnyci, 
i estradowych. 
SponsorQwanie ma wytworzyć 

w wyobrażni klientów (obecnych 

lub przyszłych) pozytywny obraz fi­
rmy produkującej lub sprzedającej 
wyrób lub usługę. Telewidz, spog­
lądając na reklamę, powinien, wed­
ług życzenia producenta, wyobrażać 
sobie jak wspaniała jest firma, któ­
ra potrafi dzielić swój zysk ze spor­
towcami, inwalidami, artystami, lu­
dźrni utalentowanymi, chociaż nie 
zaWS7.A: wystarC"Lająco zamożnymi, 
aby własne zdolności zaprezentować 
na wielkiej widowni. Jest to moź­
liwe dzięki sponsorom. Pozytywne 
oddziaływanie na wyobraźnię klien­
ta, na wszelki moźliwy sposób, to 
promocja. Niesie ona pozytywny 
obraz i firmy, i produktu (usługi), 

i na końcu samego klienta, który 
dzięki 7.akupowi wyrobu znanej 
i szanowanej firmy zaliC7.a się zde­
cydowanie do wyróżnionego grona. 
Klient po dokonaniu transakcji sam 
promuje firmę wśród znajomych, 
rodziny, sąsiadów, Podtrzymuje jej 
dobre imię i rozprzestrzenia infor­
mację o firmie. Trwa zatem promo­
cja pl7.cz łańcuch 7adowolonych 
klientów. Takie zachowania są dla 
producenta niezwykle pożyteczne. 

Łatwo sobie wyobrazić jak skutecz­
na jest również "promocja negatyw­
na", gdy podenerwowany klient in­
formuje własne środowisko o trafie­
niu na nieudany jego zdaniem pro­
dukt (usługę). 

Tadeusz CZAJKOWSKI 

Wojciech MI KUŁA 
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65 razy przy żniwach 
Pan Antoni Pond el ma 79 lat i jak sam wyliczył, przez 65 lat, 
rok w rok pracował przy żniwach. 

Na co brakuje pieniędzy? 

- Jeszcze w rodzinnej HandzJówce jako 
kilkunastoletni chlopiec, razem z rodzicami 
szedłem do żniw. Ojciec był wyrobnikiem, go­
spodarka była niewielka i żeby odrobić konie 
- pracowaliśmy po sąsiadach. Potem była 
wojna. Trafiłem do niewoli. Wywieźli mnie 
i u bauera też pracowałem na roli. 

Pan Antoni był jednym z pierwszych osa­
dników, którzy po wojnie osiedlili się w Du­
sowcach (dzisiejszych Nizinach) koło Orłów. 

W 47., kiedy tu przyjechałem, na nie ob­
sianych polach trawa sięgała ramion. Zaczęli­
śmy gospodarzyć od podstaw. Przez dwa pie­
rwsze lata plony były wyjątkowo udane. Do­
piero w 49. przyszła susza a na dodatek plaga 
myszy, które dosłownie wszystko, co zebraliś­
my, zjadły. 

Mechanizacji wtedy żadnej nie było, wszy­
stko rob/Jo się ręcznie. Pamiętam pierwszy 
traktor tzw. kolczatkę - który miał gospo­
darz w Duńkowicach. Przyjeżdżał do nas, 
maszynę stawiał na polu i młócił dla całej 
wsi, w której było 14 gospodarstw. Po zakoń­
czonych żniwach obowiązkowo były dożynki 
z zabawą. 

Od trzech już lat pan Antoni nie pracuje 
przy żniwach. Gospodarkę przepisał na dzieci 
i jak mówi - niech miodzi teraz gospodarzą. 

Jac 

Zdjęcia J. szwie 

Z informagi uzyska­
nych w Wydziale Rolnict­
wa Urzędu Wojewódzkiego 
w Przemyślu wynika, że 

akga żniwna w tym roku 
przebiega bardzo sprawnie. 
Do 10. sierpnia z pól na 
terenie całego województ­
wa zebrano ponad 90 proc. 
plonów (4 podstawowe ga­
tunki zbóż). Na takie wyni­
ki ogromny wpływ miała 

korzystna dla rolników po­
goda. 

Ruszył skup zboża i po 
podsumowaniu meldunków 
z terenu wiadomo, że do 
10 sierpnia skupiono: 332 
tony żyta, 8303 tony psze­
nicy (różnych gatunków), 
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835 ton jęczmienia 1 tonę 
owsa. 

Pod punktami skupu 
wydłużają się kolej ki rolni­
ków. W jednym z najwięk­
szych w województwie ele­
watorów - w Jarosławiu 

w ciągu jednej doby 
skupiono 947 ton zboża. 

W pierwszej fazie skupu 
wystąpiły chwilowe kłopoty 
z wypłacaniem należności 
za sprzedane zboże. Bank, 
pomimo poręczenia Agen­
gi Rolnej, nie przelał na 
czas odpowiedniej kwoty. 
Problem ten został bardzo 
szybko załatwiony i wg 
oceny spegalistów skup 
przebiega pomyślnie. 

J 

Powierzchnia upraw 
(w hektaraCh) 

1992 rok 1993 rok 

D pszenica D żyto El jęczmień 

Plony 
(w kwintalach z hektara) 
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w ciągu ostatnich trzech lat, kiedy 
praktycznie wszelkie prace związane 
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Wiadukt, ścieki • 
l kotłownia 

czenie prac związanych z budową 
kanalizacji ściekowej po uzyskaniu 
kredytu z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska w Warszawie. 
Na pokrycie zobowiązań w stosun­
ku do wykonawców potrzeba 4 mld 
złotych. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Jarosławiu od 
1991 r. prowadzi prace modernizacyjne sieci wodociągowej przy ul. 3. Maja. 
Roboty wykonuje się etapami. W tym roku modernizowany jest odcinek od 
ulicy Poniatowskiego do Placu Mickiewicza, co kosztuje ok. 3,3 mld złotych. 
Jest to glówny odcinek zasilający miasto w wodę, o dużym stopniu "awaryjo9-
ści". Należy do najtrudniejszych, ze względu na położenie przy głównej trasie. 
Na zlecenie Urzędu Miasta MPWiK prowadzi równocześnie prace związane 
z kanalizacją ul. Pruchnickiej. 

W 1985 roku zostało zawarte 
porozumienie między Południową 

Dyrekcją Kolei Państwowych 

w Krakowie, Dyrekcją Okręgową 

Dróg Publicznych w Rzeszowie, 
a Urzędem Miasta Jarosławia. Do­
tyczyło ono przebudowy wiaduktu 
kolejowego nad ul. Pruchnicką. 

Kolej wybudowała wiadukt. 
Urząd Miasta przyjął na siebie za­
danie obni7.enia urządzeń podziem­
nych. Warunkiem zasypania starego 
wiaduktu jest oddanie do użytku 

drogi pod nowym wiaduktem, po 

uprzednim przeprowadzeniu wodo­
ciągu i centralnego ogrzewania. 
Okazało się, że w warunkach nie­
stabilnego i upłynnionego gruntu, 
nic ma technicznych możliwości 

przeprowadzenia kanalizacji pod 
starym wiaduktem przy czynnym 
ruchu kolejowym. Pod nowym wia­
duktem równid nie można tego 
zrobić, ze względu na jego konstru­
kcję. Po przeprowadzeniu ponow­
nych badań Wydział Inwestycji zde­
cydował się na przeprowadzenie 
prac pod nasypem kolejowym, 

obok wiaduktu, co naturalnie wiąże 
się z dodatkowymi bardzo wysoki­
mi kosztami. Mimo utrudnień 

- zakończenie prac przewidywane 
jest jeszcze w tym roku. 

Z budżetu miasta finansowana 
jest także budowa kolektorów, któ­
re pozwclą sprowadzić ścieki z ul. 
Pruchnickiej i ul. Zamkowej do 
oczyszczalni. Teraz ścieki spływają 

do potoku Głęboka , a da lej w kie­
runku Sanu . . 

Poważnym problemem dla mias­
ta stała się kotłownia p%żona przy 

. ul. Grodziszczańskiej . Jej . budowę 
rozpoczęto w latach 80-tych. Mia­
ła to być zbiorcza kotłownia opala­
na węglem i ogrzewająca północ­

no-zachodnią część miasta. Ze 
względu na niekorzystne usytuowa­
nie kot/owni , na stronic zachodniej, 
czyli zawietrznej, w celu 7mniejsze­
nia emisji zanieczyszczeń należało 

zainstalować bardzo drogie urzą­

dzenia odpylające . Zaopatrywanie 
kotłowni w opał wymagało budowy 
specja lnej drogi i zaangażowania 

dużej ilości środków transportu 
i pieniędzy. Z tych to względów 

w 1990 r. miasto zleciło (poprzez 
Wojewódzką Dyrekcję Inwestycji) 
opracowanie ekspertyzy, która 
umożliwiłaby opalanie kotłowni ga­
Zt-'1TI. Uzyskano wszelkiego rodzaju 
pozytywne opinie, łącznie z zapew­
nieniem dostawy gazu. PrzcwidYW!l­
ny koszt zmiany systemu opalania 
według cen z 1992 roku wyniósł 25 
mld złotych. Obecnie dla budżetu 
miasta kwota ta jest nieosiągalna. 

z kotłownią ustały, miasto finansuje 
tylko koszty konserwacj i i zabezpie­
czenia. 

W bieżącym roku złożyliśmy 
ofertę na zagospodarowanie tego 
obiektu przez prywatnych inwesto­
rów. 7ilkładamy, że będzie to miało 
charakter spółki, do ktÓrej miasta 
wniesie dotychczasowe nakłady 

w postaci obiektu, a drugi wspólnik 
dokonil przebudowy i podejmie eks­
p/oatację sprzedaży ciepła. Ponadto 
miałoby to bpita/ne znaczenie dla 
zmniejszenia emisji spalin z tymC/a­
sowych kotłowni. Dotychczas nikt 
nic zgłosił nawet chęci podjęcia roz­
mów na 'ten temat - powiedział 
Naczelnik Wydziału Inwestycji 
Adam Cisowski. 

Urząd Miasta Jarosławia prze­
znaczył na inwestycję 6 mld złotych. 
W tym roku będzie możliwe zakoń-

Najważniejszą sprawą dla mias­
ta jest zakończenie budowy co/ego 
ujęcia wody, wraz z chlorownią. 

Zakończenie zachodniej magistrali 
wodociqgowej w CZęSCI 

północno- -zachodniej miasta ma 
na celu stworzenie dwustronnego 
systemu zasilania wodą. Również 

bardzo pilne jest zakończenie budo· 
wy kolektorów na ul. Zamkowej 
i Pruchnickiej, które pozwolą na 
odprowadzenie śc ieków do oczysz­
c7..alni. 

Miasto jest w stanie podjąć się 

każdej inwestycji i doprowadzić ją 
do końca, ale często przeszkodą nie 
do pokona nia jest po prostu brak 
pieniędzy. 

Tekst i zdjęcia 

Dorota WILK 
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Dyżur 
po pełni księżyca 
Piąty sierpnia, upał. Taka pogoda nie rokuje spokojnego dyżuru. 
Obsada karetek w komplecie. Lekarz "R-kowy", trzech "na łań­
cuchu" (czyli zespół wyjazdowy), stomatolog i pielęgniarki c7A!kają 
na dyspozycje. Zbliża się godzina 17.00. Od rana w ambulatorium 
bardzo duży ruch. To tak zawsze po pełni księżyca - uśmiecha się 
jedna z pielęgniarek. . 

Jest pacjent: 4-letni DanieL poszukiwania, igły są daremne, 
Rana kłuta stopy, trzeba założyć Trzeba znowu odesłać na chirurgię, 
szwy, Potrzebny chirurg, Krótka chwila na kolację, Niestety, 
W drzwiach stoi już 17--latek donośny głos dyspozytorki przynag-
z mocno spuchniętą prawą ręką, la, silna duszność u staruszki 

. Co ty chcialeś zrobić z tą w mieście. Lecimy słychać w od-
pszczołą - pyta z humorem lekar- powiedzi. Na ulicach nie ma dużego 
ka, Mija 25 minut, jest następny ruchu, obejdzie się bez kogutów 
pacjent. Tym razem trzeba prosić i syren, W międzyczasie w poblis-
o pomoc lekarza dyżurnego na lary- kiej wiosce pijany malżonek ugodził 
ngologii - brzydka rana łuku żonę nożem w"' stopę, Rana na 
brwiowego. W przeciągu następnej szczęście niegroźna, obejdzie się bez 
godziny trafiają na dyżur kolejne szpitala, 
dwa zranienia, Kawaler z rozbitą 21.35 - wezwanie dla R- ki: 
głową i panna po upadku na TOZ- w Bachowie motocyklista uderzył 

bitą butelkę, I tu niestety w obu w drzewo, jest nieprzytomny, Na 
przypadkach nie obeszło się bez chi- miejscu okazało się, że pacjent do-
Turga, tarł już jakoś do własnego domu, 

Mija 19,00 pogotowie wyjeżdża, Rany głowy i nosa są poważne, 

Kilkunastoletni chłopiec wysoko Trzeba zabrać na chirurgię, Przy-
gorączkuje, Lecz wyjazd okazuje się czyna? Podobno kask obsunął się 

niepotrzebny lekarz nie zastał na oczy." 
dziecka w domu, W tym czasie zde- Napór na ambulatorium trwa. Sto-
nerwowa ni rodzice sami przywieźli matolog usunął właśnie kolejny ząb, 
chłopca do pogotowia, Gorączka I znowu przekłuta stopa. Tym ra-
była spowodowana typową anginą. zem coś grubszego - gwóźdź pod-
Witamy następną stłuczoną głowę, czas spaceru nad Sanem, Trafia in-
Tym razem przecięta skóra w okoli- na ofiara rzeki. Dziecko. Co praw-
cy potylicznej,· Do wesela się za- da tylko zapalenie spojówek, ale 
goi pocieszają pielęgniarki, mama nie wie, że woda z Sanu nie 

20,15 - ruszają dwie karetki. nadaje się do przemywania oczu, 
W Rybotyczach bołą krzyże, 22,00,' Powaźna rana głowy 
a w mieście - wymiotujący Jla- u 24- ·letniej kobiety, Uderzenie pa-
tek. Tuż po "Wieczornych wiado- węzem·· to taki drąg do przymo-
mościach" do ambulatorium trafia cowywania siana) - chirurg, re-
14- -latka z igłą w stopie. Stopa ntgen, surowica - kości czaszki ca-
okazuje się być "stogiem siana", łe, Można teź już wypuścić pacjen-

CH Radio 
szpan, czy potrzeba? 

Nie każdy wie, że pierwsze C.B.Radio (Citizen Band) wprowadzono 
do Przemyśla w 1974 roku. 
Dzisiaj na wielu blokach, można dojrzeć smukłe anteny, działające 
w paśmie obywatelskim. Sklepy, hurtownie, a nawet banki korzystają 
z tego rodzaju łączności. 

CB Radio wynaleziono 
w Stanach Zjednoczonych w la­
tach pięćdziesiątych naszego 
stulecia, Prawie od razu zaczęły 
je; stosować firmy przewozowe 
w swoich ciężarówkach. c.B. 
zagościło też w prywatnych 
szesnasto kołowcach i przydroż­
nych barach, z których chętnie 
korzystali amerykańscy kierow­
cy, Od razu też zaczął się two­
rzyć swoisty język radiowy, 
charakterystyczny dla tego śro­
dowiska. Pamiętamy takie filmy 
akcji jak "Konwój", czy 
"Mistrz kierownicy ucieka", 
w których C.B, spełniało zna­
czącą rolę, 

W Polsce pierwszymi użyt­
kownikami CB byli łodzianie, 
stamtąd zamiłowanie do roz­
mów w eterze rozprzestrzeniło 
się na inne regiony m.in. region 
południowo---wschodni, Tutaj 
przy słabo rozwiniętej telefoni­
zacji,C.B. spełnia rolę jedynego 
środka łączności z pogotowiem, 
policją i strażą pożarną. 

W Przemyślu co trzeci tak­
sówkarz korzysta z tego rodza-

ju sprzętu do łączności z do­
mem, lub np, do ostrzeżenia 
kolegów przed dwoma panami 
z raOarem. Znane są też przy­
padki wzywania pogotowia do 
porodu w miejscowościach tak 
odległych od Przemyśla, jak 
Rybotycze. 

Główne zalety CB. to pros­
tota i przystępna cena.W skład 
C.B, 
wchodzi: radiotelefon (ok, 
850.000 zł), zasilacz (400.000 zł) 
i antena (500.000 zł). Istnieją 
też przenośne radiotelefony 
w cenie od 1000,000 zł wzwyż, 

Niektóre kanały spośród 
czterdziestu przeznaczonych do 
dyspozycji CB, są zastrzeżone, 
Jak np, dziewiątka, dla policji, 
Jest to typowy kanał ratowni­
czy , 

Oprócz wielu zalet, urządze­
nie tego typu ma także wady, 
Rozmówki dwóch radioamato­
rów można wyłapać np. na od­
biornikach telewizyjnych, Stąd 
częste konflikty posiadaczy C.B, 
z resztą sąsiadów, czy też sprze­
ciwy dotyczące założenia anteny 

ta, który wczoraj troszkę wypił, 

a dzisiaj bolało serce, Wygląda na 
porządnego faceta, Każdemu może 
się zdarzyć, EKG jest w porządku, 
Tuź po 22- -giej rzadkość; nawet 
i tutaj. Ukąszenie przez żmiję. Per­
sonel i lekarze z ciekawością przy­
glądają się charakterystycznym 
dwom punktowym ranom, Niektó­
rzy widzą je po raz pierwszy, Pac­
jentka ma 19 lat, mieszka w Kal­
warii, Pechowo ukąszona już po raz 
drugi tego lata. Trzeba rozważyć 

podanie surowicy, Zadecyduje 
o tym oddział zakaźny, 
lO minut później pacjentka z krwo­
tokiem z dróg rodnych. Do podob­
nego wezwania karetka pojedzie je­
szcze nad ranem. Ginekolodzy też 

nie będą spali tej nocy, 
22.15, do ambulatorium trafia 

chłopak pogryziony przez psa. 
W pogotowiu to nie nowość, ale że­
by o tej porze? Rany są powierz­
chowne, Trzeba szybko zabić i za­
kopać psa - uśmiecha się lekarz. 
Matka chłopca dopiero po chwili 
zdaje sobie sprawę, że to żart. 
Pół godziny póżniej zjawia się męź­

czyzna "przeżegnany" siekierą przez 
niedoszłego szwagra, Co prawda 
niegrożnie, obuchem, ale żebra mo­
gą być uszkodzone, Trzeba zrobić 

zdjęci~, A ja do nich z otwartymi 
rękami - nieco dziwnym głosem 

żali się pacjent. 
Robi się spokojniej, Ambulatorium 
pustoszeje, Do rana będą jeszcze ty­
lko cztery wyjazdy, Ból w klatce 
piersiowej w Nizinach, ból brzucha 
w mieście, 

Ranek, Dyżur dobiega końca, 
Miałem same dalekie wyjazdy, tzw. 
krajoznawcze --- mówi jeden z leka­
rzy, .- A ja znowu szJj[owalem uli­
ce - żachnął się drugi. Etatowa le­
karka już przywykła do tego. Ma to 
dosłownie na co dzień, Tego dnia 
od godziny 15,00 karetki zrobiły 

w sumie ponad 700 km. Zdaniem 
lekarzy dyżur ten do spokojnych 
nie należał, ale mogło być gorzej, 
Pielęgniarki, sanitariusze i kierowcy 
dostali mocno w kość, Może nastę­
pny będzie lepszy, E.M. 

na blokach mieszkalnych, Pro­
blemów jest zresztą więcej, naj­
groźniejszym z nich jest piract­
wo. Oblicza się, że w naszym 
regionie działa cztery tysiące le­
galnych posiadaczy c.B., i aż 
osiem tysięcy nielegalnych. 
W konsekwencji coraz trudniej 
dochodzi do połączeń pomiędzy 
legalnymi użytkownikami. 
W większych aglomeracjach 
miejskich, takich jak Warszawa, 
można uzyskać dokładne połą­
czenie tylko pomiędzy blisko 
usytuowanymi dzielnicami. Do 
walki z piratami potrzebny jest 
samochód, wyposażony w spec­
jalistyczną aparaturę do namie­
rzania poszczególnych radiood­
biorników. W Przemyślu nie ma 
takiego samochodu. 

Sprawami dotyczącymi c.B. 
w naszym regionie, zajmuje się 
PLCB-Radio, oddział wojewó­
dzki w Przemyślu. Przy jego po­
mocy, zorganizowano dwa mie­
siące temu Kurs Ratowników 
Drogowych, w którym wzięło 
udział czterdzieści osób z nasze­
go województwa. Po zdaniu eg­
zaminu końcowego z udzielania 
pierwszej pomocy ofiarom wy­
padku. Można korzystać z ra­
dia C.B. o zwiększonej mocy 
(IOW), W praktyce daje to pe­
wien komfort (przy licznych za­
kłóceniach przebija się jedynie 
najmocniejszy sygnał). 
PLCB-Radio organizuje także 
tzw, DX- kluby, których człon­
kowie nawiązują kontakty na 
dużą odległość, 

(Ros.) 
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"Mazurka" w Przemyślu 

W niedzielne popołudnie, . kiedy 
słońce nie jest już tak ostre i męczą­
ce, centrum Przemyśla zapełnia się 

mieszkańcami miasta i turystami, 
Zwykły spacer zazwyczaj zostaje 
przerwany w okolicy niedźwiadko­
wej fontanny. Siedząc na ławeczce 
można posłuchać muzyki, nie prze­
rywając przy tym rozmowy z przy­
padkiem spotkanymi znajomymi. 
Muzykują tam najczęściej zespoły 
z Przemyśla, a czasem także z in­
nych miast i krajów, 

W ubiegłą niedzielę na zaprosze­
nie Urzędu Miasta przyjechał do 
Przemyśla polonijny, folklorystycz­
ny zcspół z Francji "Mazurka", Za­
łożony w 1972 roku skupia już dru­
gie i trzecie pokolenie Polaków, 
którzy w 1930 roku wyemigrowali 
do Francji, W Montbeliard, gdzie 
mieszkają członkowie grupy, otrzy­
mali od miasta salę na I 100 miejsc, 
a dochody z koncertów umożliwiły 
zakup 8 kompletów strojów regio­
nalnych. Aby pr=ntowane pieśni 
i tańce były jak najbardziej auten­
tyczne, z grupą pracują absolwenci 
kursów choreograficznych w Polsce, 

Fol. Jacek SZWIe 

Szkoda, że za ,wysokim poziomem 
programu nie idzie również tradycja 
przekazywania języka polskiego, 
Z całej, ponad czterdziestoosobowej 
grupy, po polsku mówi tylko in­
struktorka Wanda Veronese, nad 
której polszczyzną pracuje jej ciotka 
- a żona znakomitego aktora 
- Kazimierza Wichniarza. Wanda 
nauczyła się mówić językiem dziad­
ków tylko dlatego, że ukochana ba­
bcia w żaden sposób nie mogłą 
nauczyć się francuskiego. Z dwójk' ( 
dzieci pani Wandy tylko syn intere­
suje się naszym językiem, córka na­
tomiast nie odczuwa takiej potrze­
by, 

Na pytanie, jak Francuzi widzą 
Polskę?, Wanda Veronese odpowie­
działa, że dawna szara, smutna pol­
ska ulica przeobraziła się w koloro­
wy, barwny świat wystaw i reklam, 
i że nie ma już różnicy między za­
chodnimi państwami a Połśką pod 
wzgłędem zarówno sklepów, jak 
i ubiorów ludzi spotykanych na uli­
cach, 

(L.W.) 

Naukowy Prze~yśl 
Poświęćmy nieco uwagi nau­

ce i edukacji oraz pewnym moż­
liwościom tkwiącym w lokal­
nych środowiskach naukowych. 
W Przemyślu istnieje pewien 
potencjał naukowy o bogatym 
dorobku badawczym; powstaje 
tylko pytanie, na ile jest on wy­
korzystywany i w jakim stopniu 
oddziałuje na nasz region, 
Instytucje, które bądź powinny 
prowadzić badania naukowe, 
a przy tym zajmować się eduka­
cją to Południowo---Wschodni 
Instytut Naukowy, Towarzyst­
wo Przyjaciół Nauk, Archiwum 
Państwowe, Muzeum Narodo­
we Ziemi Przemyskiej, Nauczy­
cielskie Kolegium Języków Ob­
cych, Kolegium Nauczycielskie; 
nie są to wszystkie instytucje, 
ale na pewno najważniejsze, 

Od wieków bywało tak, że 
miasta rozwijały się i zyskiwały 
na znaczeniu dzięki posiadaniu 
na swym terenie wyższej ucze­
lni, Nie chcę nikomu propono­
wać zak1adania uniwersytetu 
w Przemyślu. Myślę raczej 
o czymś w rodzaju półwyższych 
studiów zawodowych, Trudno 
w tej chwili sprecyzować profil 
i kierunki takiej "uczelni", któ­
ra jednocześnie powinna mieć 
charakter jednostki nauko­
WG- -badawczej; jest to niezbęd­
ne dla utrzymania właściwego 
poziomu kadry dydaktycznej. 
Profil kształcenia, powinie~ być 
jednak ściśle powiązany z po­
trzebami regionalnego rynku 
pracy, z uwzględnieniem specy­
fiki gospodarczej, kulturowej 
i historycznej naszego regionu, 

Na polsko---niemieckiej gra-
nicy powstała " Viadrina '~t 
- Uniwersytet Polsko---NitJ 
miecki, kształcący fachowców 
z dziedziny prawa i ekonomii 
w duchu pojednania i otwarto­
ści. Zyskaj on poparcie rządów 
obydwu państw, i wsparcie fi­

nansowe z Europy Zachodniej. 
Przemyśl ma wszelkie predyspo­
zycje, aby stać się miejscem, 
w którym powstanie ośrodek 

o podobnym, (choć może nie na 
taką skalę) jak" Viadrina ", cha­
rakterze, Nasze położenie, na 
styku odwiecznego przenikania 
się kultur, wyznań i narodowo­
ści, daje nam szansę wysunięcia 
swoich działań poza opłotki ści­
śle partykularnego myślenia. 

Obserwując działania prze­
myskich środowisk naukowych, 
można zauważyć jakby rozpro­
szenie sił i brak jasnych celów, 

W naszym regionie są spore 
braki, jeśli chodzi o odsetek lu­
dzi z wyższym wykształceniem, 
jest ich blisko 10 tysięcy w ca­
łym województwie przemyskim, 
Poza tym nie wszyscy maturzy­
ści zamierzają kończyć studia 
wyższe i dzieje się tak z różnych 
powodów, Zatem dziedzina 
naukowo---edukacyjna w Prze­
myślu wymaga jeszcze wielu 
działań, celem podniesienia jej 
poziomu i znaczenia. Jest to 
wyzwanie, ale i szansa; kolejna 
szansa dla Przemyśla. 

Przemysław KRASOWSKl 
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nie szerzef Problem racjonalnego 
zatrudnienia występuje nit: tylko 
w przedsi.;biorstwach prywatnych, 
ale w każdym typie własności. Ró­
wnież dopasowania zatrudnienia do 

prostej odpowiedzi 
Rozmowa z głównym specjalistą w Delegaturze Ministerstwa 

Przekształceń Własnościowych w Rzeszowie 
- Krystyną Jaskowską 

• Jak pani ocenia stan prywatyzacji 
przedsiębiorstw w województwie 
przemyskim? 
- Ogółem w Polsce w wyniku pry­
watyzacji powstało drogą kapitało­

wą, a więc jedną z dróg 495 spółek. 
Województwo przemyskie znajduje 
się w grupie województw, w któ­
rych są najmniej zaawansowane 
procesy przekształceń własnościo­

wych. Jeśli chodzi o przekształcenia 
przedsiębiorstw w jednoosobowe 
spółki Skarbu Państwa i dalszą ich 
prywatyzację, to w wojewódzwie 
przemyskim są cztery takie spółki 

i jedna powstaje. Można więc przy­
jąć, że pięć spółek. Należą do nich: 
Zakłady Wyrobów Powlekanych 
"Sanwil", Zakłady Automatyki 

)" Mera Polna", Zakłady Przemysłu 
'/ Dziewiarskiego ,,Jarlan" w Jarosła­

wiu, Huty Szkła Jarosław, i w toku 
przekształcenia są Zakłady Przemy­
słu Cukierniczego "San" w Jarosła­
wiu, To plasuje województwo prze­
myskie w końcowej dwudziestce 
województw w Polscl:. Przodują na­
tomiast województwa: katowickie 
(66 spółek), warszawskie (32 spół­

ki), opolskie (25 spółek). Należy je­
szczc powiedzieć o drugiej drodze 
przl:kształceń własnościowych, jaką 

jest likwidacja przedsiębiorstw w ce­
lu prywatyzacji. Najbardziej popu­
larną formą takiego przekształcenia 
są spółki pracownicze, W Przemys­
kiem są tylko dwie: Fabryka Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłu Spożyw­
czego Spomasz w Kańczudze i Po­
Ikargo Medyka Rzeczoznawstwo 
i Kontrola , Towarów w Obrocie 
Międzynarodowym. Tak więc i te 
przekształcenia są u was minimalne. 
Trzeba jeszcze powiedzieć, że woje­
wództwo przemyskie pospołu z wo­
jewództwem krośnieńskim mają pie­
rwsze miejsce na mapie gospodar­
czej Polski, jeżeli oceniać przedsię­

biorstwa zlikwidowane bądź będące 
właśnie w likwidacji z przyczyn eko­
nomicznych. 
• Dlaczego? 
- W województwie przemyskim, 
tak jak i w województwach krośnie­
ńskim, po części również w rzeszo-

Mall1o!J 
Nawet przeciętnie wrażliwy czło­

wiek buntuje się, kiedy jest świad­
kiem znęcania się nad zwierzętami. 
Dzialają Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami w obronie stworzeń, 

które nie mają możliwości obrony 
przed tyranią, A cóż można zrobić, 
gdy jest się świadkiem upokarzania 
dziecka przez matkę? 

Niedawno na jednym z przemys­
kich stadionów chłopiec w wieku 
około dziesięciu lat był uczony 
przez matkę jazdy na rowerze, Ro­
dzicielka "uczyła" go przy- pomocy 
głośnych klapsów, wyzwisk i zastra­
szania, Nic dziwnego, że po kilku 
metrach jazdy ze strachu się prze­
wracał. Czerwony i splakany błagał 
matk~, aby dała mu spokój i aby 
mógł wrócić do domu. Jednak na 
nic się to nie zdało, bo \ matka 
z uporem maniaka starała się zreali­
zować cel, czyli nauczyć syna jazdy 
na rowerze. Nie popadam w skraj­
ności, opisując to wydarzenie, raczej 
staram się nie cytować przekleństw, 

wskim IstmeJe niestety bardzo 
duża bariera przed prywatyzacją. 

Ludzie boją się prywatyzacji, Ten 
lęk często blokuje podejmowanie ja­
kichkolwiek działań gospodarczych. 
Załogi i dyrekcje przedsiębiorstw są 
przeciwne prywatyzacji, uważając że 
w formie przedsiębiorstwa państwo­
wego będą funkcjonować najlepiej, 
Najczęstszymi przyczynami takiego 
nastawienie jest brak wiedzy o me­
Chanizmach rynkowych, trudności 

z \ przystosowaniem się do warun­
k~ gospodarki rynkowej już na 

etapie przedsiębiorstwa państwowe­
go, Gospodarka rynkowa rodzi sze­
reg problemów, Może dlatego spos­
trzegana jest bardzo nieufnie. Tę 

nieufność potwierdzają doniesienia 
środków masowego przekazu, które 
tendencyjnie, częściej nagłaśniają 

konnikty prywatyzacyjne, akcentują 
afery prywatyzacyjne, rzadziej po­
kazująccelowość przekształceń go­
podarczych, Dodatkowo w Przemy­
skiem bariera niechęci przed prywa­
tyzacją wynika ze słabego uprzemy­
słowienia tego regionu i jego chara­
kteru rolniczego, peryferyjnego. 
• Wspomniała pani o nieprzystoso­
waniu kadry kierowniczej, pracowni­
cy raczej boją się zwolnień ... 
- Funkcjonuje pewnien mit, który 
wiąże prywatyzację ze zwolnieniami 
pracowników. 

• A czy tak nie jest? 
- Należałoby na to spojrzeć znacz-

-nle b
_e, 

'lJ. 
które miały zachęcić chłopca. Bicie 
i upokarzanie dzieci jest w wielu 
polskich domach jedyną metodą 

"wychowawczą"· 

Czasem starsi ludzie przystają 

zgorszeni na widok matki karzącej 
dziecko klapsem i szarpaniem za to, 
że nagle wkroczyło na jezdnię lub 
tylko si\! potknęło i przewróciło. 

Takiej mamusi nikt jednak nie 
zwróci uwagi, za to na widok bite­
go psa wszyscy się oburzają ostro 
reagują i protestują. 

Matka "tresująca" własne dzic.c­
ko wobec prawa nie stanowi zagro­
żenia. Chyba że skończy się tragicz­
nie. Wystal-czy jednak odrobina wy­
obraźni, aby się domyślić pod jaką 
presją żyje mały człowiek zanim do­
rośnie i nieco się usamodzielni. Na 
pewno znikną ślady uderzeń na cie­
le, ale czy znikną te niewidoczne 
urazy psychiczne? Czy zawsze musi 
dojść do tragedii, aby domowy ter­
ror został poskromiony? 

L.W. 

potrzeb występuje w przedsiębiorst­
wach państwowych. Ten związek 

występuje, ale powtarzam: jest on 
jednym z elementów racjonalizacji 
działalności gospodarczej w każdym 
podmiocie gospodarczym, zarówno 
państwowym jak i prywatnym, 
• Pani odpowiedź brzmi bardzo logi­
cznie i sensownie, ale śmiem wątpić> 
czy taka odpowiedź usatysfakcjonuje 
bezrobotnego. De potrzeba jeszcze 
czasu, aby mecbanizmy rynkowe 
gwarantowały. sensowne rozstrzygnię­
cie problemu bezrobocia? 

Niestety, ja na to pytanie też nie 
potrafię odpowiedzieć jednoznacz­
nie, że będzie to np, 5 czy 10 lat. 
To jest pytanie raczej do polityków 
gospodarczych. Natomiast jako 
urzędnik państwowy, pracujący "w 
prywatyzacji", twierdzę. że proces 
transformacji gospodarczej, ustrojo­
wej - a więc i przekształceń włas· 
nościowych powinien nastąpić 

jak najszybciej. Tego procesu nie 
powinno się rozwlekać w czasie, 
gdyż w przeciwnym razie koszty 
społeczne będą coraz większe. Te 
problemy, a więc przede wszystkim 
problemy bezrobocia trzeba regulo· 
wać jak najszybciej. 
• Co należałoby zrobić, aby przy­
spieszyć procesy prywatyzacyjne 
w Przemyskiem ? 
- Na to też nie ma prostej odpo­
wiedzi. Potrzebna jest aktywność 

i to dotyczy w,zystkich. Zdobywa­
nie wiedzy o funkcjonowaniu przed­
siębiorstw czy to państwowych, czy 
prywatnych w gospodarce rynko­
wej. Zdobywanie wiedzy prawnej, 
ekonomicznej, uczenie się na dob­
rych przykładach - a więc aktyw­
ność na wszystkich płaszczyznach 

działalności gospodarczej. 

Rozmawiał Artur WILGUCKl 

Polskie 
Trudno dociec od cze­

go to zależy, ale jakoś tak 
się dzieje, że w pewnych 
okresach następuje przy­
padkowy, opatrznościowy 
a może jeszcze jakiś inny 
zbieg zdarzeń waż­

nych, czasem szczęśliwych 
a czasem tragicznych. 
W kilku dziesięcioleciach 
naszej historii kończącego 
się XX wieku, głównie 
sierpień był miesiącem, 
w którym co jakiś czas 
miały rmeJsce znaczące 
dla naszego narodu wyda­
rzenia historyczne. 

15 sierpnia 1920 r. - "Cud 
nad Wisłą" dzień krwi 
i chwaly, zatrzymanie nawały 
bolszewickiej pod Warszawą; 23 
sierpnia 1939 r. - podpisanie 
wyroku śmierci na Polskę (Pakt 
Ribbentrop- Mołotow); l sier­
pnia 1944 r. - wybuch powsta­
nia warszawskiego - ostatni 
desperacki bój o wolność nie ty­
lko Polski, lecz również naro­
dów Środkowej Europy; 31 sie­
rpnia 1980 r. - podpisanie 
umów społecznych w Gdańsku 
i powstanie Solidarności. 

"Cud nad Wisłą" ponad 
wszelką wątpliwość uchronił cy-

STR. 7 

I(iKIEM KONSUMENTAI 
Uwaga 
na mielone! 

Od połowy lipca do początku sie­
rpnia inspektorzy PIH skontrolowa­
li osiem prywatnych sklepów mięs­
nych w Przemyślu. 

W większości placówek nie zau­
ważono większych uchybień, Mięso 

przechowywane było w odpowied­
nich warunkach. Odnotowano jed­
nak nagminny brak odzieży ochron­
nej (białe fartuchy) i czepków. 

W połowie badanych sklepów 
znaleziono pewne ilości mięsa mie­
lonego niewiadomego pochodzenia, 
Właściciele zapewniali, że pochodzi 
z produkcji własnej, Nie mieli jed­
nak na to wymaganych zezwoleń, 

Ogółem wycofano 33 kg mięsa. Ile 
udało się sklepom sprzedać - nie 
wiadomo. 

Nad sprzedażą mięsa mielonego 
czuwa Wojewódzki Inspektor Sani­
tarny. Zezwolenia na produkcję 

"mielonego" mają obecnie tylko za­
kłady mięsne w Przemyślu i Jaro­
sławiu. Ich towary są właściwie pa­
kowane i opatrzone stosownymi 
metkami z datą produkcji i okresem 
przydatności do spożycia, który wy­
nosi 48 godzin. Po tym okresie mię­
so jest narażone na atak bakterii. 

Próbki wycofanego mięsa bada 
obecnie Sanepid. 

(Pk) 

Niektórzy handlowcy udowadniają, 
że mają gdzieś dbałość o klienta. 
Nie kontrolowany wyrób mięsa 

midonego we własnym zakresie jest 
niedozwolony. Na dobrą sprawę ty­
lko badania specjalistyczne pozwa­
lają stwierdzić, czy mięso nadaje się 
do jedzenia, czy te7. grozi zatruciem, 
Od uC7ciwości właściciela zależy, 

czy wyrabia je z mięsa świeżego, czy 
też takiego, kture od paru tygodni 
nie schodzi z półek. Dlatego nabie­
rzmy zwyczaju czylI1nia metek ro­
biąc zakupy. 

wilizację zachodnią przynajm­
niej na dwadzieścia lat przed 
tzw. rewolucją światową, która 
sunęła jak burza gradowa ze 
wschodu na zachód, wytyczyw­
szy sobie jeden szaleńczy cel 
- opanowanie Europy i świata. 
Jeszcze raz Polska okazała się 
przedmurzem chrześcijaństwa 
(wbrew osądom krytycznym 
wielu pseudohistoryków, którzy 
tę opinię już dawno wykpili, 
w tym wypadku jednak odwo­
łam się do Sienkiewicza; stwier­
dził on, iż prawdziwą wiedzę 
można czerpać naparstkiem 
bądź wiadrem, w zależności od 
pojemności indywidualnej cza­
szki; czaszki tych panów zosta­
wiam na boku). 

23 sierpnia 1939 r, zapisał 
się ponuro w dziejach ludzkoś­
ci, Dokonując zamachu na su­
werenność Polski, dwaj tyrani 
marzyli w swych obłędnych pla­
nach o podboju narodów świa­
ta i narzuceniu im 
czerwono -brunatnego niewol­
nictwa. 

Kiedy zaś finał 11 wojny 
światowej był już właściwie 
przesądzony i przesądzone było 
oddanie PoL~ki w pacht całko­
witego uzależnienia od Związku 
Radzieckiego, Polacy raz jesz­
cze stanęli do ostatniej już wa­
lki, ogłaszając l sierpnia 1944 
powstam'e przeciwko teutońs­
kiemu najeźdźcy, ale już tylko 
po to, by stać się gorzkim wy-

Chwalimy 
Pewnego dnia Konsument wybrał 

się na zakup prezentu imieninowe­
go, którym miał być skromny ze­
staw kosmetyków. Po ~przejściu po­
łowy miasta zatrzymał wzrok na 
półkach sklepu "Kosmetyki" przy 
ul. 3 Maja (obok sklepu zoologicz­
nego), Wybierając marudził co nie­
miara, że to za drogie, a tamto mu 
się nic podoba, Pani grzecznie się 

uśmiechając doradzała coraz to in­
ne pachnidła. Gdy Konsument zde­
cydował się wreszcie, Pani uprzej­
mie zapytała, czy ma to być pre­
zent. Po przytaknięciu, zawinęła ku­
pione rzeczy w ładny, błyszczący 

papier i na dodatek przykleiła ser­
duszko ze słowami: Moc życzeń, 

Konsument zbaraniał. Czuł się 

niby w salonie Diora, Grzecznie po­
dziękował. Wyszedł słaniając się 

i nic w tym dziwnego, wszak nawą· 
chał się chyba z piętnaście różnych 
serii kosmetyków. Niemniej był bar­
dzo zadowolony z obsługi. 

Szczyt ambicji 
Któregoś deszczowego dnia Kon· 

sument zapragnął odprężyć się nie­
co po pracy, oglądając film video. 
Na myśl przyszła mu komedia "Ze 
śmiercią jej do twarzy", w której 
obsadzie są m.in.: Meryl Strcep, 
Bruce Willis i Goldie Hawn, Prze­
chodząc akurat obok wypożyczalni 
Video Tomex 2 przy ul. św. Jana 
zapytał o tę pozycję, a gdy usłyszał 
odpowiedź, włosy stanęły mu dęba. 
Młody pan uśmiechając się wład­

czo, odrzeki, że owszem obsada do­
bra, ale film jest za mało ambitny 
i nie nadaje się do jego wypożycza­
lni. "I rzeczywiście, Za to porno 
szmiry w tej wypożyczalni beL liku" 
- pomyślał Konsument, patrząc na 
okładki kaset, pełne nagich ciał. 

Konsument postanawia nie wstępo­
wać więcej w progi lej "ambitnej" 
wypożyczalni, 

• punkt 
widzenia 

(Pk) 

rz'u{em sumienia dla tzw. alianL 

tów zachodnich i po to, by po 
raz kolejny dać świadectwo le­
gendarnego umiłowania wolno­
ści; Polakom można wszystko 
zarzucić, ale braku umiłowania 
wolności - nigdy. 

l jeszcze jeden dramatyczny 
sierpień, 31 sierpnia 1980 Soli­
darność uwieńczyJa sukcesem 
swoją walkę o zarejestrowanie 
zwią7.Jw; podpisano umowy 
społeczne w Gdańsku. Niestety, 
tym razem wbrew pozorom nie 
dogadał się Polak z Polakiem 
i to poglębia tragizm tego sierp­
nia. Po tym sierpniu był 13 gru­
dnia. 

Polskie sierpnie .. , bogate 
swoim heroizmem, ofiarnością, 
nadzieją, ale zarazem tragiczne, 
pełne. cierpienia, beznadziejności 
i desperacji, Z nakazu serca 

poczucia sprawiedliwości, 
i wdzięczności wobec nieprzeli­
czonej liczby chlopców z Legio­
nów Piłsudskiego, których pierś 
staja się tarczą obronną War­
szawy w 1920 roku, harcerzy 
broniących wieży spadochrono­
wej w 1939 r, w Katowicach, 
harcerzy z Szarych Szeregów gi­
nących na barykadach powsta­
nia warszawskiego - mamy 
święty obowiązek pamiętać 
o nich i stale przypominać już 
symboliczne dziś sierpniowe ro­
cznice. 

Józef TAS 
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Zawó - że raczka 
_ Wtorek rano. Plac Konstytucji. Kilkanaście minut przed godziną ósmą rano, na chod­

niku pod sklepem Elmar usiadła żebraczka. Na nieodzownej w takich przypadkach tek­
turowej tabliczce, drukowanymi literami napisana była informacja o chorobie, przebytej 
operacji i ciężkiej sytuacji materialnej_ Była też prośba o wsparcie i święty obrazek_ 
Tekturka była oprawiona w folię, która miała ją zabezpieczyć prLed szybkim zniszczeniem_ 

W . Przemyślu ostatnio coraz częścicj na uli- Dochodziła szcsnasta i ruch powoli malał. 
cach sled7>p:ebraey I chyba dlatego przechodnie Kobieta na chodniku poprawiła szmaty. na któ-
!l leco zoboJytmeli na widok postaci z wyciąg- ryeh siedliała, do stojącego obok kosza wyrzu-
/11 ~tą ręką: Jednak .obok. tej kobiety mało kto ciła par\, ofiarowanych przez kogoś używanych 
p rzechodzI oboJ<;tmc. NIC 7.cbraczc akcesoria adidasów i jakieś papierowe zawiniątka. Na uli-
(p lastikowa torba, słoik, porozrzucanc szmaty, cy pojawili się popołudniowi spacerowicze. Szli 
!ckturka z prośbą i worec/,ck na datki) najbar- wolno, niektó rzy z dzicćmi. Dzieci z wielkim 
d ziej rzuc<lły się w oczy, lecz pozycja, jaką przy- zainteresowaniem i zdziwieniem patrzyły na wy-
nrała :a kobieta. Pozycja, która mogła być wy- stającą spod szmat rękę; wtedy mamusie szuka-
n ikiem ciężkiego kalectwa lub długiego trenin- Iy w torebkach banknotu, podawały go dZlc-
quo ciom, które nieśmiało podchodziły i wl7,ucały 

Drobna kobieta była złożona, jak przysło­
wiowy scyzoryk. Głowę okutaną w zieloną cllU­
slkę oparła prawic na chodniku, tak, że twarz 
była zupełnie niewIdoczna. Przypominała nie­
wielką kupkę szmat, spod których wystawała 
tylko bosa stopa i zdeformowana dłoń. Kupka 
:;zmat co pewien czas nieznacznie się poruszała. 
T ak przetrwała do południa. 

Przechodzący chodnikiem ludzie 7.aintrygo­
wani tym widokiem przystawali, czytali napis 
na tekturce, pochylali się, jakby chcieli spraw­
dzić. czy .. to" ma twarz. Bardzo niewielu prze­
chodziło obojętnie. 

W ciągu Jednej godziny (między 12.30 
a 13.30) pr7..eszlo tamtędy 840 osób (liczone 
z dokładnością do 10). Średnio co trzydziesta 
osoba pochylała się, aby do woreczka włożyć 
banknot. Ruch był coraz większy. żebraczka 
kilka razy wyprostowaJa się, by wyjąć bankno­
ty, które ciasno zwinięte chowała do kieszeni 
obszernej, zielonej spódnicy. Wiedziała, że wi­
dok więkS7..ej ilości banknotów w żebraczym 
woreczku nie zachęci potencjalnych ofiarodaw­
ców. Wykorzystując ehwilę przerwy w ruchu, 
ziadła pomidora, położonego przez kogoś na 
chodniku, popiła czymś, co miała w słoiku 
i wróciła do poprzedniej pozycji. To była dobra 
pora - mnóstwo pr7..echodniów i dużo ofiaro­
clawców. 

Kilka minut po drugiej tuż obok pojawił się 
7 drabiną monter od telefonów. Widać pl7..e­
szkadzał żebraczce, bo zwinęła cały majdan 
i przeniosła się dwadzieścia metrów dalej, pod 
sklep Jutm:nka. To był jeszcz.e lepszy punkt. 
Ludzie, którzy zrobili już zakupy, byli hojni 
i żebraczka coraz częściej szybkim ruchem 
opróżnjała worecz.ek, w którym najwięcej było 

banknotów pięcio - i dziesięciotysięcznych. 

banknot do woreczka. 
Kilka minut po piątej obok 7.ebraczki przy­

kucnęła trzydziestoletnia może kobieta. Rozwi­
nęła zapakowaną w papier pizzę i podała jej. Ta 
zdrową ręką odsunęła ofiarowaną pizzę i ges­
tyklllllj~c, powiedziała kilka słów w obcym języ­
ku, Wtedy JUŻ było Wiadomo, że to Rumunka. 
Kiedy ofiarodawczyni nie dawała za wygraną, 
żebraczka wstała, błyskawicznie spakowała swój 
dobytek i szybkim 
krokiem odeszla. 

Kobieta z pizzą 
dogoniła j~ na moście 
i chcąc udowodnić, że 
Rumunkę interesują 
tylko pieniądze - je­
szeze raz pró bowała 
dać jej pizzę. Wtedy 
nie wiadomo skąd po­
jawił się opiekun Ru­
munki. Trzydziestopa­
roletni barczysty męż­
czyzna, z kilkudnio­
wym zarostem. żebra­
czka oddała mu torbę 
i mając wolną rękę, 
zdjęła z nogi sandaJ, 
którym następnie kil­
ka razy zamachnęła 
się na kobietę z pizzą. 
Jej opiekun coś głoś­

no mówił po rumuńs­
ku. Zanosiło się na 
większą awanturę· 
Przypadkowi prz..echo­
dnie przyglądali się 

jedni Z oburze-
niem, mm z 

Rozwiązana zagadka 
szkieletu z fabrycznej hali 
14 lipca poinformowaliśmy czytelników 
o sensacyjnym znalezisku na te.-enie Zakła­
dów Ponar-Plasomat w Prt:emyślu, gdzie 
podczas prac remontowych w jednej z fab­
rycznycb haI, na głębokości 1,4 m znalezio­
no ludzki szkielet_ 

Ludzkie szczątki w fabrycznej hali rozbudzi­
ły wyobraźnię i - jak zwykle w takich wypad­
kach - na ten temat zaC7-ę/y krążyć różne sen­
~acyjne pogłoski. 

SprajNę pr/.ejęła Prokuratura Rejonowa 
w PI7..emyślu. Biegly medycyny sądowej po 
oczyszczeniu i zbadaniu kości or-J..ckł, 7A: szkielet 
nalei.ał do młodego, około trzydziestoletniego. 
mę7=YZDY niskiego wzrostu (I55 cm) i pr.ocby­
wał w ziemi ponad 50 lal. Czas, jaki minął od 
śmierci i brdk mechaniC'"wych uszkodzeń wska­
zujących na przyczynę zgonu były podstawą 
do umorzenia dochodzenia. 

Do redakcji zgłosił się jeden z mieszkańców 
Przemyśła, który w okresie rniędzywojennyr.J 

pobłażliwym uśmiechem - "wiadomo - Ru­
muni". 

Opiekun żebraczki, chcąc uniknąć kłopotów, 
pociągnął ją za ramię i oboje skręcili w ulicę 
Jagiellońską· Zatrzymali się obok sklepu Pomo­
ny. On wsZedł do srodka, po chwili oboje wol­
nym krokiem poszJi w kierunku Placu na Bra­
mie. Tam ona robiła zakupy w Markecie, a on 
c7-ekał pod sklepem, Na ulicy Dworskiego 
w "Złotym Rogu" pytali o wódkę i przez Ko­
narskiego doszli do ulicy Mickiewicza. Tu po­
stali chwilę i przez otwartą bramę weszli na 
teren PKP. Obok ustawionych na ślepych to­
rach wagonów poszli w głąb i tam zniknęli 
w zaroślach, przy ceglanym murze. 
Środa. Popołudnie. 

Znajoma żebraczka siedziała tym razem 
obok Kamiennego Mostu. Kilka minut "O 

osiemnastej zjawił się opiekun, tym razem w to­
warzystwie innych Rumunów. Idąc ulicą Jagiel­
lońską, zabrał siedzącą tam inną kobietę z małą 
dziewC'"l)'nką i kilkunastoletniego chłopaka, któ­
ry spędził dzień pod kościołem 00. Reforma­
tów. Całą grupą (trzech mężczyzn, dwie kobiety 
i troje dzieci) robili zakupy w kolejnych skle­
pach na ulicy Mickiewicza. Potem starą trasą 
obok wagonów poszli w zarośla pod ccglanym 
murem. Tam wspólnie posilali sir,;. 

Napotkany na rampie kolejarz wyjaśnił, że 

kiedy się ściemni, całe to rumuńskie towarzyst­
wo idzie spać na dworzec. 

Art. 59 Kodeksu Wykroczeń: "Kto mając 
środki egzystencji lub będąc 7.dolny do pracy, 
żebrze w miejscu publicznym, podlega karze og­
raT/iC7.enia wolności, grzywny luh karze nagany ... " 

Jak udowodnić siedzącym na ulicy Rumun­
kom, 7A: mają środki egzystencji i są zdolne do 
pracy? Policjant, który poprosił o zachowanie 
anonimowości, opowiadał, że w C'"zasie prób in­
terwencji pr7..echodnie bardzo zdccydowanie sta­
ją w obronie biednych Rumunck, njejednokrot­
nie wyzywając funkcjonariuszy od "gestapowców" 

Do redakcji zadzwoniła pani, która powie­
działa, że nie może przejść obojętnie obok leżą­
cego na chodniku dziecka i z.e swojej skromnej 
(1.1 mln) renty dała już pięćdziesiąt tysięcy ru­
muńskim żebraczkom. Obserwacje potwierdza­
ją, że takich wrażliwych ludzi w Przemyślu jest 
dużo. 

Rumuni wiedzą o tym i potrafią tę wraż­

liwość przeliczyć na złotówki. 
Tekst i zdjęcia Jacek sZWIe 

mieszkał przy ulicy Kopernika i doskonale pa­
mięta, że na terenie położonym między dawną 
r7..eźnią, a cegielnią był żydowski cmentarz. 
Opuszczony i nie używany, o którym ludzie mó­
wili, że jest to ('IDentarz choleryczny (tzn. cho­
wano tam zmarłych na zarazę). 

Nasz inrormator, będąc jesZC7.e chłopcem, 

razem z kolegami bawił się w 7.aroślach obok 
nie istniejącej dziś fosy i pamięta., 7.e hyło tam 

kilkanaście nagrobków. 
W latach sześćdziesiątych na tynT terenie wy­

hudowano Zakłady Ponar Plasomat i jest bar­
dzo prawdopodobne, że znalezione kości nale­
żały do zmarłego, pochowanego na tym cmen­
tarzu. 

J_ 

Zdjęcia M. Wioch 

- W ostatnich sekundach przed skokiem 
nie myśli się o tym, że do ziemi jest 800 
metrów i coś może się nie udać_ Na takie 
rozważania nie ma czasu! Skoczek· musi się 
skoncentrować na prawidłowym IłYko.~':Wa­
niu komend. Automatycznie wstaje, J...I I,ra­
wia uprz~ podchodzi do otwartych flIZW; 

samolotu i po prostu - wyskakuje! - mó­
wi Jacek Wajda, jeden z 12 uczestników 
obozu spadochronowego, zorganizowanego 
przez Aeroklub Podkarpacki w Krośnie, 

Zaczęło się całkiem jak w przedszkolu od 
"ogródka". Ale to był trochę inny ogródek 
- zamiast huśtawek i karuzeli stał tam stary 
"Antek" i trapez z zawieszoną uprzężą. Przez 
pierwsze 5 dni obozu kandydaci na skoczków 

Pożarów 

może być mniej! 
Co roku w okresie żniw w całej Polsce zda­

rza się wiele pożarów, co potwierd7.ają sygnały 
napływające do Wojewódzkiego Stanowiska 
Koordynacji Ratownictwa Komendy Wojewó­
dzkiej Straży Pożarnej w Pn:emyślu. 

Podczas "żniwnych" pożarów płonie glów­
nie zboże, czasem też budynki. powodY " 1 'wsze 
te same: lekkomyślność, nieostrożnoś6, lros­
łych i nieletnich, pozostawianie dzieci bez opieki 
a przede wszystkim wypalanie słomy po kom­
bajnie. Komenda Wojewódzka Państwowej 

Straży Pożarnej jeszcze raz przypomina 7.asady 
zabezpiecz..enia zbioru, transportu i składowania 
płodów rolnych. 
• Bezpiecz.eństwo pożarowe prac są obowią7.ane 
zapewnić osoby odpowiedzialne za pracę sprzę­
tu, maszyn i pojazdów. 
• Silniki elektryczne - należy je ustawiać przy­
najmniej 5 m od stert, stogów i budynków 
o konstrukcji palnej. 
• Silnik.i spalinowe - należy ustawiać na pod­
łożu niepalnym, przynajmniej 10 m od stert, 
stogów i budynków; urządzenia wydechow'} sil­
ników trz.eba zabezpieczyć przed wylotem iskier. 
• Należy zahezpiec-zyć możliwość ewakuacji lu­

dzi i sprzętu. 
• Materiały pędne trzeba pr7..echowywać w za­
mkniętych nietłukących się naczynjach, w ilości 
nie przekracz..lł jącej dobowego 703 potr7.ehowania 
i w odległości przynajmniej 10m od punktu 
omłotowego, stertowania itp; równocześnie 
miejsca te mUS7..ą być wyposażone w sprawny 
sprzęt gaśniczy i beczkę z wodą (200 1). 
• Palenie tytoniu przy obsłudze sprzętu i pod­

cz.as transportu palnych płodów rolnych jest za­
bronione. 
• Przy ustawianiu stert, stogów i brogów należy 
zachować co najmniej następujące odległości: 
od lasów i terenów zadl7.ewionych . 100m; od 
budynków wykonanych z materiałów palnych, 
dróg publicznych, torów i linii wysokiego napię­
cia - 30 m; od budynków niepaJnych i trudno 
zapalnych - 20 m. 
• Produkty roślinne należy składować w sposób 
uniemożliwiający ieb samozapalenie. 
• Wypalanie słomy jest dopus7-C7..ałne w odleg­
łości co najmniej łOO m od zabudowań, lasów, 
zbo703 na pniu, stert i stogów. Nałe-'zy zapewnjć 
stały nadzór miejsca wypaJania, które nie może 
powodować zakłóceń w ruchu drogowym. Z:i..<;ll­
dy wykonywallia tych czynności ustalają organy 
samol7..ądu terytorialnego w porozllmjenil.: 
z Komendantem Rejonowym Państwowej Stra-
ży Pożarnej. 

LK_ 

Między niebem 

ćwiczyli skoki z wysokości 2 metrów, bo przy 
zeskoku na spadochronie spada się na ziemię 
z taką siłą. Uczyli się wejścia i wyjścia z samo­
lotu, a przede wszyskim prawidłowego odbicia 
i wyskoku. Zwisali z trapezu na spadochrono­
wej uprzęży, ćwic7.ąc /.wroty w taśmach nośnych 
i ślizgi. Zajęciom praktycznym towarzyszyła le­
oria: zachowanic się na pokladzic samolotu, 
skok, czynności po otwarciu spadochronu, 
przygotowanie do lądowania (co było najważ­
niejsze) i .. przyzicmi~nie" (czyli z.etknięcie się 
z ziemi l), Dowiedzieli się też, co trzeba zrobić 
po wyt!'dowaniu i w jakich przypadkach oraz 
w jaki sposób używa się spadochronu .. apaso­
wego. Po 5 dniach suchego treningu byli gotowi 
do skoku. 

Wyprawka od stóp do głt)~ 

Skoczek musi mieć wiele rzeczy. spośród 
których niewątpliwie najwazniejszy jest spado­
dnoII: SD 83, czyli spadochron szkolno -de­
santowy. Waży 12 kg, a składa si.;: z czaszy 
o powierzchni 83 m kw., 4 pasów nośnych 
o długości 2m i 28 linek, po 9 m. Na takim 
spadochronie można oddać nieograniczoną licz­
bę skoków przez 16 lat; potem idzie do kasacji. 
W czasie obozu przypadł wlaśnie termin kasacji 
jcdneg( ( spad. ochronów i szef wyszkolenia Ze­
non Br~. ·jel (ponad 2500 skoków) ur7.ądził mu 
"pożegnanie", oddająC ostatni skok. ObOWIą7,­
kowy dla każdego skoczka Jest też spadochron 
zapasowy SZ -60 waży niecałe 7 kg, czasza 
ma powierzchnię 46 m kw. Przypina się go na 
brzuchu, bardzo ciasno; gdy jest za lużno umo­
cowany może wybić skoczkowi zęby przy 
wyskoku. Na spadochronie zapasowym można 
oddać tylko 5 skoków, a do kasacji idzie po 12 
latach. 

Do ekwipunku początkującego skoczka na-

Dobry pomysł ZDaCzy zysk 
CI~ to znaczy pomysł! Nowojorski projek­

tant niody. Ralph Laurcn, zauważył wśród oby­
wateli wschodniego wybrzeża USA głęboko za­
korzeniony snobizm na wszystko co angielskie. 
Stworzył więc sieć sklepów tak, jak wyglądają 
angielskie domy wiejskie, a spr-J:edawane w tych 
sklepach artyk uły zaczął reklamować jako pro­
dukowane w W. Brytanii zgodnie z prawdziwie 
angielską modą. Wścibscy dziennikar7,t; stwier­
dzili jednak, że niektórych wyrobów ekspono­
wanycl Rałpha Laurena, nijak, nie można 
znaId, " Anglii, a łirmy, których produkty 
oferuje się pod wskazanymi w katalogu Laure­
na adresami, nie istnieją. Mimo to tworzone 
pod modę angielską artykuły dobr7..e się sprze­
daje. 

SONY, BIAUPUNIIT, FINLUX 
autoryzowane przedstawicielstwa 
SONY 
pełna ofeI1B l8A9wizotów, ~ 

~~BUdio 
BlAUPUNKT 
~ stItłlOChodowy 
tJ- T'8dIo-odtwaIza CD, kOTfJktoty 
(JI'Bfic:zne, zestawy fIIo*rikaWtJ, 
WZ1'IłIlCIIiBcz 

FINLUX 
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-1MJJOOtowsny tuner sst8Iitamy 
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SBtBItJJmym 

na w/W sprzęl2- letnia gwarancja, instrukcje 
i katalogi w języku polskim . 

b wszysI/ro na J8 ~bez~, 
~~ ~Jxinil!l«!ty, ~ lcoseI ićłeoz~; , 

Vii San -gralis 

DOM HANDLOWY 

.~~ 
....".. -..so 
(obok dworca PKP) 

leżą też odpowiednie buty (wysokie za kostkę), 
które wic/ada się na zabandażowane nogi. Na 
głowie - obowiązkowo hclm lub kask. Potrze­
bny jest też ząbkowany nóż, 7.amocowany na 
klapie spadochronu zapasowego. 

Rozstanie z "An'tkiem" 

Samolot AN 2, czyli "Antek" wznosi się 
jakieś 10 minut. Zanim instruktorka "wyrzuca­
jąca" Zofia Brzozowska (ponad 1000 oddanych 
skoków) podejmie decyzję, żc można skakać, 
wypuści papierową sondę: trzy paski bibuły ob­
ciążone drewienkiem. Wyrzuca się to z wysoko­
ści 800 metrów i patrzy, gdzie upadnie, Sonda 
zachowuje się tak jak skoczek: kci z. tą samą 
prędkością,. Kiedy wynik tcstu jest pomyślny, 
skacze skoczek sonua, o średniej wadze. Pa­
da komenda "powstań" skoczek wstaje, po­
prawia uprząż i krzyżuje ręce na piersi. Na ko­
mendę "skok" podchodzi do wyjścia, pochyla 
głowę, odhija si~ i wysbkuje. Musi odhić si\, 
mocno, aby głową nic "policzyć" samolotowych 
nitńw. Instruktorka sprawdza, czy spadochron 
prawidłowu się otworzył i po 2 sekundach "wy­
rzuca" następnego skoczka. Wszyscy, jak auto­
maty, wykonują polecenia. Po odbiciu się od 
progl' są zdani tylko na siebie. Tu.: po 
wyskoku trzeba odliczyć 3 sekundy wtedy 
spadochron powinien się otworzyć. Czuje sif 
lekkie szarpnięcie za Upr7.A)Ż. Obowiązkiem sko­
czka jest sprawd7.ić. C"zy C"Lasza prawidłowo się 
wypełnila. Może się zdal"7.Yć "kalafior". 

"Kalafior" spada szybciej 

"Kalafior" jest wtedy, Jeśli któraś z linek 
biegnie górą "przecinając" czaszę. "Kalafior" 
spada o wiele szybciej i można się potłuc przy 
lądowaniu. Trzeba użyć spadochronu zapasowe­
go, który otwiera się siłą podmuchu, ale prLy 
"kalafior/.e" ta sila jest zbyt słaba, należy więc 
spadochron "rozpuścić", czyli wyrzucić go 
w bok. "Kalafior" nie jest jedynym zagrołA:­
niem _. bywają gorsze. Na przykład główny 
spadochron nic otworzy sil' wcale (nie zależy to 

Wydarzenia w Praszce, gdzie policjanci wy­
kl17JlIi wyjątkową tolerancję wobec osób łamią­
cych prawo, skłoniły mnie do sięgnir;cia po akta 
spraw, w których jako poszkodowani występują 
stróżc porządku publicznego. Wyszperałem 

dwa, dość świeże, przykłady z wokandy Sądu 
Rcjonowego w Prz'.eworsku. Możc one, choć 
w C7..fści. wyjaśnią, dlaczego w wielu przypad­
kach policjanci zachowują się biernie, asekuran­
cko, jakby obawiaJi si", że ich interwencja. 
z użyciem przymusu bezpośredniego, może się 
dla nich samych skońC"L)'ć nieprzyjemnie. 

7 maja br. patroj Z Komisariatu w Adamó­
wre nadjechał w okolice sklepu GS w Majdanie 
Sieniawskim akurat wtedy, gdy okładalo się po 
sZC7-ękach dwóch pijaczków. W trakcie spraw­
dzania ich tożsamości. do policjantów podszedł 
Władysław H. i spytaJ, C"L)' przeciwko jego syno­
wi (kilka dni wC7.dniej wstał zato:ymany pod­
czas jazdy ci<łgnikiem, nie mając do tego upraw­
Olen przyp. woj) sporządzono wniosek 
o ukaranie przez kolegium do spraw wykroczeń. 
Gdy uSlyS72 potwierdzenie, odszedł parę kro­
ków i zaC-LąJ wyzywać funkcjonariusza Jer7-cgo 
D. (służbę pełnił razem z komendantem Komi­
sariatu), wykrzykując pod jego adresem m.in. 
takie obelgi: ty ch ... , wszarzu, dziadzie p ... , ta­
kiego policjanta mogę olać! Na to mundurowy 
zwrócił mu uwagę, żcby się uspokoił. Na chwilę 
istotnie zamilkł, po czym znowu dał popis cha­
mstwa. Z uwagi na jego skandaliczne zachowa­
nie, a takżc stan opilstwa, postanowiono go 
zatrzymać. Stawiał czynny opór i dopiero po 
potraktowaniu go gazem obezwladniającym, 

nieco skruszał. W KRP w PI7.eworsku odmówił 
dmuchnięcia w alkomat, pobrano mu więc krew 
do badania na zawartość alkoholu. Widać 

w dniu tym krewki rolnik musiał sobie wC"ześ­

niej tęgo popić (twierdził, że wypił tylko cztery 
piwa), bo stężcnic wynosiło aż 2,6 promil/a. 

Władysław H. znany był w Majdanie Siema­
wskim jako zawadiaka, nadużywający alkoholu, 
nie przejmujący się zbytnio II hektarowym 
gospodarstwem rolnym. Na co d7.ień nic grze­
szyj kulturą, w sklepie np. plul na podlogę, 
a gdy ekspedicntki zwróciły mu uwagę, każdo­
razowo zwyzywal je. Mówił, żc teraz jest wol: 
ność i kil7Aiy może robić, co mu się podoba. 

Po wytrzeźwieniu, awantllrnik przyznał się 

do znieważenia pełniącego obowiązki służbowe 
sieri"anta. Swój postr;pek uzasadnił ... żalem do 

od skoczka, bo SD 83 otwiera się tylko za 
pomocą liny wyciągającej). 

Nie ma czasu na panikę mówi Jacek. 
Bez spadochronu spada się tylko 24 sekun­

dy, trzeba więc dzialać szybko. Gdy po odli=­
niu 3 sekund spadochron gJówny nie otworzył 
się, naJeży odliczyć dalsze 2 sekundy i otworzyć 
spadochron zapasowy. 

Chyba najgorszą rzeczą, która może przyda­
rzyć się skoczkowi jest zaplątanie się spad 0-

chromi w samolot po wyskoku. SkoC7..ek wisi 
i dynda, spoglądając w górę. C7..eka na znak od 
instruktora. Jeśli zobaczy białą chorągiewkę 
oznacza to, 7.e zostanie wciągnięty na linie. Cze­
rwona chorągiewka znaczy "ratuj się sam". Bia­
ła chorągiewka jest mało prawdopodobna 
- skoczek ze sprzętem może ważyć nawet 100 
kg, a wisi w odległości 4 pięter. Zwykle musi 
więc ratować się sam. Powinien odciąć taśmy 
nośne . otworzyć spadochron zapasowy. 

Na SZCZęSCIC 7..lł den z ucz.estników obozu nie 
miał takich problemów. Wszyscy oddali po dwa 
skok~ mówią: "pierw= dwa skoki, ale nie jedyne". 

T uba i luneta 

- Spada się 3 min u/y, z prędkością 4 5 
m nil sekundę· opowiada Jacek. Tuż po 
wyskoku nogi są Aąc;·'ont:, iucba poprawić 
upr7.;P skuezc:k "siedzi" na niej. Ma teraz 
jakieś 2 minuty na podziwiame widoków. Mija 
napi['cie, czuje sir lu7. i wolność. Człowiek mial­
by ochotę machać nogami, ale nie możc, z oba­
wy przed OStnl reprymend.1: na dole stoi pr7.e­
cież Zenon Brongid ! Ma lunetf i tubę. Przez 
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lunetę patrzy, a przez tubę krzyczy, jeśli ktoś 
zachowuje się niezgodnie z ,,instrukcją ". Starali­
śmy się więc nie fikać. 100 metrów nad ziemią 
trzeba rozpocząć przygotowanie do skoku: zJą­
czyć nogi i ustawić się z wiatrem. Ląduje się 
w półprzysiadzie, na zJączonych nogach. 

Jak "zgasić" czaszę? 

Ziemia. Twardy grunt pod nogami. Jeszcze 
tylko trzeba "zgasić" czaszę, która po skoku 
nadal jest wypełniona, i jeśli wiatr mocniej 
dmuchnie, spadochron może przeciągnąć skocz­
ka po lądowisku. Przy słabym wietrze trzeba 
czaszę .,zabiegać", czyli dobiec i położyć ją. 
Przy silniejszym skoczek układa się na boku 
i przyciąga czaszę za linki lei..ące przy ziemi. 
Potem układa spadochron "polowo". A w spa­
dochroniarni, na dużym stole, układa się spado­
chron "do skoków". Czaszę składają skoczko-

wie, a linki zaplata układacz (Tomasz Kobus, 
ponad 300 skoków). Od odpowiedniego tUoże­
nia czaszy i linek zależy właściwie wszys:ko 
- prawidłowe wypełnienie czaszy i bezpicc7.eńs­
two skoku. 

Jeszcze tylko Jedna drobna czynnoŚĆ - "la­
szowanie". Ten spadochroniarski rytuał polega 
na ... kłepnięciu w tylną część ciała skaczącego 
po raz picrwszy skoczka przez tych, którzy ska­
kali już :Ja spadochronic tego samego typu. 
"Laszuje" się wszystkich, bez wyjątku. Tylko 
wtedy skok można uzna': za zaljczony. Tak oto 
kończy się podniebna przygoda, zawieszona 
między niebem a ziemią. 

Lilianna KAS?:UBt\ 

policji, która rzekomo pr7.eśladowała go za ko- . Obawiałem się użycia wobec niego palki słu­
muny, a i tera7. nie jest wobec niego w pol7..ąd- żhowej miotacza gazu, mimo iż posiadałem je 
ku, W popr7..cdnim systemie spor7.I!dzono wobec na wyposażeniu, gdyż mógłbym zostać posądzo­
niego wnioski do kolegium za spanie na dworcu ny o pobicie. Chwytałem go więc tylko za ręce, 
PKP w Jarosławiu. Pr7.ed czterema laty. na próbując odepr.leĆ ataki, lecz on stawał się co­
prL)'stanku autobusowym w Sicniawie doszło, raz bardziej agresywny. W końcu doszło do wa­
ponoć do incydentu między nim i Jerzym D. Iki wręcz. Gdy przewróciliśmy się na zjemię, 
Był wtedy - jak twierdzi - nie/rzeźwy i coś pobil mnic dotkliwie, wskutek czego doznałem 
mruczał pod nosem. Przechodzący obok jerq licznych obra7~ń ciała. Nawet po założeniu kaj­
D. psiknął w jego stron~ gazem bAwiącym. Ni- danków, zachowywał się agresywnie i nie chciał 
komu jednak o tym nic zgłaszał, ale ma do wsiąść do naszego samochodu służhowego. Mu­
niego o to pretensję· POlladto,w styczniu tego sieliśmy wezwać na pomoc patroł pieszy. 
roku został okradziony w Taroogrodzie i policji Wydech Janiny p, nie wypadlIla alkomacie 
nic udało się ustalić sprawcy. O to również czu- pomyś/m'::, zawieral Dowiem aż 1.96 promiJla 
je do niej żal. Jeśli słucha sir wywodów Włady- aJkoJlOlu, mąż natomiast Antoni P. (prywatny 
slawa H., tv można odnicść wraienie, że wsqs- przedsirbiorca) nie chciał dmuchać, ani też od­
cy są "b,,", a jedynie on jest w P0r74dku. dać krwi do badania. W areszcie, dostaI chyba 

Oskarżyciel publiczny wnioskuwał o wymie- bialej gorączki; kopal w drzwi, wydzieraI sir;, żc 
rzenie mu kary pozbawienia wolności prTA:Z je- pozwalnia wszystkich poliCjantów z miejscowej 
den rok (z zawieszeniem wykonania na 3 lata), KRP, aż w końcu założono mu pas obczwład-

Z Przeworska 

Znieważeni policjanci 
grzywny w wysokości 10 mln zł oraz półmiJio­
nowej nawi;p..ki na cel dobroczynny. Sąd po­
traktował chlJligana łagodniej, skazując na 
ograniczenie wolności prLCZ jeden rok. W tym 
okresie będzie musial w każdym miesiącu pr.rep­
racować nicodpłatnie na cele publiC"me 24 go­
dziny. Zobowiązano go takżc do wpłaty nawią­
zki. Prokurator z"askariył wyrok, zarzucając mu 
"ril7..ącą niewspółmierność kary w stosunku do 
stupnia społecznego niebezpiCC7~ństwa czynu ". 
Rewizję rozpatrzy niebawem sąd wojewód7.ki. 

12. kwietnia br., wieczorem, na ułicy Jasnej 
w Przeworsku policjanci zatrzymali do kontroli 
drogowej "ma7Ai~", jadącą ZYf7Jlkicm. Za kiero­
wnicą siedziała Janina P., nauczycielka, obok 
spał mężC7yzna. Prowadz4ca samochód oświad­
C"qła, że nic posiada przy sobie ani prawa jaz­
dy, ani dowodu rejestracyjnego. już po chwiłi 
policjanci zoricntowali się, żc kobieta nic jest 
trzeźwa. 

Nagle pasażer pr7.ebudził się, wysiadł 

z samochodu i 7.aczął nas wyzywać od ch ... oraz 
wymachiwać rękarni,' z zamiarem udel7.enia 
mOle wspomina sieriJlnt Mieczysław Ch. 

niający. 

Antoni P. tak tJumaczył swoje karygodne 
zachowanie: - Nie prJ:yznaję się do natydści na 
policjanta i naubliżania mu, bowiem działałem 
z nieświadomości i nie pamiętam pm:biegu zda­
rzenia. W tym dniu byliśmy u teściów, wypiłem 
tam trochę alkoholu. Samochód prowadziła żo­
na, nie wiem r:zy była tr7.eźwa, czy nie. Obudzi­
łem się niedaleko domu, w momencie, gdy jeden 
ż policjantów otworzył drzwi samochodu z mo­
jej strony i wziął mnie za rękę. Być może póź­
niej się z nim S7..arpałem, bowiem myślaJem, że 
chcą mnie aresztować ... 

Prokurator wniósł o wyrrllCr7..enic mu kary 
po7.ba wienia wolności przez póhora roku, sąd 
natomiast skaza] go na póhora roku więzienia, 
ale zawiesił wykonanie kary na 3- -letni okres 
próby. NaJoży/ ponadto na pieniacza grzywnę 
w wysokości 15 mln zł i zobowiązaI do wpłace­
nia 2 mln zł na 17.LXZ 7.akIadll WychowawC7.ego 
nr , w Jarosławiu. ProkllIator zaskariył wyrok. 
Domaga się wymierzenia Antoniemu P. bez­
wzFlędnej kary pozbawienia wolności. Wkrótce 
rozprawa rewizyjna. 

Wiesław WOJCJESZONEK 
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Przewodnik 
• Zwariow:mi gliniarze (Nully Kic­
kbox Cops), Hongkong, 199U, reż. 
Lau Kar Wing; wy,t. Sammo 
1-1 ung, Ka rl Maka. Łysy glina, za­
angażowany w charakterze subiekta 
w sklepie samoobsługowym wywią­
zuje si~ z za'dania. Po chwili trzech 
bandziorów, którym uniemożliwia 

rabunek, grz.ecz/lie sypie swego sze­
fa za cenę puszczenia wolno. Gdy 
do Łysego dołącza Gruby, stosując 
tl: same metody śledcze, od razu wi­
dać, że to nie na umysły będą si", 
pojedynkować bohaterowie filmu. 
AIc do złapania Zabójczego Eddie­
go jeszcze daleko. Chmary kosoo­
kich ludków naparzają się ile wej­
dzie. Film dla widzów, którzy lubią 
walki wschodu. 

• Tir morderca (Silent Thunder), 
USA, 1992, reż. Craig Baxel; wyst. 
Stacyx Keach, Thomas Wilson. 

video 
l' palne pupołudnie. Para młodych 
ludzi z.dąża na weekend do Santa 
Monica. Po drodze o mało nie giną 
pod kołami żóhego Tira. Na szczęś­
cie lądują tylko w rowi.:. Claude te­
go dnia żeni się i zniecierpliwiony 
wypatruje swego syna, który ma 
być jego drużbą. Jednak oczekiwa-

- ny syn nie przyjeżdża, gdyż w dro­
dze spotyka feralnego Tira, który 
bawi się z nim w kotka i myszkę. 
Gdy wydaje mu się, że prześladow­
ca już zniknął na dobre, łapie gumę. 
Podczas wymiany koła, Paul ginie 
potrącony przez maniaka prowa­
dzącego żółtego osiemnastokołow­
ca. Wieczorem Claude otrzymuje 
wiadomość o śmierci syna i okolicz­
nościach wypadku. Ponieważ polic­
ja zrobiła już wszystko, sam wyru­
sza na poszukiwanie mordercy sy­
na. 
• Pustynny jeździec (Dune Surf er), 

USA, 1990, reż. Heinrich Dahms; 
wyst. Philip Brown, Nancy Mul­
fold. Carl Genscher lubi ślizgać się 
po piaszczystych wzgórzach pustyn­
nych bezkresów Namibii swoją sta­
rą furgonetką, która w pyle, upale 
musiała si,,: zepsuć. Trzeba znaleźć 
pomoc. Po krótkich poszukiwa­
niach Carl trafia na położoną na 
pustkowiu farmę. Wydaje się opus­
toszała i zaniedbana. Ale w p~w­
nym momencie słychać szczekanie 
psa i szczęk pr7.eładowanej broni. 
Ben Maartens bardzo nieufnie wita 
intruza i w końcu pomaga zabłąka­
nemu wędrowcy. Mechanik, do któ­
rego odprowadzono furgonetkę, zo­
bowiązał się ją naprawić w ciągu 
kilku dni. W tym czasie Carl zamie­
szkuje na farmie. Tutaj poznaje An­
nie, żonę Bena i bardzo szybko do­
st.Lega, że pomiędzy małżonkami 
trwa ostry konflikt. Dla Annie jedy­
nym ratunkiem przed mężem, któ­
rego nienawidzi, jest ucieczka i Carl 
jest jedyną szansą. Czy ją wykorzys­
ta ... ? 

ŻP 

Zasuszona łąka 
Niedługo lato zacznie chylić 

się ku końcowi, a to oznacza 
porę bardzo specjalnych zbio­
rów: kwiatowo - ziołowych. 
Ziółka i pachnące trawy będzie­
my jednak zbierać nie dla po­
trzeb kulinarnych, lecz dla ... ar­
tystycznych. Po wysuszeniu po­
służą nam one do produkcji su­
chych kompozycji i bukietów, 
które w długie zimowe wieczory 
będą wspaniałą pamiątką lata. 
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Kącik kucharski 
posmarować ubitą śmietanką, uło­

żyć piramidalnie, przybrać konfitu­
rami. Można dodatkowo upiec kil­
ka piankowych ciasteczek i przy­
brać nim: lort z wierzchu. 

Łąka to dla naszych potrzeb 
prawdziwy skarbiec. Wybiera­
my się na łąkę oddaloną od ru­
chliwych szos, bo choć nie bę­
dziemy naszych roślinek zjadać 
- muszą być one zdrowe, czys­
te i pozbawione kurzu. Na łące 
zbieramy przede wszystkim tra­
wy: długie, krótkie, kosmate 
- różne. Starajmy się uzbierać 
jak najwięcej traw, w różnych 
kolorach i odcieniach, po kilka­
naście gałązek każdego rodzaju 
- rośliny są bardzo nietrwałe, 
łamią się i kruszą w transporcie, 
a szczególnie przy układaniu 
bukietów. Uzbierane trawy 
wkładamy między kilka warstw 
gazet i delikatnie zwijamy w ru­
lon. Trawy są zwykle dostatecz­
nie suche i nie wymagają już 
suszenia w domu. 

go zostanie; łatwo to sprawdzić 
susząc ubogą w wodę różę 
i magazynującego wodę kaczeń­
ca. Róża ładnie się zasuszy, 
z kaczeńca zostanie wiórek. Do 
suchych bukietów nadają się za­
równo kwiaty szklarniowe 
- róża, goździk, frezja, jak 
i polne - rumianki, groszek 
pachnący, bratek polny itp. 
Kwiaty suszymy w pozycji wi­
szącej, kwiatostanem w dół. 
Niewielki bukiet kwiatów do 
suszenia spryskujemy równo­
miernie lakierem do włosów, co 
pozwoli zachować kwiatom ko­
lory. Związujemy lużno i wie­
szamy w przewiewnym, suchym 
miejscu, z dala od kuchni gazo­
wej. Niekiedy kwiaty skręcają 
się podczas suszenia; możemy 
temu zapobiegać, delikatnie 
przywiązując pojedyncze łodyż­
ki do listewek lub drutów dzie­
wiarskich (drewnianych lub pla­
stikowych). 

'Tort biszkoptowy piramidowy 

8 jaj. 16 dag cukru pudru, 16 
dag mąki, sok i skórka z I cytryny; 
4 bialka. 12 dag cukru, konfitury, 
marmolada. 

Zrobić biszkoptowe ciasto z po­
danych składników, upiec 7 krą7.­

ków każdy na szerokość palca 
mlllejszy od porzedniego. Posmaro­
wać je marmolad'l i uloż.yć w pira­
mid<;:. U bić bialka nad parą, Josy­
pywać cukru ; gdy zgęstnieją, obło­

żyć bi szkoptową piramidę od dołu 
do góry pianką, przybrać konfitura­
mi, wysuszyć w piekarniku. Można 
przekładać tort kremem, np. kawo­
wym, a po wierzchu pokryć bitą 

śmietaną· 

Tort hiszpański piankowy 

12 białek, 40 dag cukru pudru; 
1/2 I śmietanki kremowej, 12 dag 
cukru, 1/2 laski waniliowej do prze­
łożenia; konfitury do przybrania. 

Przygotować do pieczenia pianki 
6 krążków białego papieru, każdy 

mniejszy na szerokość palca od na­
stępnego. Ze starannie oddzielonych 
białek ubić sztywną pianę, dodać 
cukier puder, ubijać, aż białka połą­
czą się 7 cukrem. Ułożyć piank<;: na 
palec grubo na papierowych krąż­

kach, wygładzić i upiec w piekar­
niku w niezbyt wysokiej temperatu­
rze. Gdy krążki są upieczone i prze­
stu zone, zwilżyć je lekko wodą, 

pozdejmować pianki. Każdy krążek 

Tort makowy na kruchym 

cieście 

18 dag mąki , 10 dag masła, 

6 dag cukru; 1/4 l maku, 24 dag 
cukru, wanilia na masę. 

Zagnieść kruche ciasto. Upiec 
w tortownicy krążek; uważać, aby 
go nie przypiec. Mak należy spa­
rzyć wrzątkiem, utrzeć dokładnie, 

dodać cukier, wanilię, dodawać po 
jednym jaju, nie przestają\.: ucierać, 
aż będzie gładka masa. Posmaro­
wać krążek i piec wolno godzinę. 
Ostudzony tort polukrować pomad­
ką czekoladową . 

Specjalnych zabiegów przy 
zbieraniu i suszeniu wymagają 
kwiaty. Podstawowa zasada 
głosi: im mniej wody zawiera 
roślina, tym bardziej nadaje się 
do suchych bukietów. Jeśli 
kwiat magazynuje dużo wody, 
to po wysuszeniu niewiele z nie-

Las też może nas obdaro­
wać ciekawymi elementarni, 
które posłużą nam do produkcji 
suchych bukietów. Zbieramy 
przede wszystkim małe i duże· 
szyszki, zielone i suche. Bardzo l( 
ciekawym składnikiem suchego 
bukietu może być jakiś nietypo­
wy korzeń, niewielka gałązka 
drzewa, maleńka huba. Pojedy­
ncze elementy - jak szyszka 
i huba - umocujemy w su­
chym bukiecie za pomocą dys­
kretnego, cienkiego drutu. Z pe­
wnością doda to naszej kompo­
zycji nieco zadziorności i "dzi­
kiego" wyglądu. 

Anielka 

Krzyżówka z przysłowiem Litery z oznaczonych kratek, czytane 
rzędami poziomymi, utworzą aktualne 
przysłowie ludowe, które stanowi roz­
wiązanie krzyżówki. 

Pionowo: l) w przysłowiu z kowalem; 2) 
konstrukcja do żagla; 3) czarna maska 
z telewizji; 4) zespół sportowy, kadra; 6) 
miasto w Austrii ze skocznią mamucią; 
8) przyjmuje życzenia w październiku; 
10) ma dwie "prawe" ręce; 13) śniada­
niowa kawa rozpuszczalna; 15) alergicz­
ne zmiany na skórze; 16) przewrót na 
szczeblu rządowym; 17) solny, siarkowy, 
mrówkowy; 19J nawóz latwo przyswajal­
ny przez rośliny; 20) samochodowa lam­
pa; 24) liryczny poeta austriacki 
(1875-1926); 25) drobny zapisek na ma­
rginesie; 26) rodzi reakcję; 27) popularna 
piosenkarka; 31) spodnie na wszystkie 
okazje; 36) arena dla pięściarzy; 37) po­
tocznie o krajach równikowych; 38) duża 
kopa siana, słomy; 40) szybko "wybu­
cha"; 42) ceremonia z karawanem; 46) 
nieustannie odmierza czas; 47) u fachow­
ca - są złole; 48) załamanie drogi, za­
kręt; 49) wzór do naśladowania. 

Termin nadsyłania roz­
wiązań z kuponem 
- dwa tygodnie. Prawidło­
we rozwiązania - wystar­
czy jednego zadania - wez­
mą udział w losowaniu na­
grody w wysokości 150 tys. 
złotych. 

ROZWIĄZANiA ZADAŃ Z NR. 30 
Krzyżówka z przysJowiem: Od świętej Anki zimne wieczory 
i ranki. 
Panorama: talar. 
Krzyżówka tautogramowa: maruder, Magadan, monolog, 
maraton, muralor, megafon. 
Szyfrogram: Umyj. uczesz psa, psem jest i psem pozos­
tanie. 
Nagrodę: 150 tys. zł, ufundowaną przez redakcję wyloso­
wała pani Bogdana Droń z Przemyśla, którą prosimy 
o kontakt z redakcją. 

Poziomo: 5) stolica Łotwy; 7) z kołem 
w rowerowym widelcu; 9) Jerzy, aktor 
z "Seksmisji" i "Wodzireja"; 1 I) ma kla­
we życie; ł2) powtórka w telewizyjnej 
transmisji; 14) prędkość biegu; 18) biały 
opad; 21) krępujące więzy 22) buja w ob­
lokach; 23) brzydka jaszczurka; 26) świa­
dectwo kontroli jakości; 28) beczkowa 
obręcz; 29) spora kupka banknotów; 30) 
prosty instrument muzyczny; 32) towa­
rzysz slonec7..nego dnia; 33) arena "białe­
go sportu"; 34) jeździec z hipodromu; 
35) imię "boskiej" aktorki; 39) jon ujem­
ny; 43) folia opakowaniowa; 44) lekarz 
od nowotworów; 45) kilka osób, grono; 
46) szczęki względem siebie; 50) wypełnia 
poduszkę; 51) waflowy płat; 52) nieto­
perz z wielkimi uszami; 53) białkowe cia­
stko; 54) był kiedyś kołem. 

Wirówka tautogramowa 

B) wiązanie denne na statkach, nad- G) płótno introligatorskie 

stępka 

C) szkielet druciany abażuru 

H) zderzenie, uszkodzenie pojazdu 
\ 

będącego w ruchu 

D) sklepienie zamknięte w kształcie l) tarcza wojskowa pochodzerua 

czaszy 

E) bywa po ulewnym deszczu 

wschodniego 

J) zęby wilka 
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Uwaga 
Ten twój chlopak Basiu jest bardzo źle wy­

chowany - strofuje matka córkę. W tym czasie, 
gdy z nim rozmawiałam, ziewnąi chyba z dzie­
sięć razy. 

fotoaolatorzy! 
- Mamo, on nie ziewał. On próbowal się ode­
zwać. 

Specjalnie dla Was, od czerwca, ogłaszamy stały 
konkurs fotograficzny pt. "Zdjęcie roku". 

*** 
Przysyłajcie swoje zdjęcia czarno białe lub 

- Tę sukienkę za milion to bym nawet kupila. 
Podoba mi się. Potrzebna by była jednak mała 
przeróbka ... - zwraca się klientka do kierow­
nika sklepu. 

barwne - na adres redakcji (temat i format dowol­
ny). 

Co tydzień najlepsze zdjęcia będziemy publiko­
wać w stałym kąciku "Foto". 

A co szanowna pani chciałaby przerobić? 
- Cenę· 

*** 

Wszystkie opublikowane zdjęcia, na początku przy­
szłego roku będą eksponowane na pokonkursowej 
wystawie w - "White Photo Gallery" w Przemyślu. 
Dla autorów najciekawszych prac przewidziane są 
cenne nagrody. 

Kierownik biura poucza nowo przyjętego praco­
wnika: 
- Jeśli kiwnę ręką, to znaczy, że ma pan do 
mnie podejść ... 

Uwaga - zdjęcia przysłane na konkurs powin­
ny być czytelnie podpisane - tytuł pracy, nazwisko 
i imię oraz wiek autora. 

- A jeśli ja pokręcę głową, to znaczy, że nie 
podejdę - odpowiada pracownik. 

*** 
- Kto to jest mąż? 
- Zastępca kochanka do spraw finansowo--go-
spodarczych. 

Wykup broni 
znlniejszył zabójstw 

Bogaty przedsiębiorca z St. Louis nad Mis­
sisipi, 58- letni Ron Henges, zatroskany wysoki­
mi wskaźnikami zabójstw przy użyciu broni pal­
nej, obwieścił i przeprowadził akcję odkupywa­
nia broni palnej, okazała się sukcesem - juź 

w pierwszym tygodniu jej trwania obywatele St. 
Louis oddali za zapłatą ponad 5 tysięcy karabi­
nów, rewolwerów i pistoletów różnych marek. 
Tłok był w punktach odkupywania broni tak 
wielki, że nawet cenę zakupu musiano obniżyć. 
Niestety, danych statystycznych to nie poprawi­
ło. Liczba zamordowanych w St. Luois w ciągu 
ostatniego roku była jedynie o sześć osób mniej­
sza od rekordowego w tym względzie roku 1970, 
kiedy to od kul zginęło w tym mieście 266 ludzi! Samotność. Fol. Paweł LEGlĘCKI, Skierniewice. 

Zapowiedzi iJrtprez 
PRZEMYŚL 

Zamek Kazimierzowski: Galeria Za­
mkowa: wystawa Wlodzimierza Szy­
mańskiego (absolwent Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie, a obe­
cnie jej wykładowca. Na wystawie 
zaprezentowano malarstwo, rysunek 
i tkaniny artystyczne); Wzgórze Za­
mkowe: 22.08 godz. 20.30 - Janusz 
Grzywacz "In Concert" (muzyka 
elektroniczna). 
Archiwum Państwowe, ul. PCK 4: 
wystawa pl. "Prasa Przemyśla" -
prezentowane na wystawie egzempla­
rze pochodzą ze zbiorów aktowych 
i bibliotecznych Archiwum Państwo­
wego w Przemyślu. Prasa przemyska 
doczekała się kilku opracowań ogó[­
nych i monograficznych, które m.in. 
prezentowane są "na ekspozycji. 
Galeria Sztuki WspółC7A!snej, ul. Ko­
ściuszki 3: - wystawa malarstwa 
Antoniego FAŁATA. 
Muzeum Narodowe Ziemi Przemys­
kiej, Plac Czackiego: wystawa Julia­
na Falata pl. "Akware[e i rysunki"; 
wystawa pl. "Zycie i twórczość Ale­
ksandra Fredry". 
MKK "Niedźwiadek", Rynek I: 
19.08 godz. 20.00 "Czwartek jazzo­
wy"; 25.08 godz. [9.00 "WiCC'"Lór 
Muzyki Kontrabasowej", gra M. le­
wandowski; Galeria Etalai: wystawa 
grafiki Jacka BŁOŃSKIEGO; White 
Photo Gallery: wystawa pl. "Stary 
Przemyśl, starym aparatem". 
Centrum Kulturalne, ul. Konarskie­
go: 
"Kolorowe wakacje" w środy, czwa­
rtki i piątki w godzinach od 11.00 
do 14.00: 18.08 godz. 11.00--14.00 
- zwiedzanie straży pożarnej; 19.08 
godz. 9.00- 12.00 - wycieczka au­
tokarowa do Bolestraszyc (zwiedza-

nie arboretum i Fortu XIII); 20.08 
~odz. 11.00-14.00 - Ko[orowy 
Swiat Plastyki (zajęcia w pracowni 
plastycznej w CK); 25.08 godz. 
11.00- -·14.00 Dzień Filmowy w CK 
(projekcja bajek video). 
"Lato w mieście": Letnie Kino DKF 
,,Rondo" 20.08 godz. [8.00 , - film 
Luisa Bunuela pl. "Dyskretny urok 
burżuazji"; Galeria Klubu "Piwnice" 
18.08- 26.08 - wystawa prac plas­
tyków amatorów "Cztery pory roku 
- LATO". 
Estrada w Rynku: 20.08 godz. 17.00 
- występ grupy fo[klorystycznej 
"Citta di Mi[azzo" z Sycylii (Wło­
chy). 
Kino "Kosmos": 18- -19.08 "Biale 
mał7.eństwo" (pol. 18); 20.08 22.08 
"Piękna i bestia" (USA b.o.) - sea­
nse odbywają się o godzinie [6.00 
i 18.00; 24.08· 26.08 "Człowiek 
z b[izną" (USA 18) godz. [6.00 
i 19.00. 

PRZEWORSK 

Miejski Ośrodek Kultury, ul. Jagiel­
lońska 10 a: 
18.08 godz. 9..00· Zawody tereno­
we małych rowerzystów (w progra­
mie m.in. jazda terenowa rowerem 
na czas, rowerowy tor przeszkód, 
test z przepisów o ruchu drogowym, 
a także niespodzianka); 
25.08 godz. 9.00 - Trzeci Maraton 
Tańca Disco " Przeworsk 93" (zawo 
dy odbywają się w trzech katego­
riach wiekowych). 
Muzeum: wystawa pl. ,,600 lat Przc­
worska - 1393- 1993" w dokumen­
tach archiwalnych drukach i zabyt­
kach sztuki ze zbiorów własnych 

muzeum Narodowego w Krakowie, 
Zamku w Łańcucie, Biblioteki Czar-

toryskich w Krakowie i parafii far­
nej w Przeworsku. Wystawa będzie 
czynna do 31 sierpnia. 

JAROSŁAW 

Miejski Ośrodek Kultury: dyskoteki 
dla dzieci we czwartki, soboty i wto­
rki w godzinach od 17.00 do 20.00. 
18.08 i 25.08 godz. 12.00 - "Kino 
na niepogodę" (projekcja bajek vide­
o); 
18.08 i 20.08 godz. 10.00 - "Ma[u­
jemy swoje miasto" (plenery plasty­
czne dla dzieci, zbiórka uczestników 
w MOK). 
25.08 godz. 9.00 . wycieczka piesza 
dla dzieci w okolice Jarosławia, po­
łączona z zabawami i konkursami 
(zbiórka ~ MOK). 
Galeria "Rynek 6": Wystawa linory­
tów Andrzeja Załeckiego, artysty 
z Poznania; godz. 12.00--17.00, 
czynna do 20.08. 
Muzeum, Rynek 4: wystawa pl. "Po­
rtret jarosławian". 

LUBACZÓW 

Miejski Ośrodek Kultury: pokonkur­
sowa wystawa prac plastycznych 
dzieci i młodzieży pl. "Dzielo roku"; 
wystawa prac plastycznych kolonii 
i polonii zagran.icznych; 19, 21, 22, 
24.08 godz. 20.00 - dyskoteki dla 
młodzieży. 
20.08 22.08 V Jubileuszowy Festi­
wal Piosenki Religijnej (estrada na 
plaeu SP nr 2). 
Muzeum: wystawa pl. " Z dziejów 
zegara. Zegarki kieszonkowe z prze­
łomu XIX i XX wieku". 

Uwaga organizatorzy imprez! 
Zapowiedzi o orgamzowanych przez 
Was imprezach 7amieszczamy w tej 
rubrycx co tydzień - bezplataie. In­
fonnacje-do rubryki prosimy składać 
do czwartku każdego tygodnia Ide­
foniC'"Lnie pod numerami 22--00 ,lub 
73---84 bądź listownie. 

~ .. : 
~ 

STR. 11 

Lew (23 VlI - 23 VIII) Pojawi się szansa na suk­
ces. Wykorzystaj ten okres na ciężką pracę, da Ci 
wiele zadowolenia i 
może przynieść korzyści finansowe. Unikaj sporów 
w pracy i pamiętaj, że Twoją mocną stroną jest pelen 
uroku sposób prowadzenia konwersacji oraz panowa­
nie nad stresem. 

Panna (24 VIII - 22 IX) Docierać będą do Ciebie 
nie najlepsze informacje. Nie przejmuj się nimi, zawsze 
znajdzie się ktoś, kogo zainteresuje Twoje życie prywa­
tne. Jeśli masz 'sprawdzonych przyjaciół, zwróć się do 
nich, pomogą Ci przetrwać ten trudny okres, a naj­
lepiej byłoby, gdybyś zaplanował dłuższy urlop. 

Waga (23 IX - 23 X) Unikaj długich tras, jeśli 

będziesz musiał prowadzić samochód, zachowaj szcze­
gólną ostrożność. Powinieneś ten okres spędzić spokoj­
nie, nie angażując się zbytnio w nowości, kontynuuj 
to, co rozpocząłeś wcześniej. Unikaj sporów, bo mogą 
doprowadzić do rozstania z najbliższą osobą. 

Skorpion (24 X - 22 XI) Skorzystaj z zaproszeń, 
którymi zasypią Cię znajomi. Ważną rolę w Twoich 
działaniach odegrają osoby mające szerokie kontakty 
i duże możliwości finansowe. Nie rób sobie wyrzutów, 
że za mało pracujesz, a czas poświęcasz tylko na roz­
rywkę, bo w czasie spotkań towarzyskich można zalat­
wić naprawdę dużo spraw. 

Strzelec (23 Xl - 21 XI1) Okres wielkiego powo­
dzenia. Możesz śmiało pokazać swoje możliwości, lecz 
pamiętaj o kompromisach. Skorzystaj z propozycji wy­
jazdu służbowego, pozwoli to na zawarcie ciekawych 
kontaktów, które okażą sę wielkim sukcesem. Zdobę­
dziesz uznanie wśród przełożonych i zapracujesz na 
premię· 

Koziorożec (22 XII - 20 I) Możesz powiększyć 
swój kapitał, chociaż prawdziwe zadowolenie da Ci 
wzbogacenie Twojego duchowego wnętrza, długie roz­
mowy nie będą więc stratą czasu. Jeżeli będziesz zawie­
rał jakąkolwiek transakcję, dobrze przemyśl wszystkie 
za i przeciw, bo błąd może być tragiczny w skutkach. 

Wodnik (21 I - 20 11) Jest to czas wielkiego powo­
dzenia, będziesz twórczy w każdej dziedzinie, nowe 
pomysły, korzystne rozwiązania. Osoba samotna może 
liczyć na wielką przygodę milosną; więc nie stój z zalo­
żonymi rękami i śmiało zaatakuj rzeczywistość. Czeka 
Cię wiele radości i miłych niespodzianek. 

Ryby (21 fi - 20 Ul) Poprawi się Twoja logika 
myślenia. Ułatwi to kontakt ze współpracownikami 
i rozładuje napięcia. Nie upieraj się przy starych sche­
matycznych metodach pracy. Bądź swobodny, pozwól' 
sobie na nowoczesność i nowatorskie rozwiązania. At­
mosfera w domu znacznie się poprawi, zażegnane zo­
staną wszystkie spory. 

Baran (21 ID - 20 IV) Odrobina zdrowego rozsąd­
ku i przenikliwości przyda Ci się, by ocenić wartość 
swoich działań. Uważaj na nieszczere znajomości 

- mogą przynieść kłopoty. Skomplikowana sytuacja 
w sprawach uczuciowych. Uwaga na niewinne, przypa­
dkowe flirty! Nieco więcej dystansu i przenikliwości. 

Byk (21 IV - 21 V) Powstrzymaj impulsywność, 
a zwyciężysz w dłuższ.ej rozgrywce. Bądź skromny i nie 
eksponuj nadmiernie własnej osoby. Te dni niestety nie 
należą do najłatwiejszych, nie przynoś więc problemów 
służbowych do domu, zrelaksuj się, zregeneruj siły 
i postaraj się stworzyć dobrą atmosferę. 

Błiźnięta (22 V - 21 VI) Jesteś praktyczny i masz 
intuicję· Możesz więc snuć dalekosiężne plany, które, 
kto wie, poprawią Twoją pozycję materialną i prestiż 
w środowisku. Ale przedtem ureguluj wszystkie swoje 
zaległe sprawy i to w sposób bezwzględnie uczciwy. 

Rak (22 VI - 22 VIl) Może wydaje Ci się, że masz 
mnóstwo problemów, ale nie roz.<,trząsaj ich, bo nie 
podniesie Cię to na duchu. Źródłem relaksu będzie 
wysiłek fizyczny oraz spotkania towarzyskie; pod tym 
względem tydzień niezwykle atrakcyjny. Pojawią się 
przyjaciele, któ,l)' świetnie Cię zrozumieją. 
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1 PROGRAM 

12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12. 15 Zawód policjant - serial krymina-

lny prod. USA 
13.05-15.15 Jedynka na niepogodę 
13.05 Butik-tkanina ma eiczna 
13.40 Teleplastikon -
13.55 Twierdza Zamosć film dok. 
14.25 Szaleństwa medyncy ny (5) Ma-

gia i medycyna 
14.35 Tak jak w kinie 
14.50 Portret europejski Dic~~o Velasguez 

Portrety infantki Malgortaty 
15.00 Gioconda - film dok . prod. rr. 
15 . 15 Kino wakacyjne - Widget - se­

rial prod . USA 
16.05 Teleferie - Krówka oraz film z se-

rii Dzieci świata 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Kolej rLC(;ZY 
I ~ .OO Na wariackich papierach - serial 

prod . USA 
18.45 W ybory '93 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 Dwóch na dwóch 
20. I 5 Studio sport 
2 1.25 A. Franklin - pr . rozrywkowy 
22.20 Polski poślizg kontrolowany 
22.45 Wiadomo';ci 
23. 00 M uzyczna Jedynka 
23 .05 Inteligencja z importu - program 

publicystyczny 
23.45 Gorąca linia 
24.00 Przypowieści o seksie 2 komedie 

prod. węgie rskiej 
1.20 Europejska noc jazzowa 
1.50 Ballada o Januszku (4) 

Dotknięcie nieba se ria l prod . po l. 
2.50 Za konezenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójce 
X.05 Program lokalny 
H.45 Robi n Hood serial anim. 
9. 10 Przeboje Dwójki 
9 .35 Pokolenia - serial prod . USA 

10.00 Wakacje w Dwójce 
10.30 Lato w Polsce 
I 1.00 Panorama 
I 1.05 Życie zaczyna si ę po trzydziestce 

'serial obyc-tajowy prod. USA 
14.25 Powitanie 
14.30 Studio sport 
15.30 Sport - magazyn żeglars ki 
15.45 Ojczyzna polszczyzna 
16.00 Panorama 
16.05 Artysta i jego św i a t Między 

sztuką i inkwizycją - film dok. 
16.40 Lato w Polsce 
17.00 Losowa nie gier liczbowych Totali­

zato ra Sportowego 
17.05 M ultihobby 
17. 55 Halo dzieci - Opowieści kapita na 

Misia 
I R.OO Panorama 
I ~.03 Progra m lokalny 
18. 35 Koło fortuny - telet urniej 
19.05 M onte Cassino film dok . 
20. 10 Żyeie zaczyna s ię po trzyd ziestce 

serial obyczajowy prod . USA 
21.00 Panorama 
2 1.30 Ekspres reporterów 
22 .00 Sara se rial komediowy prod . 

USA 
23 .30 Rewcłacja miesiąca: Pio tr Czaj ko­

wski - Śpiąca kró lew na -- wySI. 
so li ści i balet Tea tru Wicikiego 
w M oskwie 

24.00 Panorama 
0.05 Rewelacja miesiąca cd. 
1.20 ZakOllczcnie progra mu 

1 PROGRAM 

12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12.15 Klub Paradis" Rocko"",, ruletka 

serial kryminaln y prod. ang. 
13 .05-15. 15 Jedynka na niepogodę 
1105 Łoś - film przyrodniczy 
13.15 Reportaż 
13.30 Hajstra . bocian ciemnego las u 

- film przyrodniczy 
14.00 Jeleń - film przyrodniczy 

14.10 Kraina piasku, wody i wiatru 
- film o Słowińskim Parku Naro­
dowym 

14.55 Małpy - serial przyrodniczy prod . 
australijskiej 

15.15 Kino wakacyjne - Widget - se­
rial prod. USA 

16.05 Telcferic oraz film z serii - Nie-
zwykle muzea 

16.50 M uzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Muzy pod gruszą 
18.00 Dzika Ameryka - film przyrod-

niczy prod . USA 
IH .30 Studio sport 
I<J .OO Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 Dwóch na dwóch 
20.1 S Klub Paradise serial kryminalny 

prod. ang. 
21.10 Wybory '93 
21.15 Tylko w Jedynce 
22.05 Rueh i wyobrainia Zofia Rud-

nicka 
22.30 Co nowego Marck (irechuta 
22.45 Wiadomości gospodarcze 
23.05 Muzyczna Jedynka 
23 . 10 Świat nie przedstawi o ny Ikar 

film dok . 
23.40 Gorąca linia 
23.50 Barwy miłości : Por; l'- - film fab . 

prod. pol. 
1.10 To lubię 
1.45 Maigret serial kryminal ny prod. 

ang. 
2.40 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny 
8.35 Wakacje w Dwójce 
8.45 Ko t w butach ,erial prod. Japo-

ńskej 
9.10 K oncert galowy Minilis ty prlcbo-

jów 
9.35 Pokolenia seria l USA 

10.00 Wakacje w Dwójce 
10.05 Na bocznych drogach Europy 
10.30 Lato w Polsee 
11.00 Panorama 
15.25 Powitanie 
15.30 Wielka piłka 
16.00 Panorama 
16.35 Lato w Polsce 
16.55 Stefa n Starąński . jeden Z Polaków 

- 111m dok. 
17.30 Pokolenia - se rial USA 
17.55 Halo dzieci - Opowieści kapitana 

Misia 
18.00 Pa norama 
18.03 Program lok a lny 
18.35 Kolo fortuny te let urniej 
19.05 Studio sport 
21.00 Panorama 
21.30 Sport . 
21.45 Pedy z lamusa Slepa miłość 

- dramat sensacyjny prod . fran­
cuskiej 

23.45 Niedokonczony rozdzia l 
24.00 Panorama 

0.05 Chimera - mag. ku lturalny 
0.35 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 Ona. ona. ono - film obyczajowy 

prod. niemieckiej 
14.00-1 5. 15 Jedynka na niepogodę 
14.00 Obok nas 
15.00 Stan ducha Przebudźcie s i ę 
15. 15 Kino wak acyj ne: Widget 

- Najwspania lszy spektak l w ga­
lak tyce - ser ial prod . USA. 
- Spełnione życzenie 

16.05 Dla dzieci - Kolorowe lat o o raz 
Wakacyjna Ci uchcia 

16.50 Muzyczna Jed yn ka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Gra o klasę 
18.00 Randka w ciemno 
18.45 Zulu Gula na wakacjach 

gram ,atyryczny 
19.00 Wieczorynka .- Muminki 
19 .30 Wiadomości 
19.55 Dwóch na dwóch 

pro-

20. 15 Sword of honour (I) - seria l 
prod. australijskiej 

22.05 
22.30 
22.45 
23.00 
23.05 

Raz się tylko żyjc reportaż 
Przystanek - reportaż 

Wiadomośc i 
M uzyczna Jedynk a 

Uciekinierzy ( I) - Zerwa nie 
z Kremlem - film dok . prod. 
USA 

23.40 Gorąca linia 
23 .50 Mary Hi ggins C1ark Collc ti on 

1.20 Program rozrywkowy 
2.00 Szpital (7) - serial obyczajowy 

prod. holendreskiej 
2.55 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wa kacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny 
8.35 W a kacje w Dwójce 
8 .45 8atman - serial prod . USA 

9.10 Flip i Flap - Nioczysta sprawa 
- komedia prod. USA 

9.35 Kate i Allie - serial komediowy 
prod. USA 

10.00 Wakacje w Dwójce 
10.05 Na bocznych drogacb Europy 
10.30 Lato w Polsce 
11.00 Panorama 
11.05 Szalone sporty - serial dok . prod. 

australij sk iej 
11.50 Magazyn przechodnia 
12.00-14.25 przerwa 
14.25 Powitanie 
14.30 Stud io Sport - Kronika Mist­

rLostw Świata w I.a. oraz magazyn 
żu;'Jowy 

15.45 Image - magazyn polskich proje-
ktantów mody 

I 1i.00 Panorama 
16.05 Zwiedzisz w jednym dniu 
16.20 Lato w Polsce 
16.55 Kate i Allie - seri a l komediowy 

prod USA 
17.20 Smierć Praskiej Wiosny · publicy­

styka 
17.55 Halo dzicei - Opowieści kapitana 

Misia 
18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny 
19.00 Studio Sport - M istrzostwa Świa-

ta w I.a . 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Reporterzy Dwójki pm:dstawiają 
22.15 Przystanek Alaska (7) -/ serial 

obyc7.ajowy prod . USA 
23.00 Teatr Sensacji Desperaci (2) 

0.05 Panorama 
0.15 Routes of Rhythm 
1.15 Zakońc-zenie programu 

1 PROGRAM 

7.30 Rondo - magazyn informacyjno-
-gospodarczy 

7.50 Rynek Agro 
8.15 Z Polski 
8.35 Wszystko o dzialce 
9.00 Ziarno - PL dla dzicei i rodziców 
9.25 Tajemnice zamków Północy 

- Ma lbork o raz Walt Disney 
przedstawia 

11 .05 Opowicści o dzikiej prąrodzie 
- serial prąrodniczy prod . USA 

11.30 Magazyn. " Morzc" 
12.00 Wiadomości 
12. 10 Tea tr Telewizj i - Gonkie łzy Pe t­

ry von K a nt 
13.20 Przygoda w ZOO - serial prod . 

australijskiej 
14.05-16.55 Fes tiwa l Po lskiej Twórczości 

Telewizyjnej 
14.15 Tcatr mlod ego wid za 
14.45 Joystick 
15.15 Jarczykowie 
15.45 Powtórka z prLcszlości 
16.00 To nie jest sprawied liwe 
17.00 Teleexpress 
17.20 Polaków portret własny - teletur­

nteJ 
17 .50 Opole '93 Do grającej szafy 

grosi k wrzuć 
18. 10 Dzien za dniem -' serial USA 
19.00 Małe wiadomości DD 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 Dwóch na dwóch 
20.15 W krzywym zw ierciadle kome-

di:.1 orod. USA 
21.50 Czar par te leturniej 
23.05 Wtadomośc i 
23.15 Sportowa sobota 

0.05 Brudny H arry film sensacyjny 
1.45 Noce w La" Vegas 
2.30 Szpital stlial prod . holenders-

kiej 
3.30 Zakończenie program u 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Jeszcze jeden mazur dzisiaj - PL 

poświęcony repert uarowi Repreze­
ntacyjnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego 

8.00 U lica Seza mkowa 
9.00 Tacy sa mi - program w języku 

mI gowym 
9.20 Nauka j ęzyka migowego 
9.25 Powitanie 
9.30 Z ziemi polskiej film do k. 

10.00 I-Ia lo la to 
10. 10 Studio spo rt 
1 1.00 Flip i Flap - komedia prod. U SA 
12.00 Wzrockowa lis ta przebojów 
12.35 Benny Hill - pr. rozrywko wy 
13.00 Ró bta co chceta - pr. Je rzego 

Owsia ka 
13.20 Halo lato I 
13.30 Sopockie wspomnienia festiwalowe 
1·100 Wydarzenie tygod nia 
14.30 Klasztory polskie - Franciszkanie 

z Góry Św. Anny 
15.00 !-lalo lato 
15.10 Zwi erzęta świata film prLyrod-

niczy 
15. 50 !-lalo la to 
16.00 Panorama 
16.05 Losowa nie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
16. 10 Pełna chata - serial USA 
16.35 Seans filmowy 

17.00 Kompozytor też ma twarz Ja-
nusz Stokłosa 

17.55 Halo dzieci · Opowieści kapitana 
Misia 

18.30 La la mi do, czyli porykiwania sza-
rpidrutów 

19.00 Studio sport 
20.10 Życie obok życia 
21.00 Panorama 
21.30 Słowo na niedzielę 
21.40 Bcnny Hill - pr. rozrywkowy 
22.15 Fcstiwal Polskiej Twórczości Tele-

wizyjnej - Pogra bek - film fab . 
23.25 Pokolenie Woodstocku 
24.00 Panorama 

0.05 ART-NOC - pr. a rtystyc-LTly 
2.35 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

7.30 Tydzień 
8.10 Proszę o odpowiedź 
8.30 Notowania 
9.00 Dla m10dycb widzów: Laura i Luis 

- film prod. niemieckiej 
10.40 W okolice Stwórcy 
11.00 Powrót do źródeł - film dok. 
11.50 Telewizyjny koncert życzeń 
12.20 Z kamerą wśród zwierząt 
12.45 Rozśpiewane lato Tęc-Lowego Mu­

sie-Boxu 
13.30 W Starym Kinie: Gregory Peck 

- Akt oskarżenia - film fab. 
15.25 Ushuaia - magazy n osobliwości 
15.50 Antena 
16.10 Studio spon 
17.00 Teleexpress 
17.30 Dynastia - serial USA 
18.30 7 dni - świa t 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomośc i 
20. 15 Klejnot w koronie - serial ang. 
21.10 Wytrzeszcz - widowisko satyrycz-

ne 
21.50 Sportowa niedziela 
22.55 To sztuka żyć w Odessie - film 

fab. prod. rosyjskiej 
0.35 Mala antologia kabaretu 
1.35 Szpital seria l prod. holenders-

kiej 
1.40 Zakońc-zcnie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Przegląd tygodnia 
8.00 Tajemniczy opiekun - serial anim. 

prod . japońskiej 
8.25 Film dla nicsłyszących : Klejnot 

w koronie - seria l ang. 
9.20 Slowo na niedzi e l ę 
9.25 Powita nie 
9.30 Program loka lny 

10.30 Kant giga nt - supergra 
11.00 Cyrki świata 
I 1.35 Dyploma ta - film dok. 
12.00 Pan wzywal, milordzie serial 

komed iowy prod. ang. 
12.45 Krakowskie legend y 
13.00 Podróże w czasie i przestrzeni 
13.50 Wspomnienia sopockie 
14.05 Halo la to 
14. 10 Zwierzęta wokół nas 
14.40 Program muzyczny 
15.00 Godzina z Hanna-Ba rbera 
15 .55 Program dnia 
16.00 Panorama 
16.10 Cudowne lata seria l USA 
16.40 Za chwilę dalszy cią g programu 
17.10 Studio:port 
18.40 ~spomnien i a sopockie 
18.55 Studio , port 
20.15 Program pub li cystyczny 
21 .00 Panor:.im" 
21.30 Banita se rial prod. kanadyjsko-

-francuskiej 
22. 10 Festiwa l Polskiej TW:Ifc-zości Tele­

wizyj nej 
23 . 10 Genia lna epo ka 
23.35 Poliolenie W oodstock u 

0.05 Pa norama 
0.15 Drogi rytmu - pr. muzyczny 
1.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

12.00 Wiadomości 
12. tO Program dnia 
12. 15 Dynastia - se rial USA 
13. 10- 15.15 Jedynka na niepogodę 
13 . 10 Lato w lesie 
15. 15 Kino wakacyjne 
16.05 Teleferie - Luz program na-

stolatków 
16.50 Muzyczna Jedyn ka 
17.00 Tdeexpress 
17.20 Taki jest świat (I) - maga7yn re-

porterski 
18.00 Rosea nne - seria l USA 
18 .25 Wybory '93 
18.30 Taki jest świat (2) 
19.00 Wieczorynk a 
19.30 Wiadomości 
20.00 Brosto z Belwederu 
20.25 Festiwal Polskiej Twórczości Tele-

wizyjnej. T eatr Telewizyjny 
- Moskwa Pietusz.ki 
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22.05 Wakacyjny koncen 
22.45 Wiadomości 
23.00 M uzyCZDa Jedynka 
23.05 Wieczór z ... - PL Michala Ogór­

ka 
23.45 Gorąca linia 
24.00 ŻClazny Gustaw serial prod. 

niem. 
0.50 Dick Francis - serial obycz. prod. 

USA 
2.15 Przeboje Bogusława Kac-ąńskiego 

3. 15 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny 
8.35 W akacje w Dwójce 
8.45 Nowe przygody Calineczki se-

rial anim. prod. jap. 
9.10 Zadziwiający świat zwierząt se-

rial ang. 
9 .40 Pokolenia . serial USA 

10.05 Na bocznych drogach Europy 
10.30 Lato w Polsce 
11.00 Panorama 
11 .05 Powrót Arsena Lupin - serial 

prod . f L 

14.25 Studio spon 
15.35 7 dni polskiego sportu 
16.00 Panorama 
16.05 Powrót H rabianki film dok. 
16.30 Lato w Po lsce 
16.50 Polska Kronika Filmowa 34/93 
17.00 Przcgląd kronik filmowych 
17.30 Pokolenia - serial USA 
17.55 Halo dzieci: Opowieści kapitana 

Misia 
18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny 
18.35 Koło fortuny - teleturniej 
19.05 Małe smoki - serial dok . 
19.05 Błyskawice - serial USA 
20.45 Auto - magazyn motoryzacyjny 
21.00 Pa norama 
2 1.30 Sport 
21.40 Vademecum wyborcy 
22.00 Wiosna Michała Anioła serial 
23.40 Noc i stres 
24.00 Panora ma 

0.05 Zakończcnie programu 

1 PROGRAM 

12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12.15 Gliniarz i prokurator serial 
13.00 Jedynka na niepogodę 
15.15 Kino wakacyjne 
1605 TcJeferie: Zjedz to sam 
16.50 M uzyczna Jed ynka 
17.00 Tc\ccxplcss 
17.20 Studio sport 
18.00 Spencer i jego rodzinka serial 
18.25 Wybory '93 
18.30 Studio spo rt 
19 .00 Wie<;LOrynka 
19. 30 Wiadomości 
19.55 Dwóch na dwóch 
20.15 GliniafL i prokurator . serial 
2 1.05 Wybory '93 
2 1.10 Tylko w Jedynce 
22 .00 Count ry Ameryka 
22.45 Wiadomości 
23 .00 Muzyczna Jedynka 
23.05 Media w filmie film dok. 
23 .50 Gonlca linia 

0.05 Telekino wspomnien Zeru życia 
1.25 Teatr T"'ewizji Stary portfel 
2.50 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.35 Wakacie w Dwójce 
8.05 Progra'm loka lny' 
8.35 Wakacje w Dwójce 
8.45 AnneHe - serial ani m. prod . jap. 
9.10 Truskawkowe studio 
9.35 Pokolenia - serial USA 

10.00 Wa kacje w DwójCe 
10.05 '-la bocwych drogach Europy 
10.30 Lato w Polsce 
11.00 Panorama 
11.05 Pociąg dz iec iń s twa i nadziei 
15.25 Puwitan ie 
15. 30 llote lata 60. 
16.00 Panorama 
16.05 Bron XX wieku serial dok . 
16.35 Lato w Polsce 
17.0:; Moja wiara 
17.30 Pokoknic seria l USA 
17.55 Ha lo d 2.ic\Oi : Opowieśc i kapitana 

Misia 
18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny 
18.15 Koło fortuny - teleturniej 
19.05 David Lynch - film dok. 
20.00 Film muzyczny 
21.00 Pa nora ma 
21.3U Sport 
21.45 Duchy w spadku - serial prod. f L 

21.35 Litera tura niepokorna 
23.05 Publ icystyka kulturalna 
24.00 Panorama ' 

0.10 Pedro Almodovar - film dok . 
1.05 Zakonczenie programu 

TVP ZASTRZEGA SOBIE 
MOtLlWOŚĆ 

ZMIAN W PROGRAMIE 
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Letnie Igrzyska 
Mieszkańców Wsi 

Przemyskie było jednym z pierwszych wo­
jewództw, które pod koniec lat siedemdziesią­
tych ograniczylo udział sportowców wiejskich 
w ecntralnych imprezach "na pokaz" i rok­
rocznie zaczęło organizować zawody sportowe 
w miejscach zamieszkania. Sportowcy wiejscy 
swoje umiejętności konfrontowali co najwyżej 
na igrzyskach szczebla wojewódzkiego. 
Organizator imprezy - Rada Wojewódzka 
Ludowych Zespołów Sportowych co roku wy­
znacza inną miejscowość, jako organizatora 
bezpośredniego. W tym roku gospoda17..em le­
tnich igrzysk, 1;>yła wieś Tuc~cmpy. 

Letnie łgrzyska Mieszkańców Wsi, odbyły się 

w dniu 25 lipca na stadionie LKS Piast T uc7x­
mpy. 
Startowało I I gmin, mniej niż w latach po­
przectnich, a le pocieszająec jcst to, że w ogóle 
nie zaprzcstano p17..eprowadzania tej pożytecz­

nej imprezy. 
W punktacji ogó lnej zwyciężyła miasto- gmi­
na Oleszyce p17.cd Chłopicami i Lubaczowem 
- gminą· 

Dalsze miejsca zajęły: Zarl.ccze, Jarosław 

I~mina, Radymno Gmina, Cieszanów, Bircza, 
,.'> rły, Dynóv', Medyka. 
W konkurencjach indywidualnych zwyciężyli: 
100 m kobiet 
I. Elżbieta Szular (Oleszyee) 
2. Anna Dorota (Lubaczów) 
3. Barbara Szafraniec (Jarosław) 
l DO m m~7.czyzn 

I. Witold Fellejko (Bircza) 
2. Jaeck Osikowicz(Radymno) 
3. Robert Gilarski (Chłopiec), Wojciech Ko­
gut (Cieszanów) 
400 m kobiet 
I. Ewa Morawska (Chłopiec) 
2. Monika Sopel (Oleszyec) 
3. Edyta Pele (Orły) 
800 m mę7..ezyzn 

I. Mariusz Janowski (Oleszyec) 
2. Mariusz Gudzik (Cieszanów) 
3. Andrzej Wojtas7xk (Orły) 
Pchnięcie kulą - kobiety 
I. Iwona Kozłowska (Oleszyce) 
7-. Agata Leuc (Lubaczów) 
~. Wiesława Jamroży (Zarzecze) 
Pchnięcic kulą - mężczyźni 

I. Witold Fedejko (Bircza) 
2. Adam Strawa (Chłopiec) 
3. Ryszard Bajorski (Lubaczów) 
Skok w dal - kobiety 
I. Beata Kuczek (Oleszyce) 
2. Edyta Gruszek (Orły) 
3. Danuta Słota (Zarzecze) 
Skok w dal mężczyźni 

l. Witol Fedejko (Bircza) 
2. Wojciech Kogut (Cieszanów) 
3. Jan Strawa (Chłopiec) 
Bieg w workach 
I. Artur Kornaga (Lubaczów) 
2. Lesław DIugoń (Jarosław) 

3. Bogdan Gilarski (Chłopiec) 
Wielobój dla wójtów 
I. Jan Cwynar wójt gminy Radymno 
2. Aleksander Michalski - burmistrz mias­
ta gminy Oleszyec 
3. Zygmunt Sikora - wójt gminy Lubaczów 
4. Roman Kalamarz - wójt gminy Jarosław 
Prz.cciąganie liny: zwyciężyła gmina Lubaczów 
prz.cd Zar=m i Chłopicami. 
Równolegle z igrzyskami rozegrano turniej pi­
łki siatkowej mężczyzn o Puchar Wojewody 
Prz.cmyskiego. 
Puchar ten z..dobyła gmina Chłopiec wyprze­
dzając kolejno: Lubaczów, Ołeszyec, Orły, 

Radymno, Zarz.ec7..e, Cieszanów iDynów. 

~k 

Puchar Prezesa RW LZS 
W lipcu odbyły się eliminacje piłki nożnej 

juniorów o Puchar Prezesa RW LZS. Imprez..a 
jest prz.cznaczona dla drużyn, których nie stać 
na udział w państwowym systemie rozgrywek 
i drużyn, które przygotowują się do nich. Do­
tychczas ro7..egrano eliminacje: 
w rejonic lubaczowskim osiągnięto wyniki: 
Stubno Horyniec 3:0, Zabiała - Łukawiec 

0:2, Stubno Zabiała 0:2, Horyniec - Łu-

kawiec 0:3, Łukawiec . Stubno 1:0, Horyniec 
- Zabiała 0:3. Awansowali juniorzy Łukaw­
ca. 
W rejonie przeworskim odbył się tylko jeden 
mecz, w którym Pruchnik 5:0 pokonał Dy­
nów. 
W rejonie jarosławskim: Szówsko - Makowi­
sko 2:0, T ucz..empy - Ostrów 0:2, Makowisko 
- Ostrów 0:3, Szówsko - Tuczempy 0:2, 
Tuczempy Makowisko 2:0, S7ówsko 

Ostrów O: I. Awansowali juniorzy Ostrowa. 
Finał rozegrany zostanie w drugiej połowic 

sierpnia b r . 

Przemyscy , 
gorą w ... 

Z--ak 

strażacy 
futbolu 

Z udziałem czterech drużyn strai'.ackich 
województwa przemyskiego rozegrano 30 li p­
ca w Lubaczowic, na stadionie Pogoni, turniej 
piłki nożnej o Puchar Komendanta Wojewó­
dzkiego Państwowcj Straży Poi.arnej w Prze­
myślu . 

Najlepiej radzil i sobie na boisku futboliśc i rc­
prezentujący Komendę Rejonową Państwowej 

Straży P07..arnej w Przemyślu. D ruga lokata· 
przypadła w udziale strażakom z Ko mendy 
Wojewódzkiej PSP w PrLCmyślu , trz..ec ie miej­
sce zajęli gospodarz..e - K R 'PSP w Lubaczo­
wie, a czwarte KR PSP w Jarosławiu. 
Zwycięz..cy ot rzymali dyplomy, a tak7..e nagro­
dy rzCC7.owe. 

Z--ak 

Kazimierz Górski 
w Lubaczowie 

Działacze Towarzystwa Gimnastycznego 
"Sokół" w Lubaczowie za punkt honoru bio­
rą sobie sciągnięcie na organizowany turniej 
piłkarski juniorów - Kazimierz.a Górskiego. 
I w tym roku pan Kazimierz nie odmówił 
przyjazdu do Lubaczowa. Poprzedniej soboty 
spotkał się z działaczami sportowymi, mło­

dzieżą, pr.ryjmowany był gościnnie prz..cz wła­
dze miasta. Tematów do rozmów nie brako­
wało. Tradycyjnie też Kazimierz Górski ;un­
duje puchar dla rozgrywanego w tym mieście 
turnieju juniorów do lat 18. W turnieju zwy­
ciężyła drużyna Stali Rzeszów, która w finale 
wygrała z miejscowym Sokołem 2: I. Trzecie 
miejsce 7..ajęła Wisłoka Dębica po wygranej 
z Hetmanem Za'l1ość. 

••• i w Przemyślu 
Okazją do pr.ryjaz..du Kazimierza Górskie­

go do PrlCffiyśla, był ro7..cgrany w dniu 15 
sierpnia mecz pomiędzy Orłami (Górskiego) 
a reprez..cntacją oldboy OZPN Przxmyś\. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Orłów 5:2 
(2:0), co należy uznać za spore osiągnięcie ol­
dboy Przemyśla, gdyż poprzedniego roku gła­
dko przegrali 0:8. W tym roku kadra OZPN 
była lepiej przygotowana do spotkania, co nie 
prz.A.'Szkodziło Orłom w odniesieniu gładkiego 
zwycięstwa i pokazaniu jak w upalny czas na­
leży rozkładać siły na całe spotkanie. 
Bramki w tym meczu zdobywali: 
Orły: Kusto - 2, Domarski, Miłosz..ewicz, 

Kmiecik po I . 
Dla OZPN P17..emYŚI: Edward Kielar i Kr.rysz­
tof C7.opik. 
Drużyny wstąpiły w składach: 
Orły Górskiego: Zygmunt Kalinowski 
- Zdzisław Kapka, Jerzy Kraska, Adam Na­
wałka, Kazimierz Kmiccik, Adam Musiał, 

Karol Kordysz, Albin Wira, Wladysław S7..a­
ryński, Lesław Cmikicwit-7., Henryk Miłosze­
wicz, Marian Kozerski, Jan Domarski, Marek 
Kusto. 
OZPN Prz..emyśl: Władysław Jachimecki (Po­
lonia, Czuwaj), Mieczysław Danielak (Czu­
waj), Jer.ry Jabłoński (JKS), Krzysztof Krasu­
cki (Czuwaj), Edward Klclar (JKS), Ferdy­
nand Kielar (JKS) Henryk Osiński (JKS), Jó­
zef Maziarek (JKS), Leszek Wolański (Czu­
waj), Henryk OchaIski (Czuwaj), Kr.rysztof 
Czopik (Czuwaj), Andrz..cj Ckwś (Czuwaj), 
Leszek Sabor (Czuwaj), Aleksander Czternas­
tek (Budowlani Radymno), Artur Prachowski 
(Polonia), Brunon Gniatek (Czuwaj), Kazi­
mierz Łaskarzewski (Czuwaj). 
Ze~pół OZPN prowadził Sławomir lewando­
wski, a sędziowali mecz Zygmunt Ziober (sę­
dzia główny i współorganiz..ator imprezy) oraz 
Andm:j Szpak i Adam Dratwa (sędziowie li­
niowi). 

Z--ak 

Piłka nożna 

III liga 
Czuwaj Pr~myśl - Stal Łańcut 5:0 (2:Ó) 

Bramki: 10 min. Sakowski, 24 min. Sakowski, 
65 min. Szot (kamy), 68 min. Dołęga, 74 min. 
Dołęga. 
Gospodarze wystąpili w składzie: Dąbrowski 

Smyk, Tokarczyk, Folwarski - Dubiel 
Krywiak -:- Jabłoński (66 min. Dołęga), Ja~ 
roch (71 mm. MIkulec), Strz..ałkowski (71 min . 
Hajduk) Szot, Sakowski. 

Pierwsza wymiana piłek zapowiada ła, że 
gospodarze nie będą mieli w tym spotkaniu 
trudnego przeciwnika . W 6 min.. Jabłońsk i 
s t rzelił w spojenie słupka z poprz.cczką. W 10 
mi n. Sakowski po og ra niu Kaszllby (pop.rzc­
dnio występował w Czuwaju) przelobował 
bramkarza gości i było 1:0 dla Czuwaju . Ten 
sam 7.awodnik 2 min .. później z najbli7..5zej od .. 
ległości nie trafi ł d o bra mki Stali .. Z reha bi lito · 
wał s ię w 24 min ., kiedy Lo po dośrodkowa­
niu, ładnym strzałem podwyższył wynik na 
2:0. D o przerwy bram ki dla Czuwaju mogli 
7.d obyć jeszcze: Jaroch (obrona bramkarla go­
ści) , J abłoński (z. 30 m słupek) i Szot (w 40 
m m . strz.ał obrOnIony przez bramkar7..a S tali). 
Druga połowa meczu lo zdecydowa na prz.cwa­
ga Czuwaju, którą wykorzystał Szot z karne·· 
go, a wyni k meczu ustalił Maciej Dołęga 

wprowadzony za zmęczonych już napast .. 
ników. Goście mogli zdobyć honorową bram .. 
kę, a le T rytko ze Stali w 80 m in. spotkania 
prz..egrał pojedynek sam na sam z Dąbrows­
kim . W ten sposób C zuwaj osiągnął rekord o­
we zwycięstwo. 7..-ak 

Kamax Kańczuga - Czarni Jasio 2:0 (0:0) 

Bram ki: Kora b (6 1 m in. ) i H . Słysz (89 min.). 
Przed meczem działacze Kamaxu zorganizo­
wali na stadionie festyn sportowo ·- rekreacyj­
ny z popisami sk O<-7.k ów, lotem balonem i in­
nymi atrakcjami. Odświętny charakter d nia 
miał mieć wpływ na łatwe i wysokie zwycięst­
wo Kamaxu. ';'ymczasem samo spotkanie sta­
ło na słabym poziomie. Wprawdzie gospoda­
rze posiadali zdecydowaną prLCwagę, jednak 
nie potrafili jej udukomentować bramkami. 
Mecz, sZ . .C7.cgólnie w drugiej połowic toczy\ się 
na połowic drużyny gości. W 6 I min. Korab 
w 7..amieszaniu podbramkowym wrc5zci\: uzys­
kał gola, a wynik meczu ustalił Henryk Słysz 
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na minutę prz..ed zakończeniem, kiedy to strz..a­
lem głową zdobyl piękną bramkę. Goście od 
60 min. grali w dziesiątkę, gdyż sędzia za 
umyślne 7..agranie ręk'l usunął z boiska Leś­
nika z Czarnych. R.O. 

Kabeł Kraków - Polonia Przemyśl 2:1 (0:1) 

Bramkę dla Polonii zdobył Rop. 
Poloniści, w meczu z Kablem w Krakowie 
mogli mecz co najmniej zremisować. Uzyskali 
prowadzenie po str7.ale Ropa, ale w drugiej 
połowie niepotrzebnie cofnęli się do defenzy­
wy co kosztowało ich utratę dwóch punktów. 

Cracovia - J KS 3:0 (2:0) 

Na wysoką porażkę jarosławian w meczu 
z Cracovią miało wpływ strzelenie bramki ju;~ 
na począ tku spotkania. Ta sytuacja "ustawi­
ła" cały. mecz i końcowy wyl'ik. 
W pozostałych meczach uzyskano wyniki: 
Wawel Kraków ._. Sandecja Nowy Sącz O: I , 
Tarnovia Wis/a)( Kraków 4: 1, Oalin Myś-
len iec G a rbarnia 2: I, Zelmer Rzeszów 

Pogoń Lei.ajsk O: I, Igloopol Dębica 
'U n ia Tarnów 1:3. W tabeli prowadzi Cra-

covia. Z--ak 

Klasa Regionalna 
Budowalni Rady mno - Błękitn i Ro pczyce 
1:1 (0:0) 
Bram kę dla Bud owlanych zdoby ł Ha lbina. 
Budowlani g rali w sk ładzi e: Werod owicz 

K uta Zb. , Sobejko, Sicmaszk iewicz J., 
Bach, Z ubrzyck.i , Kuta A ., (Szymański ) , Sic· 
maszk iewicz W., .t-Ialbina , Stefan ko (Lo ntc), 
Kisielewicz (G liniany) . 
Polonia Ił Ka rpaty Ił Krosno 3:0 ( I :0) 
Bra mki: Kogut, Banaś i Załoga . 
Orzeł Pn..cworsk Piast Nowa Wieś 2:2 (I :2) 
Bram ki dla Orła: Drzystek i J ucha. 
W innych mecz..ach tej klasy uzyskano wyni k i: 
Kolbuszowianka - Bartex Ustrqki D olne 
O: I, C rasnovia Nafta JedliC7.e 4:0, Stal li 
Mielec Stal Sanok 0:0, Unia Nowa Sar/.)'l1a 
- ł zola tor Boguchwała 2: I . 
Do chwili zamknięcia numeru nie uzyskaliśmy 
wyniku meczu Nafta Jedlicze Dynovia. 
W tabeli tej klasy prowadzi C rasnovia i Bar­
tex. 

Klasa Wojewódzka 
Występująca w tej klasie rezerwa pn..emyskie­
go Czuwaju pokonała na wyjeżdzie rezerwę 
J KS u I :0. Był to 38 mecz mistrzowski Czu­
waju II bez porażki. Z--ak 

Wyścig i Z czasem 

Przemyśl kontra Warszawka ... 
Tygodnik "Piłka Nożna" nic nalcży do 

moich stałych lektur obowiązkowych, mimo, 
7..e w składzie redakcyjnym pracuje kilku ko­
legów, z którymi łącz..ą mnie więzi syr~paf.ii. 
Wysoka fachowość części 7xspołu przepl a LG. 

sie niekiedy z nadmierną adf'liracją futbolu 
warszawskiego, co siłą rzeczy bywa prz.cd­
miotem irytacji publiczności c-.rytelniczej 
z tak zwanego terenu. W chwilach zaostrza­
ją.cej się rywalizacji sportowej na gruncie pił­
karskiej ekstraklasy wyłazi jak szydło z wor­
ka kibicowska stronniczość kolegów, któr.ry 
za Legię daliby sobie wyciąć niektóre cz..ęści 
ciała. Tak było i przy okazji finiszowej afery 
pierws7..0ligowej, 7..afundowanej środowisku 

solidarnie prz..ez Wisłę, Legię, ŁKS i Olim­
pię. Jak powszechnie wiadomo, pod presją 

opinii publicznej zarząd PZPN i delegaci na 
Walny Zjazd Związku po raz pierwszy w hi­
storii powojennej piłki, 7.robili sporo, aby 
hydrz..c korupcyjnej, kąsająecj kluby, urwać 
łeb. Relatywnie najwięcej straciła na tych 
dyscyplinujących decyzjach właśnie wars7.a­
wska Legia. Nie tylko utraciła bezpowrotnie 
tytuł mistrzowski 7.dobyty drogą prz.ckupst­
wa, ale i wyleciała na łeb, na szyję, z europe­
jskich pucharów, pr.rystępując do tegorocz­
nej ligi z trzyminusowym, ujemnym kontem. 
Warsz..awska hebra mieniąca się kibicami 
oraz lobby dziennikarskie wiszące u klamki 
Legii wS/..częły różnego rod7.aju działania od­
wetowe wobec tych wszystkich, któr.ry śmieli 
podnieść rękę na majestat wojskowego ze­
społu. S7.alikowcy rekrutujący się ze stołecz­
nych knajaków podpalili siedzibę PZPN, 
obiecali o głowę skrócić wiceprezesa związku 
Rys7..arda Kuleszę, 7.aŚ usłużni lokator q try­
buny prasowej stadionu Wojska Polskiego 
przystąpili do zohyd7.cnia zwolenników ro­
bienia p017..ądków w futbolu polskim. Wro­
giem publicznym numer jeden ogłoszono 

uczestników Walnego Zjaz.du. Próbuje się 
ich prLCdstawić jako reprezentantów ciem­
niackiej prowincji, 7..ahukanej i nie mająecj 
zielonego pojęcia o tym co we współcz.csnym 
futbolu istotne i ważne. Janusz Atlas znany 

skandalista, choć zdolny reporter, poświęcił 
nawe całą książkę w obronie Legii , przy 
okazji dyskredytując każdego, kto pn:yczynił 
się do narusz..cnia jej brudnych interesów. 
Ponieważ w wydanym prz.cz BGW tom iku 
nie z.dołał pomieścić wszystkich argumen­
tów, pozostałe eksponuje w felietonach za­
mieszczanych na łamach "Piłki Nożnej". Je­
den z nich raz jeszcze analizuje postawy de­
legatów, któr.ry druzgocącą większością 

prz..eforsowali kary na handlarzy punktami. 
Określa ich mianem "Przemyśla", rozumia­
nego jako peryferia piłkarskiego wyczynu, 
synonim prowincji odgrodzonej od wielkich 
szlaków wyczynu ograniczonością intelektu­
alną działaC".ry i niskim \Iotem uprawiających 
tę dyscyplinę· Z tekstu Atlasa bije typowa 
dla warszawistów arogancja, mająca 7.a nep­
tyka i frajera ka7~ego, kto w poglądach re­
prez..enluje inny punkt wid7..enia niż wypraco­
wany na stołecznych salonach. Spośród wie­
lu gatunków prowincjonalnego sposobu my­
ślenia ten "warsiawski" 7.aWS'lX był najbar­
dziej hojracki i opakowany niespotykaną 

dozą niczym nie uz..asadnionego kompleksu 
wy:i..szości. Jeśli prz.cdstawieiel pr.r.cmyskiego 
okręgu piłkarskiego, prezes Kałamarz, gło­

sował na Zjódzie PZPN (a głosował), 7.a 
ukróceniem praktyk korupcyjnych w I lidze, 
to wykonał jedynie swój obowiąz.ck wyrazi­
ciela poglądów szeroko rozumianej opinii 
public-mej kraju, do którego Prz..emyskie na­
Icży od c-zasów, kiedy Warszawa rybacka 
osada położona w mazowieckiej puszczy 

ani nie podejrzewała, że docz.cka się rangi 
pępka Polski. To prawda, :i.c wojewódzka 
piłka był-a ję-qczkiem u wagi zjaz.dowej spra­
wiedliwości, wykonując odważnie tych kilka 
ruchów represyjnych wobec matadorów ma­
tactw i kantów. Jeśli więc Atlas w amoku 
pamfletowych epitetów przy,maje jej miano 
Prz..cmyśla, prz.cz środowisko 7.orientowa­
nych w rcaliach ligowej piłki odc-zytane musi 
być ta napaść jako powód do sZC7..erej satys­
fakcji. Wbrew intencji autora, na S'l.cz~cic ... 

Ryszard NIEMIEC 
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Chłop 
czy dyrektor? 

Po uważnym przeczytaniu artykułu redak­
cyjnego pl. "Jak chłop z chłopem" (ŻP 21 
lipca br.) nie zgadzam się z niektórymi twier­
dzeniami w nim zawartymi. Chcę przy tym 
donieść, iż nie będzie to tylko moja opinia, ale 
również dużej ilości rolników, z którymi na co 
dzień mam bezpośredni kontakt, oraz nie­
których pracowników pracujących w Oddziale 
Regionalnym Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego w Przeworsku. Po pierwsze uwa­
żam, że bardziej adekwatnym do stanu fak­
tycznego byłby tytuł "Jak chłop z weteryna­
rzem" jako że Pan Dyrektor tej placówki jest 
z zawodu lekarzem weterynarii, a nie adminis­
tratywistą, a tym bardziej chłopem. 
Po drugie z perspektywy funkcjonowania 
ubezpieczeń społecznych rolników od 1977 r. 
i jego realizowania do końca (pażdziernik 
1992) przez Zakład Ubezpieczeń Spolecznych 
pozwalam sobie zauważyć, że Pan Dyrektor 
Woźniak nie ma żadnych podstaw prawnych 
ani faktycznych do lansowania opinii, że rol­
nicy przez Oddział ZUS w Przeworsku trak­
towani byli po macoszemu. Przeczą t"mu fak­
ty, że na działalność ZUS w tym zakresie 
przez cały ww. okres prawie nie było skarg 
( zażaleń rolników; ocena pracy Wydziału 
Swiadc7eń dla Rolników zawsze otrzymywała 
wysokie notowania ze strony kompetentnych 
czynników, (np. ze strony instytucji i organi­
zacji działających w środowisku wiejskim). 
Takie potraktowanie sprawy w tym zakresie 

A jednak 
nie wzorowol 

vy nawiązaniu do notatki zamieszczonej 
w "Zyciu Przemyskim" Nr 31 z dnia 4 sierp­
nia pl. "Uprzejmie informuję że ... " stwier­
dzam, że w rozmowie przeprowadzonej z au­
torem notatki nie użyłam określenia ( ... ) "bar­
dzo często jest wprost przeciwnie nii opisuje 
to .autor listu, tzn. wszystkie sprawy związane 
np. z księgowością są prowadzone bardzo do­
brze, 'wręcz wzorowo". 

Powiedziałam natomiast, że bardzo często 
osoby, o których mowa w donosach wbrew 
sugestiom ich autorów są zarejestrowanymi 
podatnikami, prowadzą ewidencję bądź są 
opodatkowani wg tzw. karty podatkowej. 

W związku z powyższym proszę o spros­
towanie przekłamanej wypowiedzi w najbliż­
szym numerze. 

Z poważaniem 
Dyrektor Urzędu Kontroł.i Skarbowej 

w Przemyślu 
mgr Maria Czech 

Podziękowania 
Panu mgr. inż. Adamowi Hebie - Dyrek­

torowi oraz całej Załodze, Fabryki Aparatury 
Elektromechanicznej "Fanina" w Przemyślu 
serdeczne podziękowania za pomoc udzieloną 
Szkole składają: Dyrektor, Grono Pedagogicz­
ne i Młodzież Zespołu Szkół Zawodowych Nr 
I. 

Panu mgr. inż. Janowi Ozimkowi Dyre-
ktorowi, oraz całej Załodze Zakładów Płyt Pi­
lśniowych w Przemyślu serdeczne podziękowa­
nia za pomoc udzieloną Szkole składają: Dy­
rektor, Grono Pedagogiczne i Młodzież Ze­
społu Szkół Zawodowych Nr I. 

przez Pana Dyrektora Woźniaka jest zwykłym 
obrażaniem instytucji jaką jest ZUS - a prze­
de wszystkim pracowników sumiennie .wyko­
nuj,)cych swoje obowiązki w Wydziale Swiad­
czeń dla Rolników, dzięki którym funkcjonuje 
instytucja kierowana przez Pana Dyrektora. 
Zdaję sobie sprawę, iż żyjemy w okresie ogól­
nej negacji wszystkiego, co swój rodowód wy­
wodzi z niedobrych czasów PRL- u. Ale nie 
można zaprzeczać oczywistym faktom. 
Nie wydaje mi się - a nie jest to tylko moja 
osobista opinia - aby utworzenie Kasy Rol­
niczego Ubezpieczenia Społecznego jako jesz­
cze jednej instytucji administracyjnej było do­
brodziejstwem dla rolników. 
Do końca ubiegłego roku każdą sprawę z za­
kresu ubezpieczeń społecznych rolnik mógł za­
łatwić w swoim urz.ędzie gminnym. Dzisiaj, 
aby zgłosić wypadek przy pracy w gospodarst­
wie rolnym, złożyć wniosek o jakiekolwiek 
świadczenia, a nawet opłacić należną składkę, 
rolnik zamiast pracować, musi zBirczy, Naro­
la czy Drohobyczki jechać do Przeworska, 
a w najlepszym przypadku do Przemyśla, Lu­
baczowa lub Jarosławia. Powoduje to stratę 
czasu i dodatkowe koszty. Doliczając do tego 
ogólne koszty powstania i organizacji Kasy 
Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego - nie 
bardzo pozostaje to w zgodzie z kondycją gos­
podarki państwowej i biednej sfery budżeto­
wej. Na ocenę, jak rolnicy przyjmują instytu­
cję wypłaty świadczeń za pośrednictwem ban­
ków, wypada poczekać, gdyż czas okazuje się 
najlepszym wl:ryfikatorem. 
Na pewno chwalebnym założeniem KRUS są 
zahiegi o intensyfikację i stworzenie systemu 
rehabilitacji rolników. Ale jest to tylko kon­
tynuacja tego, co było rozpoczęte przez ZUS, 
a Sanatorium Rolników w Horyńcu runkcjo­
nowało długo przed powstaniem KRUS. Za· 
sługą KRUS i Prezesa Centrali w Warszawie 
jest to, ż.e ( ... ) ZUS potrafił wykupić obiekt 
w Horyńcu dla potrzeb rehabilitacji rolników. 
Mam nadzieję, że moje uwagi będą przyczyn­
kiem do dyskusji nad prawidIową oceną 
wprowadzonych zmian w zakresie realizacji 
świadczeń dla rolników i ukształtowania jak 
najlepszych rozwiązań w tym przedmiocie. 

Roman KAMIŃSKI 

Przeworsk 

Pomóż chronić 
zdrowie! 

Zwracamy się z gorącą prośbą do społecz­
ności województwa przemyskiego o wsparcie 
finansowe przy zakupie bronchofiberoskopu 
dla Wojewódzkiej Przychodni Grużlicy i Cho­
rób Płuc w Przemyślu. 
Bronchofiberoskop służy do diagnostyki cho­
rób układu oddechowego, w tym przede wszy­
stkim nowotworów układu oddechowego. 

Przybliżony koszt _zakupu wynosi 
200.000.000 zł - WKS NFOZ przekaże na 
zakup aparatury 50.000.000 - tj. kwotę, jaką 
może przelać z już posiadanych środków. 

Nasz apel do przedsiębiorstw i osób fizycz­
nych to jedyna możliwość pozyskania środ­
ków na zakup tego sprzętu. Wpłaty powinny 
być przekazywane na nasze konto: 
Bank Depozytowo-Kredytowy Oddział Woje­
wódzki Prtemyśl 336402-2639-132 
Dziękujemy' 

Dyrektor Biura WKS NFOZ 
mgr Romualda KUREK 

Uwaga kombatanci! 
Koło Miejskie Związku Kombatantów 

Rzeczypospolitej i Byłych Więźniów Politycz­
nych w Przemyślu przypomina członkom Ko­
ła o składaniu dokumentów dotyczących wy­
miany legitymacji. 

Na kopercie należy podać: Nazwisko 
i imię, adres, nr peselu oraz nr starej legityma­
cji. Do koperty włożyć: 3 zdjęcia oraz altualny 
odcinek renty - emerytury. Kopertę należy 
składać w Kole lub Związku Wojewódzkim. 

Z uwagi na to, że dokumenty odsyłane są 
do Warszawy, a stare I' . wicą waż­
ność z dniem 31.12.1 - sprawę należy tra­
ktować jako pilną. 

. : I I: 
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OGŁOSZENIA DROBNE 

• "Optima" - kożuchy, oJrjcź skór/..ana - czyS7.a.cnie. 
rarbowo"ie. Przemyśl. Mnis7Jl 2. G268/I 5 
• Lustra belgijskie lażienkowe, pokojowe. "Lepio", Pw:· 
myśl ul. Franciszkańska 18 . GI7392/6 

• Wypo1yCZ1llnia naczyń stalowych. Skoloszów 180. 
G17118/12 

• VideofIlmowanic. Przemyśl. tel. 7788. GI7285/5 
• Lekcje gry m;' fortepianie w domu ucznia. Medyka 
491 '17. G 17359 
• A1anny, domorony. Przemyśl. tel. 6774. 

G17375'5 
• TIunlaczcoia: angielski, rosyjski, ukraińsk.i. Projekty 
7.naków grafiC'LlIych. KNF International. teI. /331 I (PrlC' 
myśl). G 17379 

• Boazeria - najtaniej, od producenta, w ciągłej sprzeda-
ży, trociny Godla. sosna) gratis. Tel. 47481. 

G16714a//O 
• Spf7.ooam dom o pow. 450 m kw. z telefonem, ul. 
Wysockiego. Audi 100 Avant. diesel (1985) i dom przy ul. 
Mokrej w stanie surowym. Tel. 15305 po 19.00. 

G17102/5 
• Dury ladny dom jednorodzinny z lokalem bandlowym. 
\\'ymagający niewielkich prac wykończeniowych, w rozlicze­
niu mo7.-C być mieszkanie min. 60 m kw. Wiadomość: Pl7.-C­
myśl. tel. 5/34 lub 1217 w 75. 

017158/5 
• Sprzedam dzilłłkę budowlaną lOa. Budy Wielkie 5. 

GI7253/S 
• Sprzedam nowy dom 350 m kw. una do uzgodnienia. 
Pr7.emyśl. teL 1231 w 760. . 

G17178/5 
• Wynlb siatki ogrodzeniowej. Pr.temyśl, Kochanowskie­
go 22. tel. 7395. 

GI7301 /5 
• S~r/_ooam kamienicę waz, c.o.) 7 micszkaniową, 2 mie­
szkania wolne - 29 Listopada 17. Tel. 12753. 

GI7318a/3 
• Pilni~ sprzedam f. powodu wyj3.l..du maszyny do do 

dorabiania kłucr.y, pantograf grawerski oraz laminator. 
Przemyśl. teI. 12/3 w 466 lub 12753. 

017328/2 
• Dworek pod Prlcmyślem .- sprzedam. Tel. Warszawa 
498291. 

G17333/3 
• Sprzedam dom, 1231 (769). 

G I 7336/5 
• Sprzedam dom po ka pilalnym remoncie, pełny komfort, 
telefon , garaż. Tel. 3594. 

G I 7338/3 
• Sprzedam dzilłłkę budowlaną 20a w Pralkowcach. Tel. 
46714. 

017339/2 
• Dzialkę 26a, uzbrojoną. Medyka, tel. 15287. 

GI7345 
• Spl7.cdam tanio dom pa.rteroW)', 46a pola w W'jszaty­
cach. Wiadomość : Bogusławskit::go ni) 2. 

017348 
• Sprzedam Fiata l26p, 7 mln. WYS7Jltyce 276. 

017349 
• Sprzedam działkę rekreacyjno budowlaną o pow. 

O,5ha w d7iclnicy Lipowica, ul. Wołodyjowskiego J9a. 
G 17350 

• Tanio sprzedam Mazdę 323. Tel. 6444. 
G17352a 

• Sprzedam meble antyczne. Kochanowskiego 19. 
GI7352b 

• Sprzedam pilnie samochód osobowy Dacię TXL 13\0, 
rok prod. listopad 1990, stan bardzo dobry. Tel. Medyka 
15305 po 18.00. 

GI7353a 
• Sprzedam pilnie samochód osobowy Ladę Samarę 
1500, rok prod. lipiec 1991. stan idealny. Tel. Medyka 
15305 po 18.00. 

GI7353b 
• Pianino do sprzedaży, produkcji ukraińskiej. Tel. Bircza 
19 od 16.00 - 21.00. 

GI7360 
• Sprzedam tanio meblościankę kuchenną - nową, kucb­
nię węglow~. St. Augusta II. 

GI7361 
• Sprledam samochód: "malucb" (1987) w dobrym sta· 
nie. przebieg 55 tys. Paderewskiego 14a/9. teL 1215 w 346. 

GI7362 
• Spr7.cdam Simsona - skuter. Bolcstraszyce 48. 

GI7363 
• Sprzedam dom piętrow) w calości lub na części. Jaro· 
slaw, ul. Sandomierska 14. tel. 4922 po 18.00. 

• K361 
• Unię do rozlewania wód gazowanych - - sprzedam. Tel. 
2717 Jaroslaw. 

G 17366/2 
• Sprzedam luuoserię Fiat l26p po kapitalnym remoncie 
+ silnik WTaz 7..e skrzynią biegowo Bolestraszyce 284. 

G 17368 
• Sprtcdam dom jednorodTinny z 7..akladem rzemieślni­
czym. Tel. 6762. 

• Sprt.ooam l26p bio (1990). Tel. 7309. 
Op17312 

Pl 

• Spr7.ooam dom z parcelę 0,49ba, Wyuatyce 133. tel. 
1215 w 273. 

GI7370 
• Sprzedam mieszkanie 53 m kw .. ul Olazera 15/3. tel. 
12/3 (509). 

GI7371 
• Spf7.ooam NADWOZIE Fiata 126p. rabrycznie nowe. 
Sośnica 237. 

G 17372 
• Sprt.ooam własnościnwe 40 m k ... (jeden pokój). G1aze­
ra 6/2. 

G 17374 

• Sprzedam akonIcon Horch 120. Jaroslaw. tel. 3004. 
K367a 

• Do spf7.ooania dom mieszkalny z działką 36a w Jaro­
slawiu. Wiadomość: tel. 4154. 6203. K367b 

• Sprzedam dom piętrowy jednorod7jnny, komfortowy 
w Jarosławiu, ul. Mieszka r 20. 

GI7376/2 
• Spf7.ooam tanio wózek dziecięcy w dobrym SI"nie. Tel. 
5159. 

G17377 
• Sprledam kOletki do gabinetu lekarskiego i destyl",kę. 
Pnemyśl. teL 46822. 

G 17378 
• Spm:<W7. gier telewizyjnycb. Wiadomość: ul. Słowac· 
kiego 72/1. 

GI7383 
• Tanio .spnedam dom murowany (woda, światło, gaz). 
Nehrybka 138. tel. 1968. Pilne! G17384 
• Sprzedam działkę budowlaną 7. rozpoC"L{!tą budową 

IV Przemyślu, ul. Skalna. tel. 7441 po 16.00. 
G 17385 

• Spm:dam działkę budowlaną 9a wraz z garażem. pelne 
uzbrojenie w Ostrowie k/Pr/cmyśla, cena 220 mln. Wiado­
moŚĆ: PrLemyśl. 1231 IV 706 lub IV domu .. Dukla". ul. 
Traktat Węgierski 13/36. GI7388 

• Sprzedam miC"liZkanie 3 pokojowe, 54 m kw. IYp. ul. 
Bpa Glazera 5/22. Tel. 12753. 

G17318b/3 
• Własnościowe M- 3, 48 m kw. II piętro, Krasińskiego 
7 pilnie sprzedam (domofon, telefon, tv kablowa) cena 
250 mln, 1219 w 653. 
• Mit';,zkanie własnościowe. 3 pokoje, ul. Krasińskiego, 
zamienię na większe, 4 pokojowe własnościowe. Tel. 12882 

po 20.00. G I 7323/3 
• Zamienię dwa miC!:ilkania w starym budownictwie na 

jedno większe, 3- 4 pokojowe. Wiadomość: Grunwaldzka 
24/2 po 19.00. 

GI7323/2 
• Zamienię mieszkanie pokój + kuchnia, na większe 
z dop/atą. Dworskiego 18/3. 

G 17329/2 
• Spr/.edam M- 2. Tel. /218 (315). 

GI7344 
• Do wynajęcia mieszkan.ie na Oś. Rycerskim. Tel. 47824. 

G 17369 
• POSlUkuję do wynajęcia dom jcdnorodzjnny z gara7-t...1l1, 
na okrcs jednego roku. Tel. 4791 I, godz. 10 19. 

G 17373 
• Spn..edam mieszkanie własnościowe w starym budow­
nictwie 70 m kw. Tel. 3616. 

G17367/2 
• Umeblowane M- I do wynajęcia w Przemyślu. Tel. 
2263. G I 7365 
• Do sprzedania M- ·3, pc-łny komfort. Wiadomość: tel. 
1218 w 223. G17386/2 

• Be7..d7jetne roal-i.eństwo 1. WarslIlwy (w średnim wieku) 
poszukuje na stale osoby do pomocy w prowadzeniu domu. 
Zapewnione dobre warunlO pracy i płacy oraz samodzielny 
pokój z łazienką w willi. Zainteresowane osoby prosimy 
o kontakt telefoniczny na koszt pracodawcy (lIlmawiać 
rozmowę .,R") - WaT8zawa. tel. 263430 w godzinach I I 
- 15. 

przlJ 
• Zlbudnię SZW8U..ki. luawcowe. Bardzo dobre 7..arobki_. 
praca w Łodzi, zakwaterowanie. Wiadomość: Przemyśl, 
47966. 

G 17382 

• "Cze.bud". lurawica 650. tel 13384 do godz. 16.00. 
utrudni wysokiej klasy tynkarzy, murarzy. Zgloszenia oso­
biste będą rozpatrywane w siedzibie fumy w dniu 20.08.93 
od 8· 13. 

Fal3) 
• Poszukuję oooby do prac domowycb, najchętniej po tech­
nikum gastronomicznym. Tel. 7420. 

G17387a 

OWO OlWARrY SKlf~·fIRMA .. LEPIO" PFłZE.IVI"VŚL , 

UL.FRANCISZKANSKA 18 
SKLEP CZYNNY 8.00-18.00 

SOBOTA 8.00-14.00 
TRANSPORT PŁYTEK GRATIS LAZURA-rERAKOTA-KLEJE-FUGI 
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.,. Przemyśl uL qrunvvaldzka 8~ (Szkoła Podst. nr -16) ~ OkIJlsłyczno - Optyczny y 
, PROWADZI NAUKĘ JĘZYKÓW: f.,; U. MckIewIczó 25 p N o 

I 
o.-r"..,g 1;11. 

,~ - ANGIELSKIEGO .~ ~:"47:6JO 
~ - NIEMIECKIEGO 5'~ k----:----.!~~~:-:-;--:~~~ 

W PRIKOWNI" 
STO"fITOLOGIQNO-

'ROTmaN" 
Przemyśl ul. św Józefa 7 (d. H. Sawieklej) 
proponujemy pełny ok .... u.ług 

i1 -FRANCUSKIEGO . kl Przyjmują specjaliści okuliści: 
~ - JAPOŃSKIEGO ~I lek. E. Konowalczyk ~ 

bezbolesne leczenie zębów, usuwanie 
złogów nazębnych. protezowanie 
(ekspresowe naprawy), wybielanie zębów, 
RTG zębów. W U dla dzieci od lat 6-ciu, młodzieży i dorosłych :. lek. A. Pelczarska ,~ 

D w systemie rocznym" 3-miesięcznym" l-miesięcznym lek. S. Sochacki przyjmujemy zgłoszenia telefoniczne 1r 75-87 
Proponujemy Państwu: wysoko kwalifikowaną kadrę, dobrze wyposażoną ~ ~@.;l:. .. ~~ . _.... : 

~==;:==;:=;:=c::::;:z=yt=ełn=ię~,:;w=;sz;=ec=hs::;::;tro;=n=n=e~po:;:::m=oce=:;:::n:::;:au=ko=w=e=. ==~=;::::::==~~ . ;, ~ Unsad Gminy w Stubnia wraz 
Prowadzimy kursy ESP- do celówzawodowych, kursy przygotowują IMf 

[i ____ do_e-=--gza_m_inó_w_w_Br_itis_h C_o_un_cil_, C_oe_th_e I_nst_iłu_t. __ ---,';1. ' > za Społecznym Komitatem Gazyrikacji Gminy Stubno 
NAJLEPSI JUŻ W TYM ROKU WYJECHALI W NAGRODĘ 

DO LONDYNU I 
MOŻE l TY ZA ROK 'I 

INFORMACJE I ZAPISY tel. 46-904 
(przy zgłoszeniu pytajcie Państwo o znitki III) 

~BliE,l __ ~_!1@i~~'~~~~~l. , . 

SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH 
Janiny Rybienik i Anny Ochalskiej 

ul. Śvv. Józefa 4, tel. 73-80 
ogłasza nabór na kursy języków: . 

-angielskiego 
-niemieckiego 
-francuskiego 

Dla początkujących, średniozaawansowanych i takich, 
którzy kiedyś uczyli się, a dzisiaj niewiele pamiętają. 

ZAPRASZAMY 
dzieci, młodzież i dorosłych. 

Prowadzimy również kursy jęzvków obcych: 
-przygotowawcze do egzaminów międzynarodowych w British Council 
i Goethe Institut, 

-dla zakładów pracy według zapotrzebowania, 
-dla dzieci od klasy I szkoły podstawowej. 

Uczymy w opareiu o orygbla1ne podręcmJkl metodami sprawdzonymi na świecie. 

Zapisy w siedzibie Szkoły. ul. ŚW. J6zefa 4 (dawna H. SawiekleJ) lip. 
od 15.08.1993 w godz. 15-18 
początek zsj,ć: 6.09.1993. 

7 

Redakcja przeprasza Szkołę Języków Obcych 
Janiny Rybienik i Anny Ochalskiej 
za pominięcie litery 1Iy'1 w słowie 

Iloryginalnyll, 

Sklj, P 0. ii, iEi~J. ' 
I. Grunwaldzka 48 8 
~;...,;;;; ......................... __ ._'.,'-

poleca: 
, GLAZURĘ, TERAKOTĘ 

Opoczno, Włoskie 
, KLEJE, FUGI,CERESIT 
, FARBY, LAKIERY 

Włocławek, Cieszyn, Dębica 

, AUTORENOLAKI Cieszyn 

" PODKŁADY 
MIĘDlYWARSTWOWE 
Z UTWARDZACZEM 

" TAPETY I OKLEINY 
MEBLOWE 

" WYKŁADZINY PODŁOGOWE 
Lentex, Porotex, Rekord 
, CH~MI~..99SPOIłĄ~~~ 
CENY KONKURENCYJNE 

ZAPRASZAMY 
9,00-18.00, sob. 9.00-13.00 

SPRZEDA.ot.: 

0_ DACHOJE "FAliR.O" 
BEfOmRIiI ' 

.......... ~ PRZEl\IIYŚL ,,-""'7'--11 

tel. 68-12 

ogłaszają przetarg 
na wykonanie sieci gazowej od miejscowości Nakło 

do Starzawy Rybnej, Starzawy Rolnej 
i Starzawy Wsi. . 

Ofewrty z podaniem terminu wykonania jak i ceny 
jednoslkowej za 1 km. sieci - należy składać 
w Urzędzie Gminy Stubno w terminie 7 dni 

od dnia ukazania się ogłoszenia. 
Komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 

25.08.93. o godz. 10.00. Ogłaszający przetarg 
zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez pOdania przyczyn. 
~ '-( \', .. ;. .':- [.,. -:. ~. '. 

epr.md.~ Wyro . hutnlC2\YCh 
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usł.ugowe "STALPROFIL" te1.13-279 

Skład Handlowy Zurawica (w SKR) 

* kątowniki * ceowniki * stal zbrojeniową * rory czarne * rury ocynkowane * dwuteowniki * blachy ocynkowane * blachy ocynkowane * blachy czarne 
w. e 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 7.00 DO 16.00, W SOBOTĘ OD 7.00 DO 15.00 

TYGODNIK REGIONALNY 



[TESTY ALERGICZNEJ 
Leczenie chorób alergicznych 

WIzyty domowe Prywatn.xIZYCLnFAxoglczno 
ul. śnlgursklego 10, Przemyśl 

Czynna codziennie w godz. 13 - 18 
tel. 68-21 

~oW~ q 

SPECJALISTA ALERGOLOG ~ 
ąecjaHata chorób wewn. ~ 

GERARD CHOJNACKI (!) 

....... 
DOMUS 

nowo otwarty sklep 

"DOMUS" 
(teren H:ili Targowej PGK) 

poleca: 
glazaq. terakot •• 
kleje I fugi firm 1..11-

CElmSlrl' 
Arrl..AS 

Przemyśl 
tt22-32 

LEKARSKIE 
GabInet ~nlasko - zabiegowy 

czynne pon - pt 16.00 - 20,00 
Nasz nowy adr8$: 
Jagiellońska 51 (stare PogcIowie) 
Zapraszamy również w wolne soboty 

w godz. 8-20 

oz,ynDe: 
POD-P' 8.00-18.00 

aob 8.00-13.00 

tapety zmywalne· dzlecl9Ce 
pokojowe 
łazfenkowe 

Wykładziny podłogowe 
farby. lakiery. 
ul'Złldzenla sanitarne 

ceNY PROMOCV.JNE 

~ ___ ~ -===: IC:> 
PRYWATNE UffiORATOruUM 

ANALIZ MEDYCZNYCH 
mgr AlIcja Musieiska 

Przamy81 uL 3-80 Maja 59 
czynna 8.00-1~ O lel.58-21 
.Jarosław uL ::iW_ Ducha 8 

(róg LubelskieJ) 
czynne 9.00-15.00 

BADANIA HORMONÓW: 

8 ·TARCZYCY 

O 
-PRZYSADKI MÓZGOWEJ 
-PŁCIOWYCH 

G 17087 

• 
o:n: 1-00 e oqos 
00 e [·(xre "luue!1poo 
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.lA ROS Ul"" 
ul. 3-go Maja 33 
ul. Brzostków 7 
tal. (0-194) 49-49 • 
48-47 lax 5324 

** ** PRZEIVIVŚL 
ul. Zielińskiego 
lel.(0-10) 37-69 

I 
Prezydent Miasta Przemyśla 

informuje, że 
na terenie miasta zamieszczone 

zostały tablice dla potrzeb 
prowadzonej kampanii wyborczej do 

Sejmu i Senatu Rzeczpospolitej 
Polskiej, 

W związku z powyższym zachęcamy 
komitety wyborcze 

do korzystania z tablic z napisem 
"Informacje Wyborcze" 

i zaniechania naklejania plakatów 
wyborczych na elewacjach 
budynków czy urządzeniach 

technicznych takich jak: szafy 
sterownicze, stacje 

transformatorowe, wiaty 
przystanków komunikacji miejskiej 

itp, 

l: 
O 

i 
I'" 

" J • • 

• .. 
l 
a 
~ 
CI 

MARKO 

•. ,1 wiele In ch 

... Nie trac czasu i pieniędzy wybierz z Nami najwyższą jakość! 

• wyllfOZllV dystrybutor mebli sk6rzanych niemieckiej 
firmy STEINHOFF 
• sprzedaż detaliczna i hurtowa mebli wloskioh firm 

SAN MARCO; EUROPEO 
• szerok' wyb6r mebli biurowych 
• meble polskie w pe'".J gamie 

MEBLE NOWO 01IWAlIł1lY 
PAWILON 

MEBLE 
Przemyśl J si Jarosław 

ul. Ofiar Katynia 1 7 aro a.w ul. 3-go Maja 33 
( świetlica ZPP) ul. TarnowskIego 20 tel. 23-5 t 

t ł 40 91 316 tel. 33-61 e. - wew. . zapraszamy 9 _ 18 zapraszamy 9 - 18 
zapraszamy t O - 18 MEBLE sobota 9 - 15 

sobota 9 - t 5 

P.H. nIORS" FI' 
Hurt - detal L:J 
Hurtownia patronacko 
Zomex Żagań , MFNE Myszków, Połor Wrocław 

proponuje: 

regeneracje sZY~i!!§iJ~~ samochodowyc,h· 
bez wyjmowania 1RIII! ___ i1tInII 

OSTH.OW2I9 
kołoPrz81T1yśla 

JARa3lAW Rynek 12, tel. 64-D3 
. Grodzka 10, tel. 43-37 

PRZEMYSl Mnisza 3, tel. 47-705 
. ul.Jagiellońska 21 tel. 65-55 

r<Z.ESZOW Pltsudskiego 8. tel 328-46 w 30 
ZAMOŚĆ Nowy Rynek 23, tel 49-65 
LUBACZÓW Ks . Kard . Wyszyńskiego 1 
DYNÓW Handlowa 2. tel. 123 

W NASZYCH SKLEPACH ZAWSZE NAJNIZSZE CENY! > 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN . 
o Pralki, lodówki, zamrażarki - Polar, Zamex, duńskie - wszystkie typy 

zamrażarki Zam.xu tagań Rafy ~u 
bez poręczycieli !l!i 

.1, 
tJ Telewizory, magnetowidy, odtwarzacze 
firm Sony, Panasonic, Sharp, ,------:---,......,.-----filI 
Sanyo, Funal • najwiffkszy wybór w regionie 

o Bezpłatny transprt do klienta • autentycznie najniŻ5Ze ceny 

wszystkie formalności w sklepie w pół godziny!! !wymagany dowód osobisty i zaświadczenie o zarobkach 

podatek VAT nie wpływa na wzrost cen 
w naszych. sklepach! 
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